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Potrzebny jest wspólny wysiłek partnerów 
uczestniczących w rozwoju energetyki 
Piotr Jaroszewicz w „Kozienicach”

(P) 8 bm. prezes Rady Ministrów Piotr Jaroszewicz wraz 
ж gospodarzami województwa radomskiego z I sekretarzem KW 
PZPR Januszem Prokopiakiem zwiedził elektrownię „Kozienice” 
zapoznając się z przebiegiem jej budowy i pracą załóg energe
tycznych. Obecni byli ministrowie: energetyki i energii atomo
wej — Andrzej Szozda oraz budownictwa i materiałów budow
lanych — Adam Glazur.

Siłownia „Kozienice” jest 
jedną z największych inwesty
cji energetycznych, realizowa
nych w ostatnich latach. W 
dwóch pierwszych etapach 
budowy tego obiektu oddano 
do eksploatacji 8 bloków o 
łącznej mocy 1600 MW. Pro
dukuje ona już ok. 15 proc, 
wytwarzanej w kraju energii 
elektrycznej.

Warto podkreślić, że dzięki 
olbrzymiemu wysiłkowi bu
dowlanych i energetyków wszy
stkie jednostki w „Kozieni
cach” uruchomiono i oddano do 
eksploatacji z dwuletnim wy
przedzeniem w stosunku do 
harmonogramów. Dzięki temu, 
wyprodukowano dodatkowo i 
dostarczono krajowi wiele mi
liardów kilowatogodzin energii 
elektrycznej.

Obecnie budowane są tu 
pierwsze w Polsce bloki ener
getyczne o mocy po 500 MW 
każdy. Jedna taka jednostka 
powinna być uruchomiona pod 
koniec br. Będzie ona miała is
totny wpływ na zbilansowanie 
mocy energetycznych w roku 
przyszłym. Stąd tak ważną spra
wą jest terminowa realizacja 
tej inwestycji. Równolegle bu
dowany jest drugi tego typu 
blok, który ma być uruchomio
ny w przyszłym roku. Elek
trownia „Kozienice” bedzie 
miała wówczas moc 2600 MW.

Następnie premier P. Jaro
szewicz spotkał się z .przedsta
wicielami załóg elektrowni i 
brygad budowlanych. Podczas 
spotkania mówiono m.in. o po
trzebie szybkiego rozwiązania 
trudności z dostawami i trans
portem paliwa dla siłowni, 
wskazywano na konieczność za
pewnienia odpowiedniego po
tencjału wykonawczego, a tak-

Gratulacje 
Henryka Jabłońskiego 
i Piotra Jaroszewicza

(P) Przewodniczący Rady Pań
stwa Henryk Jabłoński wystoso
wał depeszę gratulacyjna do pre
zydenta Socjalistycznej Republi
ki Unii Birmańskiej U Ne Wina 
w związku z ponownym wybo
rem go na to stanowisko.

Prezes Rady Ministrów Piotr 
Jaroszewicz wystosował depeszę 
gratulacyjną do premiera rzą
du Socjalistycznej Republiki 
Unii Birmańskiej U Maung 
Maung Kha z okazji ponowne
go powołania go na to stano
wisko. (PAP)
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że poprawy terminowości do
staw maszyn, urządzeń oraz 
części zamiennych.

Rozwiązanie tych problemów 
pozwoliłoby nadrobić powstałe 
na obecnym etapie budowy o- 
późnienia. Pomocna będzie w 
tym względzie podjęta ostatnio 
uchwała Rady Ministrów, któ
ra nadała inwestycjom energe
tycznym szczególną rangę.

Zabierając głos Piotr Jarosze
wicz stwierdził, że .istnieją re
alne warunki dotrzymania ter
minu uruchomienia w elektro
wni „Kozienice” pierwszego blo
ku o mocy 500 MW i poważne-

Prace na polach. Na ponad 8,7 hektarów pól będzie się w tym roku siać zboża i rośliny 
pastewne, sadzić ziemniaki. Dość ciepła pogoda utrzymująca się od kilkunastu dni umożliwiła 
wczesne rozpoczęcie prac polowych. W województwach zachodnich m. in. na Opolszczyżnie, 
Ziemi Lubuskiej i Pomorzu Zachodnim rozpoczęto już siewy zbóż jarych. Trwa między innymi 
wysiewanie nawozów sztucznych. Na zdjęciu: rolnicy z SKR we wsi Dąbrowa w woj. ciecha
nowskim podczas rozsiewania wapna. Fot. Ryszard Przedworski

Wręczenie nominacji profesorskich
Przemówienie Henryka Jabłońskiego w Belwederze

(P) Rada Państwa na wniosek prezesa Rady Ministrów na
dała 111 uczonym tytuły profesorów zwyczajnych i nadzwy
czajnych. 8 bmt tradycyjnym zwyczajem spotkali się oni w 
Belwederze, by z rąk przewodniczącego Rady Państwa — 
Henryka Jabłońskiego odebrać nominacje profesorskie.

Awanse profesorskie — po
wiedział prof. H. Jabłoński 
zwracając się do zebranych — 

Samorząd — i my

to nowych działaczy do współ
rządzenia i współgospodarzenia 
—* wymaga jednak dalszego u- 
macniania.

Dlatego też zbliżające się wy
bory do organów samorządu 
mieszkańców (od 1 kwietnia do 
końca maja br.) zasługują na 
szczególną uwagę i zaintereso
wanie ze strony wszystkich 
mieszkańców. Jest to okazja — 
jak w czasie niedawnej kampa
nii wyborczej — włączenia się 
nie tylko do dyskusji nad kształ
tem swojego miasta, dzielnicy, 
osiedla, nad zasadniczymi jego 
problemami, ale i czynnego u- 
czestnictwa w przemianach, od 
których zależy jakość życia o- 
bywateli.

Samorząd mieszkańców w co
raz większej mierze ma być 
również tym organem, na któ
rego pomoc, wiedzę i doświad
czenie liczą nowo wybrane rady 
narodowe. To właśnie radni w 
oparciu o wnioski, postulaty i 
informacje działaczy samorządu 
będą w jego interesie występo
wać w czasie najbliższych sesji 
plenarnych. To właśnie słuszne 
żądania samorządu znaleźć po
winny odbicie w zatwierdza
nych terenowych planach spo
łeczno-gospodarczego rozwoju.

Rzecz jasna, że ich realizacja 
jest obowiązkiem nie tylko ad
ministracji, nie tylko władzy te
renowej. Aby zapewnić miastom 
i osiedlom to, co dla nich nie
zbędne — konieczna jest pow
szechna, społeczna troska o gos
podarność, dyscyplinę, poszano
wanie prawa І wspólnego mie
nia o lad. bezpieczeństwo I po
rządek w miejscu zamieszkania.

(B.B.)
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go zaawansowania realizacji 
drugiej podobnej jednostki.

Energetyka przechodzi obec
nie na wyższy etap swojego roz
woju. Nie wszędzie jednak — 
powiedział premier — jesteśmy 
przygotowani do tego pod 
względem technicznym. Aby 
rozwiązać te problemy potrzeb
ny jest więc teraz zgrany wy
siłek wszystkich partnerów u- 
czestniczących w rozwoju ener
getyki. Jest to konieczne nie 
tylko do rozwiązania obecnych 
trudności energetycznych, ale 
także do utrzymania dotychcza
sowego, szybkiego tempa rozwo
ju kraju.

Ważnym zadaniem jest m.in. 
dalsza racjonalizacja gospodarki 
węglem w siłowniach. Elek
trownie muszą spalać tańsze ga
tunki węgla, a to z kolei wy
maga rozwoju techniki spala- 
(A) DOKOŃCZENIE NA STR. 2 

to nie tylko wasza prywatna 
sprawa. Poprzedzić je bowiem 
musiała długa, wytężona i 
sukcesami uwieńczona praca, 
a te wasze sukcesy są nasze
mu narodowi i jego państwu 
potrzebne dziś bardziej, niż 
kiedykolwiek indziej.

Burzliwe nasze dzieje sprawi
ły, że historia interesuje u nas 
nie tylko historyków. Wszyscy 
chętnie sięgamy myślą do waż
nych rocznic, wiążących się z 
doniosłymi wydarzeniami prze
szłości. Przypominamy sobie 
więc w tym roku i 60-lecie od
zyskania niepodległości, 30-le- 
cie powstania PZPR i 35-lecie 
Ludowego Wojska Polskiego i 
szereg innych ważnych wyda
rzeń. Wymieniłem te, które 
bezpośrednio wiążą się ze so
bą, a dotyczą najistotniejszych 
spraw narodu i państwa.

17 marca-Światowy 
Dzień Morza

(P) W bieżącym roku — 17 
marca po raz pierwszy na wszy
stkich morzach i oceanach ob
chodzony będzie Światowy Dzień 
Morza.

O godzinie 12, według czasów 
miejscowych, syreny okrętowe 
dadzą jednominutowy sygnał. 
Statki, przebywające na mo
rzach, podniosą uroczyste kody 
banderowe. Odbędą się również 
okolicznościowe spotkania załóg.

Światowy Dzień Morza ogło
siła IMCO (Inter — Goverment 
Maritime Consultative) — wy
specjalizowany organ doradczy 
do spraw morskich Organizacji 
Narodów Zjednoczonych. IMCO, 
działająca od 20 lat, skupia o- 
becnie 120 krajów. W zakresie 
jej zainteresowania znajdują się 
przede wszystkim działania 
zmierzające do zwiększenia bez
pieczeństwa życia marynarzy na 
morzu, usprawnienia żeglugi, a 
także problematyka ochrony śro
dowiska naturalnego. (PAP) 

20 tys. ton węgla 
ponad plan 

Dobry start górnictwa 
Informacja własna

(A) Bardzo dobre wyniki u- 
zyskuje od początku roku pol
skie górnictwo. Wszyscy zda
ją sobie sprawę, że energety
ka i rolnictwo wciąż potrze
bują więcej „czarnego złota”. 
Rekordowy plan ponad 192 
min ton węgla jakie mają być 
wydobyte w 1978 roku wy
magają jeszcze lepszej orga
nizacji i wydajności pracy.

Jak wynika z oceny Min. 
Górnictwa aktualnie przodują 
w wydobyciu kopalnie „1 Ma
ja”, „Pstrowski” i „Pokój”. 
Efektem wytężonej pracy od 
pierwszych dni stycznia jest już 
ponad 20 tys. ton węgla ponad 
plan. Charakterystyczną i bar
dzo istotną sprawą jest fakt, że 
czterdzieści procent zwiększo
nego wydobycia pochodzi z pię
ciu pierwszych kopalń węgla 
pracujących w systemie cztero
brygadowym: „Janina”, „Ju
lian”, „1 Maja”, „Wujek”. 1 
„Wawel”. W lutym dołączyła
(A) DOKOŃCZENIE NA STR. 4

-

Mówimy często „naród”, ale 
nieczęsto zastanawiamy się, co 
to konkretnie znaczy. Moi naj
bliżsi koledzy — historycy i so
cjologowie — zbudowali całą 
dużą teorię, by to wyjaśnić, a 
chcąc być precyzyjnymi mówią 
o plemionach, ludach, narodowo
ściach, o narodzie średniowiecz
nym, nowożytnym, o burżuazyj- 
nym i socjalistycznym, podkreś
lając poważne różnice między 
tymi pojęciami. Wszystko to 
słuszne i daleki jestem od pod
ważania tych naukowych usta
leń. Ale przecież — mimo tych 
różnic — odczuwamy szczegól
ną więź i z wojami Chrobrego 
i z chłopami spod Racławic, i 
z tymi, co walcząc na baryka
dach 1905—1906 r. spowodowali 
słynne sformułowanie Lenina o 
„bohaterskim proletariacie bo- 
(B) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

Śnieg, deszcz, mżawki...

W końca tygodnia ocieplenie?
Informacja własna

(P) Po halnym w wysokich 
Tatrach wystąpiły opady śnie
gu. Rtęć w termometrach spad
ła na Kasprowym Wierchu do 
minus 8 st. Śnieg padał w śro
dę rano również we wschodniej 
części kraju, od Olsztyna do 
Nowego Sącza.

Na zachodzie, a zwłaszcza na 
południowym zachodzie padał 
deszcz. Na Pomorzu widoczność 
utrudniały gęste mgły. W dziel
nicach centralnych wystąpiły 
mżawki.

Jak informuje Główny Komi
tet Przeciwpowodziowy, sytua
cja na rzekach jest pomyślna. 
Lody już spłynęły i nigdzie nie 
notuje się zagrożeń. Pokrywa 
lodowa utrzymuje się jeszcze 
na Bugu. W jego górnym biegu 
poziom wody przekracza w wie
lu miejscach stany alarmowe. 
Ale sytuacja nie budzi obaw.

Najbliższe trzy dni — jak 
twierdzą synoptycy — mają 
być chłodne. Temperatura mak
symalna w dzień od zera do 
plus 5 st., a minimalna w no
cy od zera do minus 5 st Ok
resami opady śniegu lub desz
czu.

spotkania belgradzkiego 1977
BELGRAD (PAP). W środę 8 bm. o godz. 15.40 na otwartym 

posiedzeniu plenarnym z udziałem radia, prasy i telewizji na
stąpiło formalne przyjęcie dokumentu końcowego spotkania 
belgradzkiego 1977.

Przewodniczący posiedzenia, szef delegacji czechosłowackiej, 
stwierdził, że wyrazi chyba uczucia wszystkich mówiąc, że 
przyjęcie dokumentu końcowego jest ważnym krokiem na dro
dze realizacji Aktu Końcowego KBWE, stanowi ważny krok w 
realizacji postanowień konferencji helsińskiej i jest wynikiem 
wysiłków wszystkich, którzy brali udział w spotkaniu belgradz
kim.

Z kolei spotkanie belgradzkie przeszło do ósmego punktu 
porządku dziennego, wygłaszania przemówień końcowych sze
fów delegacji.

BELGRAD (PAP). Uczestni
cy belgradzkiego spotkania 
1977 przyjęli w środę 8 bm. 
bez sprzeciwu dokument koń-

Dokument końcowy spotkania belgradzkiego 1977 roku 
przedstawicieli państw uczestniczących w Konferencji 
Bezpieczeństwa i Współpracy w Europie, które 

odbyto się na podstawie postanowień Aktu Końcowego 
dotyczących dalszych kroków po konferencji

Przedstawiciele państw uczest
niczących w Konferencji Bez
pieczeństwa i Współpracy w Eu
ropie wyznaczeni przez mini
strów spraw zagranicznych tych 
państw odbyli w Belgradzie 
spotkanie od 4 października

Narada we Wrocławiu

Pafawagowski rok jakości
(A) „Pafawag” należy do gru

py zakładów wrocławskich, któ
re pomiędzy sobą wymieniają 
doświadczenia w dziedzinie 
kształtowania wysokiej jakości 
pracy. Obecnie w „Pafawagu” 
zatrudnionych jest 1000 pracow-

Depesze z Polski 
do przywódców ChRL

(P) Przewodniczący Rady 
Państwa Henryk Jabłoński wy
stosował depeszę gratulacyjną 
do przewodniczącego Stałego 
Komitetu Ogólnochińskiego 
Zgromadzenia Przedstawicieli 
Ludowych ChRL Je Cien-inga 
w związku z wyborem go na 
to stanowisko.

Prezes Rady Ministrów Piotr 
Jaroszewicz wystosował depe
szę gratulacyjną do premiera 
Rady Państwowej ChRL Hua 
Kuo-fenga z okazji ponownego 
powołania go na to stanowisko.

Kondolencje 
Henryka Jabłońskiego 
do Muammara Kadafiego

(P) Przewodniczący Rady 
Państwa Henryk Jabłoński wy
stosował depeszę kondolencyjną 
do sekretarza generalnego Pow
szechnego Kongresu Ludowego 
Libijskiej Arabskiej Dżamahiriji 
Ludowo Socjalistycznej pik. Mu
ammara Kadafiego w związku 
z tragiczną śmiercią sekretarza 
do spraw kontaktów Taha She- 
rifa Ben Amera. (PAP)

Milion studentów przyjmą 
uczelnie ZSRR w br.

MOSKWA (PAP). W nowym 
roku akademickim radzieckie 
uczelnie przyjmą przeszło 1016 
tys. studentów, z tego blisko 
620 tys., tj. o 6 tys. więcej niż 
w 1977 r., podejmie naukę na 
studiach dziennych. Dla zamie
rzających rozpocząć studia w 
instytutach przy 638 uczelniach 
prowadzone są oddziały przy
gotowawcze, w których uczest
niczy obecnie 103,5 tys. slucha- 
czy. (P)

W dniach 12—13 bm. spodzie
wane jest ocieplenie: tempera
tura maksymalna w dzień od 
plus 5 do 10 st., a minimalna 
w nocy od minus 2 do plus 3 
st. Wystąpią opady deszczu, ok
resami większe rozpogodzenia.

(lat.)

Prognoza pogody
(P) Jak poda je IMiGW, dziś 

w Warszawie będzie zachmu
rzenie duże i okresami opady 
deszczu. Temp. maks. 6 st.

(PAP)
KALENDARIUM

• Czwartek jest 68 dniem 
1978 r. Do końca roku pozostało 
297 dni, w tym 247 dni robo
czych.
• Słońce wzeszło dziś o godz. 

6.05, a zajdzie o godz. 17.29. 
Wschód Księżyca godz. 6.04, za
chód godz. 18.10. Czwartek bę
dzie dłuższy od najkrótszego 
dnia w roku o 3 godziny i 40 
minut.
• Imieniny obchodzą Fran

ciszka i Katarzyna. (J.Ł.) 

cowy. podsumowujący wyniki 
Belgradu 77. Oto pełny tekst 
tego dokumentu:

1977 roku do marca 1978 roku, 
zgodnie z postanowieniami Ak
tu Końcowego, dotyczącymi dal
szych kroków po konferencji.

Uczestnicy otrzymali posłanie 
od prezydenta Socjalistycznej 
Federacyjnej Republiki Jugo- 

ników przeszkolonych w zakre
sie stosowania metod pracy bez- 
usterkowej ; 350 zatrudnionych 
stosuje samokontrolę. Batalia o 
wysoką jakość produkcji przy
niosła już znaczne efekty Sie
dem lat temu wskaźnik strat na 
brakach — do wartości produk
cji ogółem — wynosił 1 pro
cent. w 1976 r.. — 0,72. a w u- 
bieglym roku — 0,63. Obecnie 
najpoważniejszymi przyczynami 
powstawania braków jest wadfi- 
wa jakość używanych materia
łów (27 proc.), nieprawidłowa 
robota bezpośredniego wyko
nawcy (32 proc.), nie najlepszy 
jeszcze nadzór techniczny (19 
proc.) i in.

Gazeta robotnicza zwra 
ca uwagę, że brakoróbstwo w 
1977 roku kosztowało „Pafa
wag” jeszcze około 27 min zł, 
w br. podejmowane więc są dal
sze działania na rzecz poprawy 
jakości. Temu właśnie tematowi 
poświęcona była ostatnia na
rada. która toczyła się pod has
łem: „Pafawagowski rok jakoś
ci”, w której uczestniczyły in
ne zakłady wroclâwskie. (m.r.)

Kwiaty i upom nki • Koncerty i wieczornice 
w Dniu Kobiet

(P) Najserdeczniejsze życze
nia, kwiaty i upominki 
z okazji Międzynarodowego 
Dnia Kobiet towarzyszyły 
8 bm. naszym paniom w ca
łym kraju- W zakładach pra
cy i instytucjach odbyły się 
koncerty, spotkania i wieczor
nice. Uczestniczyli w nich 
przedstawiciele wojewódzkich 
władz partyjnych i państwo
wych.

Wiele kobiet wyróżniających 
się w pracy zawodowej i spo
łecznej otrzymało odznaczenia 
państwowe oraz honorowe od
znaki regionalne. Wielodzietnym 
matkom wręczono medale. Ty
siące kobiet otrzymały nagrody 
oraz dyplomy za wydajną i su
mienną pracę, za działalność 
służącą Polsce.

W Warszawie i całym woj. 
stołecznym najlepsze życzenia 
z okazji święta otrzymało ponad 
milion kobiet. W wielu fabry
kach, m. in. w Zakładach Wy
twórczych Lamp Elektrycznych 
im. Róży Luksemburg, w Fa
bryce Kosmetyków Pollena- 
Uroda, w Fabryce Samochodów 
Osobowych — radiowęzły nada
wały koncerty życzeń. Pracow
nice Zakładów Przemysłu Cu
kierniczego im. 22 Lipca otrzy
mały w upominku torciki ro
dzimej produkcji, a PLL „LOT” 
— kolorowe chusteczki.

W galerii „Desy” na Nowym 
Swiecie otwarto wystawę pn. 
„Portret kobiety”. Ekspozycja 
gromadzi kilkadziesiąt portre
tów kobiet malowanych w róż
nych stylach. Ich autorami jest 
19 plastyków, w tym tylko je
den mężczyzna! Wielkim powo
dzeniem warszawskiej publicz
ności cieszy się przygotowany 
przez „Stołeczną Estradę” pro
gram pn. „Skąd my się znamy”.

W licznych zakładach przemy
słowych Bydgoszczy robotnice 
otrzymały praktyczne upominki. 
Przychodzące na pierwszą zmia
nę „Ewy” witano muzyką. Od
wiedzano chore pracownice w 
szpitalach. W wielu zakładach 
pracy Wybrzeża Koszalińskiego 
oddano do użytku szereg placó
wek socjalno-kulturalnych. 
Również kobiety wiejskie otrzy
mały w prezencie nowe kluby 
oraz ośrodki nowczesnej gospo
dyni.

Kombinat Huty im. Lenina u- 
zyskał w rejonie pierwsze miej
sce w konkursie pn. „Ułatwia
my życie rodzinie i pracującym 
kebietom”.

Na uroczystych spotkaniach z 
okazji święta, wręczono wyróż
niającym się kobietom w pracy 

sławił, Josipa Bros Tito 1 wy
słuchali skierowanego do nich 
wystąuienia zastępcy priewod- 
nicsącego iwiąskowej rady wy
konawczej i związkowego se
kretarza spraw zagranicznych 
Socjalistycznej Federacyjnej Re
publiki Jugosławii, Miłosza Mi- 
nicia.

Wykład został wniesiony 
przez następujące śródziemno
morskie państwa nie uczestniczą
ce: Algierię, Egipt, Izrael, Li
ban, Maroko, Syrię i Tunezję.

Przedstawiciele państw u- 
czestniczących podkreślili zna
czenie, jakie przywiązują do 
odprężenia. które jest konty
nuowane od przyjęcia Aktu 
Końcowego mimo napotykanych 
przeszkód i trudności. W tym 
kontekście podkreślili oni rolę 
Konferencji Bezpieczeństwa I 
Współpracv w Europie, mając 
na względzie fakt, że realiza
cja postanowień Aktu Końco
wego stanowi istotę tego pro
cesu.

Przedstawiciele państw u- 
ezestniczących dokonali pogłę
bionej wymiany poglądów, za
równo w sprawie wprowadzenia 
w życie postanowień Aktu 
Końcowego i realizowania zadań 
określonych przez konferencję, 
jak i — w kontekście rozważa
nych na niej problemów — w 
sprawie polepszenia ich wz?|em- 
nych stosunków: umocnienia 
bezpieczeństwa i rozwii,'-’la 
współpracy w Europie, rozwia
nia uroeesu odprężenia w przy
szłości.

Przedstawiciele państw n- 
czestniczących podkreślili uoll- 
tvezne znaczenie Konferencji 
Bezpieczeństwa i W^péluracv w 
Europie, potwierdzili zdecydo
wanie swoich rządów wcielania 
w żvcie w uełni wszystkich po
stanowień Aktu Końcowego w 
trybie jednostronnym, dwu
stronnym i wielostronnym.

Uznano, że wymian? nomadów 
stanowi sama w sobie cenny 
wkbd do osiągania celów okre
ślonych nrzez KBWE. cb-ciaż 
wrraż-»ne był” różne n'»’ądy 
odnośnie do stonnia dotychczaso
we! rcnlizacn Aktu Końcowego.

Rozpatrzyli oni również pro
pozycje dotyczące wrże.i wspom
nianych zaradnień | określenia 
odpowiednich warunków d’a 
odbycia innveb snotkań zgod
nie я postanowieniami rozdzia
ła Aktu Końcowego. dot”crace- 
go d-»lszvch kroków po konfe
rencji.

Consensus nie został osiągnię
ty co do szeregu propozycji 
przedstawionych na spotkaniu.

Zgodnie я odpowiednimi po
stanowieniami Aktu Końcowe
go I z ich wolą kontynuowania 
wielostronnego procesu zano- 
czatkowanepo nrzez KBWE, 
państwa uczestniczące będą od
bywać dalsze spotkania swoich 
przedstawicieli. Drurie « tvch 
snotkań odbędzie głę w Madry
cie. poczyń-»ac od wtorku 11 
listopada * 1^8'1 roku.

(P) Są wśród nas. Tacy, któ
rzy nie pozostają obojętni wobec 
dewastacji mienia publicznego, 
którzy troszczą się o własne 
osiedle, którym zależy na stwo
rzeniu w miejscu zamieszkania 
społeczności świadomej, odpo
wiedzialnej, aktvwnie uczestni
czącej w procesie kształtowania 
lepszych warunków życia, pracy 
i odpoczynku. Dziesiątki tysięcy 
działaczy samorządu, ludzi wy
branych do komitetów osiedlo
wych. obwodowych i domowych, 
którzy wolny czas poświęcają 
pracy społecznej.

Wiele Im zawdzięczamy: lad
I porządek na klatkach I przed 
domami, sprawniej i oszczędniej 
przeprowadzane remonty, organi
zację opieki nad dziećmi i mło
dzieżą, zapewnienie pomocy lu
dziom samotnym, starym, scho
rowanym, wreszcie spokój w 
tych rodzinach, które nie ucho
dziły w oczach sąsiadów za 
przykładne. Pracują w komisjach 
samorządu mieszkańców, w spo
łecznych komisjach pojednaw
czych, uczestniczą w pracach rad 
narodowych, kontrolują admini
strację i placówki, działające w 
granicach osiedli mieszkanio
wych.

Samorząd mieszkańców zdo
bywa sobie coraz większy auto
rytet, coraz bardziej liczą się 
z jego zdaniem prezydenci miast 
i naczelnicy gmin, dyrektorzy 
wydziałów urzędów administracji 
terenowej, kierownictwo handlu 
I usług, szefowie jednostek gos
podarczych, służby zdrowia, kul
tury. To wywalczone pracą spo
łeczną istotne i znaczące miej
sce samorządu w naszym ży
ciu, możliwość wciągania coraz

Spotkanie przygotowawcze od
będzie sie w ■'dndrvcle. poczy
na la- od wł.ork’1 9 w»— o*nla
W DOKOŃCZENIE NA 1 

zawodowej i społecznej — legi
tymacje partyjne. Np. na spot
kaniu w Katowicach legity
macje kandydackie PZPR otrzy
mało 120 aktywistek rekomen
dowanych w szeregi partii 
przez organizacje ZSMP.

Wśród nowo przyjętych zna
lazły się przodujące pracownice 
przemysłu, handlu i usług z 
woj. katowickiego, a także wy
bijające się w nauce I działal
ności społecznej studentki, za
służone instruktorki harcerskie. 
We Włocławku legitymacje 
kandydackie PZPR otrzymała 
grupa 40 kobiet. Są wśród nich 
reprezentantki wszystkich śro
dowisk regionu. (PAP)

Nadal brak 
stabilizacji dolara

LONDYN, NOWY JORK, TO
KIO, BRUKSELA (PAP). Po 
wtorkowych wahaniach kursu 
amerykańskiego dolara na gieł
dach międzynarodowych infor
macje. jakie napłynęły w środę 
z Japonii wskazują, że na gieł
dzie tokijskiej wartość wy
mienna amerykańskiego pienią
dza obniżyła się do rekordowo 
niskiego poziomu. Za 1 dolara 
płacono tam 235 jenów. Donie
sienia te świadczą, że sytuacja 
giełdowa dolara jest nadal daleka 
od stabilizacji. Eksperci Banku 
Japonii oceniają w tej'chwili pe
symistycznie możliwość trwałej 
poprawy sytuacji dolara; suge
rują oni, że utrzyma się ten
dencja spadkowa kursu dolara.

Sytuacja na giełdach waluto
wych i pespektywy dolara by
ły tematem międzynarodowego 
sympozjum bankierów w Bruk
seli. Uczestnicy konferencji o- 
powiedzieli się za rozszerze
niem międzynarodowej koordy
nacji w kwestiach walutowych 
i aktywniejszą interwencją w 
celu stabilizacji amerykańskiej 
waluty.

Trudności dolara znalazły w 
tych dniach odbicie na giełdzie 
złota. Cena złota podniosła się 
we wtorek o dwa dolary na 
uncji. W Londynie za 1 uncję 
tego kruszcu płacono 187 dola
rów, przy bardzo wysokich ob
rotach. Podobnie ogromny 
wzrost popytu zanotowano w 
Paryżu. (P)
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Po posiedzeniu Biura Politycznego КС PZPR

Liczy się każda para rąk
(P) Istotnym warunkiem 

przyspieszenia manewru gospo
darczego, zapoczątkowanego 
decyzjami V Plenum КС PZPR 
jest racjonalne, pełne wyko
rzystanie każdej pary rąk.

Założenia manewru, odbywa
jącego się w warunkach inten
sywnego rozwoju społeczno-go
spodarczego kraju przy zmniej
szającej się systematycznie li
czebności roczników wkracza
jących w życie produkcyjne, 
wymagają przeprowadzenia od
powiednich korektur w roz
dziale kadr między poszczegól
nymi działami gospodarki na
rodowej. Omawiany na ostat
nim posiedzeniu Biura Polity
cznego КС PZPR program za
gospodarowania zasobów pracy 
w latach 1978—80 przewiduje 
m.in. obniżenie tempa przyros
tu kadr w przemyśle i budow
nictwie przy równoczesnym za- 
zaspokojeniu wzrastających po
trzeb gospodarki żywnościowej, 
usług i transportu, rzemiosła 
i rolnictwa indywidualnego.

W latach 1978—80 przyrost 
ludności w wieku produkcyj
nym wyniesie ok. 719 tys. osób, 
zaś w całym 5-leciu 1,4 min, 
tj. o 200 tys. mniej niż w pier
wszej połowie obecnej dekady. 
Z roku na rok zmniejsza się li
czebność roczników wchodzą
cych w wiek produkcyjny. Np. 
w br. osiągnie ten wiek ponad 
300 tys. osób, zaś w 1980 r. już 
niespełna 200 tys.

Obserwuje się również zja
wisko obniżania aktywności za
wodowej społeczeństwa. Jest ono 
spowodowane m.in. wzrostem 
liczby młodzieży kontynuującej 
naukę w szkołach ponadpodsta
wowych, możliwościami wcześ
niejszego przechodzenia na e- 
meryturę niektórych osób za
trudnionych w gospodarce us
połecznionej i na rentę ludno
ści wiejskiej, wydłużeniem o- 
kresu urlopów macierzyńskich. 
W efekcie w bieżącej 5-latce 
przyrost zatrudnienia szacuje 
się na 1,1 min osób. W latach 
1978—80 wyniesie on ok. 570 
tys. ludzi. Najwięcej młodych 
podejmie pracę w różnych ga
łęziach gospodarki uspołecznio
nej (300 tys.), rzemiośle i usłu
gach indywidualnych (150 tys.), 
pozostali w rolnictwie indywi
dualnym i systemie pracy nak
ładczej i ajencyjno-prowizyj- 
nej. W całym 5-leciu w zak
ładach gospodarki uspołecznio
nej liczba pracowników wzroś
nie o 600 tys. osób, zaś w po
zostałych formach gospodarki 
narodowej o ok. 500 tyś. Pro
porcja ta świadczy o zachodzą
cych zmianach w strukturze 
zatrudnienia.

Niezwykle istotną sprawą jest 
obecnie zapewnienie odpowied
niej liczby miejsc pracy dla 
absolwentów szkół ponadpod
stawowych, zgodnych z uzys
kanymi przez nich kwalifikac
jami. Jest to nowy problem, 
bowiem w ubiegłym 5-leciu 90 
proc, stanowisk pracy dla ab
solwentów uzyskiwano dzięki 
przyrostowi nowych stanowisk 
pracy.

Szacuje się, że w latach 1976 
—80 -wykształcenie ponadpod
stawowe osiągnie 3-mln rzesza 
młodzieży. Ok. 2,3 min osób, 
które nie podejmą dalszej na
uki, starać się będzie o pracę. 
Ponieważ przyrost zatrudnie
nia, jak przewiduje NPSG, nie 
przekroczy 1,1 min osób ok. 
1,2 min absolwentów szkół po
nadpodstawowych rozpocznie 
pracę przy stanowiskach już 
istniejących. W pierwszych la
tach 5-lecia podjęło pracę 900 
tys. absolwentów. Do końca 
5-latki należy zatem zatrudnić 
blisko 1,4 min młodych ludzi, 
pamiętając przy tym o konie
czności jak najlepszego wyko
rzystania ich umiejętności 1 
wiedzy. Będzie wśród nich ok. 
150 tys. osób z wykształceniem 
wyższym, 390 tys. — średnim 
zawodowym. 800 tys. — zasad
niczym zawodowym.

W ostatnich latach podjęto 
szereg działań zmierzających 
do lepszego dostosowania -wiel
kości i struktury kształce
nia młodzieży dla potrzeb róż
nych dziedzin gospodarki. Wy
mienić tu należy różnorodne 
formy przygotowywania absol
wentów liceów ogólnokształcą
cych i szkół zawodowych do 
pracy w zakładach gospodarki 
żywnościowej, handlu, gastro
nomii oraz w usługach. Wpro
wadzono zasadę kierowania 
znacznego odsetka absolwentów 
szkół wyższych na tereny z 
których pochodzą. Pierwsze e- 
fekty przynosi wprowadzenie 
obowiązku podejmowania pracy 
w rolnictwie przez absolwen
tów szkół rolniczych wszyst
kich poziomów.

Na obecnym etapie rozwoju 
społeczno-gospodarczego 2 
nym czynnikiem wzrostu pro
dukcji jest poprawa wydajno
ści i organizacji pracy. Syste
matycznie zmniejszająca się li
czebność roczników osiągają
cych wiek produkcyjny wyma
ga uruchomienia intensywnych 
czynników rozwoju ekonomicz
nego, pełnego wykorzystania 
możliwości nowoczesnego po
tencjału technicznego, a przede 
wszystkim racjonalizacji struk
tury zatrudnienia. Właściwe, 
zgodne z założeniami planu 
rozmieszczenie młodych kadr 
gwarantuje m.in. programy 
przyjęć do pracy. System ten 
wymaga jednak dalszego dos
konalenia. Zakłady winny pre
cyzyjniej niż dotąd określać 
własne potrzeby kadrowe, ściś
lej wiązać przyjmowanie do 
pracy nowych osób z elanami 
podnoszenia kwalifikacji załóg. 
Istotna rola przypada tu służ
bom pracowniczym.

Wśród działań zmierzających 
do poprawy struktury i pozio
mu zatrudnienia oraz ujawnia
nia rezerw kadrowych ważne 
miejsce zajmują przeglądy za
trudnienia. Np. przegląd doko
nany w 1976 r. w instytucjach 
budżetowych i handlowych wy
kazał możliwość redukcji 15 
tys. etatów i uproszczenia wie
lu systemów organizacyjnych.

Ubiegłoroczny przegląd w jed
nostkach administracyji gospo
darczej ujawnił ponad 29 tys 
zbędnych etatów. Dotyczyło to 
głównie stanowisk w zarządach 
przedsiębiorstw i centralnych 
zjednoczeń. Wymiernym efek
tem przeglądu było poza tym 
ograniczenie liczby 
organizacyjnych i 
rządzenia.

Do niedawna w 
przemysłowionych 
popularniejszych form uzupeł
niania załóg był werbunek pra- 

• cowników z innych woje
wództw, mających nadwyżki 
rąk do pracy. Korzystały z te
go najszerzej przedsiębiorstwa 
resortów: górnictwa i budow
nictwa, w mniejszym stopniu 
przemysłu maszynowego, che
micznego, lekkiego, hutnictwa 
i komunikacji. W ostatnich la
tach przemieszczenia pracowni
ków objęły 90 tys. osób. W br. 
resorty gospodarcze zgłosiły go
towość werbunku 50 tys. męż
czyzn.

Pełne zaspokojenie tych po
trzeb będzie w związku z pog
łębiającym się deficytem rąk 
do pracy bardzo trudne. Prze
widuje się więc w pierwszej 
kolejności uwzględniać potrzeby 
najważniejszych dla gospodarki 
narodowej zakładów pracy: ko
palń węgla kamiennego, zakła
dów mechanicznych 
huty „Katowice" 
siębiorstw 
jących na 
Śląska.

Program 
zasobów pracy do końca bieżą
cej 5-latki opracowany przez 
Ministerstwo Pracy, Płac i 
Spraw Socjalnych w porozu
mieniu z Komisją Planowania 
przy Radzie Ministrów będzie 
systematycznie uzupełniany i 
realizowany w zależności od 
specyfiki regionu lub branży.

PIOTR MOCZAR (PAP)

komórek 
szczebli za-

regionach u- 
jedną z naj-

„Ursus”, 
oraz przed- 

budowlanych pracu- 
terenie Warszawy i

zagospodarowania

Tadeusz Młyńczak 
przyj?! ambasadora Belgii

(P) Zastępca przewodniczące
go Rady Państwa Tadeusz W. 
Młyńczak przyjął 8 bm. am
basadora Królestwa Belgii w 
Polsce Marcela Houllez. (PAP)

głów-

Wreczenie nominacji profesorskich
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haterskiej Polski”. Przecież, 
choć w innych epokach działali, 
nasz jest Kopernik i Frycz-Mo-> 
drzewski, śniadeccy. Skłodow
ska, Swiętosławski i legiony 
innych wielkich uczonych, lu
dzi kultury. A czyż ci, co dziś 
święcą swoje 35-lecie, nie nazy
wali swych formacji imionami 
Kościuszki, Traugutta, Dąbrow
skiego, Czarnieckiego?

Może więc raczej przyrodni
cy niż humaniści mogliby tu 
łatwiej znaleźć analogię do 
różnycn stadiów rozwojowych, 
z których każde inną ma naz
wę, ale wciąż chodzi o ten sam 
żywy, przeobrażający się orga
nizm?

I jeśli tak spojrzymy na tę 
sprawę *— to ooraz naszego na
rodu jawi nam się jako te trzy 
współcześnie żyjące pokolenia i 
te ponad 30, a może 40 pokoleń, 
które nas poprzedziły, gdy po
czynać się zaczął ten organizm 
społeczny, który w toku dziejo
wego procesu uzyskał swą na- 
rową i dzisiejszą, socjalistyczną 
osobowość.

Ale czy tylko to? Skoro to 
jeden żywy organizm — to nie 
tylko my i nasi poprzednicy, ale 
i ci, co po nas przyjdą, i dzie
ci naszych dzieci, i wnuki na
szych wnuków. To zaś nakazuje 
nam problemy dnia dzisiejsze
go rozwiązując — o przyszłości 
nie zapominać, bo ona ten dzień 
dzisiejszy tłumaczy, a myśleć 
zarazem z daleką perspektywą 
— bo i za dzień jutrzejszy na
rodu odpowiadamy.

W różnych okresach dziejo
wych różne klasy spełniały he- 
gemoniczną rolę w narodzie, a 
od tego zależał kształt ustroju 
gospodarczo-społecznego i poli
tycznego jego państwa. Różna 
więc była pozycja poszczegól
nych klas narodu. Ale wspól
nym całego ńarodu nieszczęściem 
były okresy, gdy tracił on nie
podległość. I wspólnym zwy
cięstwem było jej odzyskanie 
w 1918 r., choć klasowy cha
rakter odrodzonej wówczas pań- 

z in- 
a jak 
histo- 

. z jej 
tragicznym finałem włącznie — 
niezgodny był z interesami ca
łego narodu.

I stało się to, co przewidziano 
już przed 100 laty. „Proleta
riat podniósł się do stanowiska

stwowości sprzeczny był 
teresami mas ludowych, 
wykazała to później cała 
ria II Rzeczypospolitej

klasy narodowej”, „ukonstytuo
wał się w naród” jak brzmi 
to we właściwym dla połowy 
XIX wieku stylu.

Nowy hegemon w 
wywarł decydujący 
charakter ponownie 
państwowości polskiej, a prze
wodzi mu jego główna siła po
lityczna. która w tym roku 
święci swe 30-lecie.

I — znów zgodnie z prawid
łowościami procesu historycz
nego — to państwo ludowej de
mokracji, pełniące funkcję dyk
tatury proletariatu, przekształ
ca się w państwo ogólnonaro
dowe, reprezentujące zgodne 
dziś interesy wszystkich Polą- 
ków.

Stąd tak istotna jest sprawa 
naszej jedności, stąd taka u- 
porczywa nasza dążność do roz
wijania tej naszej, swoistej for
my demokracji; nazywamy ją 
socjalistyczną, ale z równą 
słusznością moglibyśmy ją na
zwać ogólnonarodową. Dlatego 
to prof. Werblan słusznie w 
Sejmie nazwał ją demokracją 
„uczestnictwa” w przeciwsta
wieniu do demokracji „rywali
zacji”.

Łączyć więc nas wszystkich 
może i powinna miłość do oj
czystego kraju, zdolność do naj
wyższych dlań poświęceń, przy
wiązanie do własnej kultury, 
do dumy z bohaterskiej prze
szłości narodu, z jego wkładu 
do cywilizacji ogólnoludzkiej. 
Ale zarazem: uczestnictwo w 
odrabianiu wiekowych zapóź- 
nień, w pomnażaniu naszego e- 
konomicznego, naukowego i 
kulturalnego potencjału, zgod
na walka o realizację uzasad
nionych talentami naszego na
rodu ambicji, by zająć godne 
miejsce wśród najbardziej roz
winiętych narodów świata, du
ma z rosnącej wciąż pozycji 
naszego państwa na arenie mię
dzynarodowej i szczególna tro
ska o jego dobre' imię.

A potrzeba nam w. tym celu 
zgodnej pracy, by wdrażać w 
praktykę najwyższe osiągnię
cia rewolucji naukowo-technicz
nej dla dobra człowieka — a 
jednocześnie doskonalić tego 
człowieka, doskonalić stosunki 
międzyludzkie. Osiągnęliśmy 
wiele, osiągnąć trzeba dużo, 
dużo więcej, by Polska miała 
ten kształt, który wymarzyli 
sobie najlepsi w narodzie; a my 
te ich marzenia w konkret-

narodzie 
wpływ na 
odrodzonej

lista nowo mianowanych profesorów
(P) Na wniosek prezesa Rady 

Ministrów Rada Państwa na
dała tytuły naukowe. Tytuły te 
otrzymali :

I. profesora zwyczajnego 
nauk chemicznych: Zygmunt 

Eckstein — prof, nadzw. w 
Politechnice Warszawskiej ;

nauk ekonomicznych: Jerzy 
Dietl — prof, nadzw. w Uni
wersytecie Łódzkim, Leszek 
Kasprzyk — prof, nadzw. w 
Akademii Ekonomicznej w Kra
kowie;

nauk geograficznych: Stefan 
Koza-Kozarski — prof, nadzw. 
w Uniwersytecie Poznańskim;

nauk humanistycznych : Ro
man Heck — prof, nadzw. w 
Uniwersytecie Wrocławskim, 
Anna Stanisława Kutrzeba-Poj- 
narowa — prof, nadzw. w Uni
wersytecie Warszawskim, Hele
na Madurowicz-Urbańska —*■ 
prof, nadzw. w Uniwersytecie 
Jagiellońskim w Krakowie, Ka
milla Mrozowska — prof, nadzw. 
w Uniwersytecie Jagiellońskim 
w Krakowie;

nauk leśnych: Tadeusz Mar
szalek — prof, nadzw. w Szkole 
Głównej Gospodarstwa Wiej
skiego — Akademii Rolniczej 
w Warszawie;

nauk przyrodniczych: Karol 
Bijok — prof, nadzw. w Uni
wersytecie Gdańskim, Czesław 
Jura — prof, nadzw. w Uni
wersytecie Jagiellońskim w 
Krakowie, Sędzimir Maciej Kli
maszewski — prof, nadzw. w 
Uniwersytecie Śląskim w Ka
towicach. Halina Krzanowska — 
prof, nadzw. w Uniwersytecie 
Jagiellońskim w Krakowie. Ka
zimierz Matusiak — prof, nadzw. 
w Uniwersytecie Warszawskim, 
Bohdan Rodkiewicz — prof, 
nadzw. w Uniwersytecie Marii 
Curie-Sklodowskiej w Lublinie;

nauk rolniczych: Henryk Ja- 
siorowski — prof, nadzw. w 
Szkole Głównej Gospodarstwa 
Wiejskiego — Akademii Rolni
czej w Warszawie, Czesław Tar
kowski — prof, nadzw. w Aka
demii Rolniczej w Lublinie, 
Ryszard Turski — prof, nadzw. 
w Akademii Rolniczej w Lu
blinie;

nauk
Filcek 
demi i 
Krakowie, Adam Gierek — prof, 
nadzw. w Politechnice Śląskiej 
w Gliwicach, Stanisław Kołacz
kowski — prof, nadzw. w Wyż
szej Szkole Inżynierskiej w 
Zielonej Górze, Zbigniew Kowal 
— prof, nadzw. w Politechnice 
Wrocławskiej, Czesław Króli
kowski — prof, nadzw. w Po
litechnice Poznańskiej, Jerzy 
Nawrocki — prof, nadzw. w 
Politechnice Śląskiej w Gliwi
cach, Zygmunt Pancewicz — 
prof, nadzw. w Politechnice 
Warszawskiej. Krzysztof Pi
wowarski — prof, nadzw. w 
Politechnice Krakowskiej, Ry
szard Szczepanik — prof, nadzw. 
w Szkole Głównej Planowania 
i Statystyki w Warszawie, Bo
lesław Woiciechowicz — prof, 
nadzw. w Politechnice Poznań
skiej, Adam Zuchowski — prof, 
nadzw. w Politechnice Szcze
cińskiej;

nauk weterynaryjnych: Edward 
Pinkiewicz — prof, nadzw. w 
Akademii Rolniczej w Lublinie, 
Grzegorz Stankiewicz — prof, 
nadzw. w Akademii Rolniczej 
w Lublinie:

sztuki muzycznej: Jółef Mi
kulski — prof. nadzw. w Pań-

technicznych : Henryk 
- prof, nadzw. w Aka- 
Górniczo- Hutniczej w

stwowej Wyższej Szkole Mu
zycznej w Krakowie.
II. profesora nadzwyczajnego 

nauk chemicznych: Andrzej 
Chimiak — doc. w Politechnice 
Gdańskiej, Zenon Kublik — doc. 
w Uniwersytecie Warszawskim, 
Anna Narębska — doc. w Uni
wersytecie M. Kopernika w To
runiu;

nauk ekonomicznych: Romuald 
Kudliński — doc. w Uniwer
sytecie Warszawskim, Aleksan
der Łukaszewicz — docent w 
Uniwersytecie Warszawskim, 
Stefan Marciniak — doc. w 
Politechnice Warszawskiej, Ste
fan Mynarski — doc. w Aka
demii Ekonomicznej w Kra
kowie;

nauk fizycznych: Stefan Po
korski — doc. w Uniwersytecie 
Warszawskim. Bwa Skrzypczak
— doc. w Uniwersytecie War
szawskim ;

nauk geograficznych: Zdzisław 
Czepce — doc. w Uniwersyte
cie Jagiellońskim w Krakowie, 
WTojciech Warakomski — doc. 
w Uniwersytecie Marii Curie- 
Sklodowskiej w Lublinie;

nauk humanistycznych: Ste
fan Banasiak — doc. w Uni
wersytecie Łódzkim, Józef Zbi
gniew Białek — doc. w W’yższej 
Szkole Pedagogicznej w Kra
kowie, Marian Eckert — doc. 
w Wyższej Szkole Pedagogicz
nej w Zielonej Górze, Helena 
Izdebska — doc. w Uniwersyte
cie Warszawskim, Stanisław 
Karolak — doc. w Uniwersyte
cie Śląskim w Katowicach, Je
rzy Matemicki — doc. w Uni
wersytecie Warszawskim, Ruta 
Nagucka — doc. w Uniwersy
tecie Jagiellońskim w Krako
wie, W’ojciech Pasterniak — 
doc. w Wyższej Szkole Peda
gogicznej w Zielonej Górze, 
Bolesław Pleśniarski — doc. w 
Uniwersytecie M. Kopernika w 
Toruniu, Andrzej Pilch — doc. 
w Uniwersytecie Jagiellońskim 
w Krakowie, Franciszek Sieli
cki — doc. w Uniwersytecie 
Wrocławskim. Jerzy Strzetelski
— doc. w Uniwersytecie Jagiel
lońskim w Krakowie, Jan. Szmyd
— doc. w Wyższej Szkole Pe
dagogicznej w Krakowie, Jó
zef Śmiałowski — doc. w Uni
wersytecie Łódzkim. Wiesław 
Witkowski — doc. w Uniwer
sytecie Jagiellońskim w Kra
kowie, Tadeusz Wujek — doc. 
w Uniwersytecie Warszawskim, 
Mieczysław Zlat — doc. w Uni
wersytecie Wrocławskim;

nauk leśnych: Bolesław Rut
kowski — doc. w Akademii 
Rolniczej w Krakowie:

nauk matematycznych: Janusz 
Jerzy Charatonik — doc. w 
Uniwersytecie Wrocławskim. Mi
chał Kisielewicz — doc. w Wyż
szej Szkole Inżynierskiej w 
Zielonej Górze, Władysław Pie
chocki — doc. w Wyższej Szko
le Pedagogicznej w Kielcach;

nauk medycznych: Ryszard 
Rajszys — doc. w Akademii 
Medycznej w Warszawie:

nauk politycznych: Zygmunt 
Hemmerling — doc. w Uniwer
sytecie Warszawskim :

nauk prawnych: Wiesław Li
tewski — doc. w Uniwersytecie 
Jagiellońskim w Krakowie, An
drzej Murzynowski — doc. w 
Uniwersytecie Warszaw$k:m. Jan 
Szreniawski — doc. w Uniwer
sytecie M. Curie-Sklodowskiej 
w Lublinie;

nauk przyrodniczych! Anna 
Czapik — doc. w Uniwersyte
cie Jagiellońskim w Krakowie,

Włodzimierz Fiszer — doc. w 
Akademii Rolniczej w Pozna
niu, Barbara Grabowska-Ol- 
szewska — doc. w Uniwersyte
cie Warszawskim, Alina Joan
na Hlyńczak — doc. w Wyższej 
Szkole Pedagogicznej w Szcze
cinie, Tadeusz Januszkiewicz —< 
doc. w Akademii Rolniczo-Tech
nicznej w Olsztynie, Kazimierz 
Karczrtiarz — doc. w Uniwer
sytecie M. Curie-Sklodowskiej 
w Lublinie, Tadeusz Krupiński
— doc. w Uniwersytecie Wro
cławskim, Anna Krzysztofo- 
wicz — doc. w Uniwersytecie 
Jagiellońskim w Krakowie, 
Zbigniew Podbielkowski — doc. 
w Uniwersytecie Warszawskim, 
Maciej Zenkteler — docent w 
Uniwersytecie Poznańskim;

nauk rolniczych: Krzysztof 
Bieniarz — doc. w Akademii 
Rolniczej w Krakowie, Wojciech 
Dzięciolowski — doc. w Aka
demii Rolniczej w Poznaniu, 
Józef Fatyga — doc. w Aka
demii Rolniczej we Wrocławiu, 
Julian Kamiński — doc. w Aka
demii Rolniczej w Krakowie, 
Czeslaw Kania — doc. w Aka- 
dąpiii Rolniczej we Wrocławiu;

nauk technicznych: Wiesław 
Anders — doc. w Politechnice 
Gdańskiej, Stanisław Вас — 
doc. w Akademii Rolniczej we 
Wrocławiu, Janusz Bogdanow
ski — doc. w Politechnice. Kra
kowskiej, Kazimierz Czarnowski
— doc. w Politechnice Wrocław
skiej, Tadeusz Gawłowski — 
doc. w Politechnice Śląskiej w 
Gliwicach, Zdzisław Haś — doc. 
w Politechnice Łódzkiej, Jan 
Hołownia — doc. w Politech
nice Wrocławskiej, Romuald 
Juchniewicz — doc. w Poli
technice Gdańskiej, Wiktor Jun- 
gowski — doc. w Politechnice 
Warszawskiej, Andrzej Manecki
— doc. w Akademii Górniczo- 
Hutniczej w Krakowie. Jerzy 
Maryniak — doc. w Politech
nice Warszawskiej, Bolesław 
Młodzi ński — doc. w Politech
nice Warszawskiej, Mieczysław 
Napierała — doc. w Politech
nice Wrocławskiej. Tadeusz 
Obrusiewicz — doc. w Politech
nice Białostockiej, Adam Piąt
kowski — doc. w Politechnice 
Warszawskiej, Roman Tunikow- 
ski — doc. w Politechnice Poz
nańskiej, Zenon Waszczyszyn — 
doc. w Politechnice Krakow
skiej;

nauk . weterynaryjnych: 
i nislaw Wołoszyn — ‘ *

Akademii Rolniczej w 
nie. Piotr Wyrost — 
Akademii Rolniczej we 
wiu;

sztuk plastycznych:
Łodziana — doc. w Akademii 
Sztuk Pięknych w Warszawie, 
Ludwik Antoni Maciąg — doc. 
w Akademii Sztuk Pięknych w 
Warszawie;

sztuki muzycznej: Andrzej 
Koszewski — doc. w Państwo
wej Wyższej Szkole Muzycznej 
w Poznaniu, Radomir 
— doc. w Państwowej 
Szkole Muzycznej we 
wiu. Paweł Roczek — 
Państwowej Wyższej 
Muzycznej w Katowicach, Eu
geniusz Sąsiadek — doc. w 
Państwowej Wyższej Szkole 
Muzycznej we Wrocławiu. Zbi
gniew Szlezer — doc. w Pań
stwowej Wyższej Szkole Mu
zycznej w Krakowie. Paweł 
Święty — doc. w Państwowej 
Wyższej Szkole Muzycznej w 
Katowicach. (PAP)

Sta- 
doc. w 

Lubli- 
doc. w 
Wrocla-

Tadeusz

Reszke 
Wyższej 
Wrocla- 
doc. w 
Szkole

ną rzeczywistość przemienić 
pragniemy i krok za krokiem 
mozolnym wysiłkiem całego 
społeczeństwa pragnienie to 
realizujemy.

A jak to zrobić bez uczonych, 
bez ludzi kultury i sztuki, jak 
bez tych, co kształcą najwyżej 
kwalifikowane kadry, co wy
chowują tych, którzy w wieku 
XXI za losy ojczyzny pełną już 
bez nas wezmą w swe ręce od
powiedzialność?

Jak to więc zrobić bez was, 
koleżanki i koledzy profesoro
wie?

To właśnie ma na uwadze Ko
mitet Centralny partii, w tym 
jeszcze półroczu organizując 
swe plenarne posiedzenie spec
jalnie sprawom nauki poświę
cone, by jeszcze szybciej reali
zować program wszechstronne
go rozwoju kraju.

Oto dlaczego tak ważne są 
wasze osiągnięcia naukowe, dy
daktyczne, wychowawcze dla 
narodu, dla jego państwa. A to 
zarazem wstęp do odpowiedzi 
na pytanie, jak wielkie są 
wasze zadania i wasza odpo
wiedzialność przed cieniami na
szych przodków, przed współ
czesnymi pokoleniami Polaków, 
przed tymi, których dziś jeszcze 
nie ma wśród nas, ale którzy 
będą naszą kontynuacją, dla 
których Polska tak jak dla nas 
będzie ojczyzną.

Wasza dotychczasowa praca 
udowodniła, że rozumiecie do
brze tę swoją pozycję w naro
dzie i za to najserdeczniej skła
dam wam wyrazy uznania, a 
gratulując wam otrzymanych 
nominacji — życzę naszemu na
rodowi, byście w swej dalszej 
pracy odnosili jeszcze większe 
niż dotychczas sukcesy.

W imieniu nowo mianowanych 
profesorów głos zabrał prof. Je
rzy Nawrocki z Politechniki 
Śląskiej. Nadane nam tytuły — 
powiedział — są dla nas przed
miotem wielkiej dumy; otwie
rają nowy okres w naszej pra
cy naukowej i wychowawczej, 
zobowiązują do podejmowania 
jeszcze większych wysiłków dla 
pogłębiania dorobku polskiej 
nauki i techniki, dla kształce
nia kadr specjalistów. Ze sto
jących przed nami zadań — za
pewnił mówca — wywiążemy 
się tak, jak każą piękne, wie
lowiekowe tradycje polskiej 
nauki.

W uroczystości uczestniczyli 
zastępcy przewodniczącego Ra
dy Państwa: Edward Babiuch, 
Władysław Kruczek, Tadeusz W. 
Młyńczak i Zdzisław Tomal, se
kretarz КС PZPR — Andrzej 
Werblan. członkowie Rady 
Państwa, ministrowie. (PAP)

Nowoczesna aparatura 
Cenne dary
dla Centrum Zdrowia Dziecka

(P) 8 bm. przewodniczący
Społecznego Komitetu Budowy 
Pomnika-Szpitala Centrum
Zdrowia Dziecka min. Janusz 
Wieczorek przyjął dr. inż. Eri
cha Eorchardta, który przekazał 
na jego ręce kolejne cenne da
ry na CZD. Są to m.in. nowo
czesne aparaty i urządzenia po
zwalające na wykonywanie 
precyzyjnych prac wykończe
niowych we wnętrzach części 
klinicznej szpitala, zwłaszcza w 
salach operacyjnych, a także i 
inne urządzenia dla przyszłego 
szpitala, jak np. specjalne ter
mostaty do łazienek i umywal
ni, aparatura do mierzenia ciś
nienia krwi i inne.

Inż. Borchardt, obywatel RFN, 
od chwili rozpoczęcia budowy 
CZD z zaangażowaniem i ofiar
nością uczestniczy w realizacji 
tego pięknego dzieła. Wniósł 
on liczący się wkład w tę bu
dowę, poprzez gromadzenie i 
sukcesywne przekazywanie a- 
paratury medycznej i wyposa
żenia dla Centrum. Za cało
kształt swej działalności oraz 
osobisty udział w budowie 
Pomnika-Szpitala E. Borchardt 
odznaczony został w ub. r. przez 
Radę Państwa Komandorią Or
deru Zasługi PRL. (PAP)

KRONIKA DYPLOMATYCZNA
(Republiki Gabońskiej Felixa Mba, 

który złożył wizytę wstępną przed 
objęciem misji w Polsce. (PAP)

(P) Minister spraw zagranicz
nych Emil Wojtaszek przyjął 8 bm. 
nowo mianowanego ambasadora

PAP DONOSI W SKRÓCIE
• Prowadzonej od kilku lat 

modernizacji urządzeń produkcyj
nych Fabryki Samochodów Oso
bowych w Warszawie towarzyszy 
intensywna rozbudowa zaplecza 
socjalnego. Nowe obiekty służące 
lepszemu zaspokajaniu potrzeb 
socjalno-bytowych załogi powsta
ły ostatnio m. in. w tłoczni, spa- 
walni i innych wydziałach.

O dorobku FSO w tej dziedzi
nie, bieżących problemach pro
dukcyjnych, sprawach współza
wodnictwa pracy i ruchu racjona
lizatorskiego, a także o perspek
tywach rozwojowych fabryki i 
zamierzeniach w dziedzinie dal
szej poprawy warunków pracy jej 
załogi mówiono 8 bm. na spotka
niu aktywu społeczno-gospodar
czego FSO.

W spotkaniu uczestniczył czło
nek Biura Politycznego КС 
PZPR, przewodniczący CRZZ — 
Władysław Kruczek, który z 
okazji „Dnia Kobiet” złożył ser
deczne życzenia przedstawiciel
kom 8-tysięcznej rzeszy .pracow
nic FSO.
• 8 bm. obradował w Rzeszo

wie wojewódzki zjazd SL. Dele
gaci dokonali oceny 2-letniego 
dorobku i nakreślili główne kie
runki działania woj. organizacji

ZSL Rzeszowszczyzny na najbliż
szy okres. Szczególnie wiele uwa
gi poświęcono zadaniom, jakie 
stawia sobie stronnictwo na tym 
terenie w zakresie rozwoju gospo
darki żywnościowej, rozwoju rol
nictwa, oświaty, kultury, zdrowia 
i poprawy warunków życia miesz
kańców wsi.

W obradach zjazdu wziął udział 
prezes NK ZSL Stanisław Gucwa.
• W Zakładzie Przyczep Sanoc

kiej Fabryki Autobusów w Bar
wicach (woj. koszalińskie) podję
to produkcję poszukiwanych w 
kraju przyczep do samochodów 
Star i traktorów. W styczniu br. 
zakład w Barwicach dostarczył 
przedsiębiorstwom samochodowym 
260 .przyczep, w lutym już 300. 
W tym roku zakład opuści 6 tys. 
przyczep. Ilość ta zaspokoi potrze
by regionów nadmorskich.
• Warszawski kompozytor -• 

Piotr Moss został laureatem mię
dzynarodowego konkursu na 
utwór kameralny ogłoszonego 
przez władze miejskie Drezna i 
tamtejszą Wyższą Szkoły Muzycz
ną- im. Karola Marii Webera. Na 
konkurs nadesłało swoje kompo
zycje 30 twórców z Czechosło
wacji, NRD. Polski, Rumunii 1 
Związku Radzieckiego.

Umacniamy obronność socjalistycznej ojczyzny

Informacjo własna
(Cz) Stacjonujący w Często

chowie 6 Warszawski Pułk 
Zmechanizowany, kontynuują
cy tradycje bojowe 6 Pułku 
Piechoty, który w składzie II 
Warszawskiej Dywizji Pie
choty im. gen. J. Dąbrowskie-

Piotr Jaroszewicz 
Kozienicach”

(A) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
węglem w siłowniach. Elek
trownie muszą spalać tańsze 
gatunki węgla, a to z kolei wy
maga rozwoju techniki spala
nia oraz unowocześnienia i po
prawy jakości stosowanych do 
tego maszyn i urządzeń m.in. 
młynów węglowych..

Energetyka — powiedział na 
zakończenie premier — zajmu
je szczególną pozycję w gospo
darce. Od jej poziomu zależy 
postęp osiągany w innych gałę
ziach przemysłu dlatego też re
alizacja programu jej rozwoju 
musi być przyspieszona.

Trwa budowa elektrowni w 
Opolu. Ma ona osiągnąć w 
przyszłości moc 2160 MW. Tu, 
po raz pierwszy w naszej ener
getyce, zainstalowane będą tur
bozespoły o mocy 360 MW 
sprzężone z kotłami o wydajno
ści 1150 ton pary na godzinę. 
Pierwszy turbozespół tej waż
nej inwestycji energetycznej po
winien być uruchomiony na 
przełomie lat 1980/81. Na budo
wie występują jednak trudno
ści. Z powodu braku kruszywa 
opóźniona została budowa fun
damentów pod trzy ogromne 
dźwigi. Notuje się również nie- 
rytmiczne dostawy stali zbroje
niowej Usprawnienie dostaw 
tych surowców budowlanych 
jest tym pilniejsze, że na teren 
budowy nadchodzą cenne urzą
dzenia energetyczne.

8 bm. tereny budowy elek
trowni „Opole” zwiedził zastęp
ca członka Biura Politycznego 
КС PZPR, wicepremier, prze
wodniczący Komisji Planowania 
przy Radzie Ministrów — Ta
deusz Wrzaszczyk. Zapoznał się 
on, wraz z gospodarzami woje
wództwa z I sekretarzem KW 
PZPR w Opolu — Andrzejem 
Żabińskim, z problemami reali
zacji tej inwestycji i przedsię
wzięciami zmierzającymi do 
terminowego uruchomienia tego 
niezmiernie ważnego dla gospo
darki narodow’ej obiektu ener
getycznego. (PAP)

W dniu 5 marca 1978 r. zmarł w wieku 51 lat 
redaktor

go uczestniczył w styczniu 
1945 roku w walkach o wyz
wolenie stolicy, a następnie 
brał udział w ciężkich bojach 
o przełamanie hitlerowskich 
umocnień na Wale Pomorskim 
i w operacji berlińskiej, jest 
jednostką należącą do najbar
dziej zasłużonych w Śląskim 
Okręgu Wojskowym.

Żołnierze i oficerowie tego 
pułku jako jedni z pierwszych 
w Śląskim OW odpowiedzieli na 
apel żołnierzy 1 Warszawskiej 
Dywizji Zmechanizowanej im. 
Tadeusza Kościuszki, podejmując 
cenne zobowiązania dla uczcze
nia obchodzonej w tym roku 35 
rocznicy powstania Ludowego 
Wojska Polskiego. Pod hasłem: 
..Pod ’ przewodnictwem partii, 
wspólnie z całym narodem, 
rzetelną żołnierską służbą i pra
cą współtworzymy siłę i wiel
kość socjalistycznej ojczyzny”, 
realizować oni będą swój żoł
nierski czyn w trzech etapach 
— na Dzień Zwycięstwa 9 ma
ja. na Święto Lipcowe i na 
Dzień Wojska Polskiego.

Zgodnie z zasadami służby 
wojskowej, zdecydowana więk
szość podjętych deklaracji zmie
rza do dalszego wzrostu goto
wości obronnej Wojska Polskie
go.

Wiele zobowiązań dotyczy u- 
macniania ideowych i patrio
tycznych postaw młodych żoł
nierzy. W pułku prowadzone 
jest wzmożone szkolenie ideo- 
wo-wychowawcze i polityczne.

Patrole młodzieży wojskowej, 
wespół z członkami cywilnej 
organizacji SZMP odwiedzą 
przed Dniem Zwycięstwa. Świę
tem Odrodzenia i Dniem Woj
ska Polskiego weteranów 6 puł
ku i II Warszawskiej Dywizji 
Piechoty im. J. Dąbrowskiego.

Wśród podjętych zobowiązań 
pierwsze miejsce zajmują pra
ce społecznie użyteczne na te
renie jednostki wojskowej oraz 
na rzecz miasta i gospodarki 
narodowej. Przewiduje się. że 
łącznie żołnierze 6 WPZ prze
pracują społecznie siedem ty
sięcy dwieście roboczo-godzin, 
wartości prawie dwóch milio
nów złotych. Znając jednak 
ogromne zaangażowanie, z ja
kim pułk wykonał zobowiązania 
podjęte dla uczczenia obrad II 
Krajowej Konferencji PZPR, 
można przypuszczać że wartość 
wykonanych prac będzie 
nie wyższa.

Realizacja wszystkich 
tych zobowiązań już się 
częła. (j)

znacz-

podję- 
rozpo-

ZBIGNIEW ZAŁUSKI
członek Stowarzyszenia Dziennikarzy Polskich, wybitny pisarz 
i publicysta, poseł na Sejm PRL. z-ca członka КС PZPR, były 

żołnierz I Armii Wojska Polskiego.
Za osiągnięcia w twórczości literackiej i publicystycznej oraz 

działalność polityczną i społeczną zmarły odznaczony był Or
derem Sztandaru Pracy I i П klasy, * Krzyżem “ -
Orderu Odrodzenia Polski, trzykrotnie Krzyżem 
i innymi odznaczeniami 
tern Nagrody Państwowej

Cześć Jego pamięci!

Kawalerskim 
_ , __ ______  ___..___ Walecznych 
państwowymi, dwukrotnie był laurea- 
U stopnia.

zarząd Oddziału Warszawskiego 
Stowarzyszenia Dziennikarzy Polskich

w dniu 5 marca br. zmarł

ZBIGNIEW ZAŁUSKI
Znakomity pisarz, publicysta, laureat nagród państwowych. 
Odszedł wybitny twórca od lat związany z naszym wydaw

nictwem, członek Rady Spółdzielni Wydawniczej „Czytelnik".
Cześć Jego pamięci!

Spółdzielnia Wydawnicza „Czytelnik"

W dniu 5.ІП.1978 r. zmarł Żołnierz, znany pisarz, działacz 
społeczny, nasz najlepszy Przyjaciel i Współpracownik

ZBIGNIEW
Ten Wielki Patriota i Komunista

ZAŁUSKI
zostanie na zawsze z nami.

Zespól Filmowy „PROFIL'*

Składamy hołd Pamięci nieodżałowanego Współtwórcy wielu 
polskich Lilmów, prawdziwego Patrioty i Komunisty, wspania
łego Człowieka

ZBIGNIEWA ZAŁUSKIEGO
Dyrekcja, Podstawowa Organizacja Partyjna, 

Rada zakładowa, PRF „ZESPOŁY FILMOWE"
N-656-1

Wyższe ceny skupu
słomy, włókna
i ziarna lnu

(P) Jak informuje Państwo
wa Komisja Cen, z dniem 
9 marca br. podwyższone zos- 
tają ceny skupu kontraktowa- s 
nej słomy lnianej i włókna 
lnianego oraz ziarna lnu ze 
zbiorów 1978 r.

Podwyżka cen skupu wynosi 
średnio:

— dla słomy lnianej 34 proc.,
— dla włókna lnianego cha

łupniczego 15 proc.
Cena skupu ziarpa wzrasta z 

1400 zł za 100 kg do 1700 zl w 
przypadku dostaw ziarna w sło
mie. a w przypadku 
ziarna luzem do 2000 
100 kg.

Podwyżka cen skupu < 
wszystkich plantatorów, 
zarówno tych, którzy 
kontraktacyjne na 1978 
warli wcześniej, jak i 
którzy zamierzają takie umowy 
zawrzeć.

Należy podkreślić, że łącznie 
z Dodwyżką cen skupu doko
nana we wrześniu ub. roku ce
ny skupu słomy lnianej wzra
stają średnio o 74 proc., a włók
na lnianego o 32 proc. Ta ska
la podwyżki cen skupu zna
komicie poprawia opłacalność 
uprawy lnu i powinna zachęcić 
rolników do zwiększenia areału 
upraw lnu i tym samym umoż
liwić wzrost produkcji poszuki
wanych wyrobów Iniarskich.

(PAP)

dostaw 
zl za

dotyczy 
a więc 
umowy 
r. za- 

i tych,
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Poirzeh i wymogi kontroli społecznej Czekając na żelałynę

OPRAWNE i celowe działania 
^zmierzające do podniesie
nia efektywności gospodaro
wania i sprawniejszego funk
cjonowania państwa, służące 
zaspokajaniu wzrastających 
potrzeb materialnych i ducho
wych społeczeństwa wymaga
ją wdrażania stałej, skutecz
nej i konkretnej kontroli spo
łecznej, konfrontującej zało
żenia i wytyczone cele z pra
ktyką, podjęte decyzje z ich 
skutkami. Nie jest to postu
lat nowy, odnaleźć go można 
w dorobku Lenina wskazują
cego na nieodzowność rozwi
jania na różnych szczeblach i 
w różnych dziedzinach życia 
społecznego demokracji anga
żującej najszersze rzesze spo
łeczeństwa do współudziału w 
rządzeniu i ponoszeniu odpo
wiedzialności w całym proce
sie podejmowania i realizacji 
decyzji społecznie i państwo
wo ważnych. W procesie de
mokratycznego rządzenia — 

• wg. Lenina — kluczowa rola 
przypada systematycznej i po
wszechnej kontroli przyczy
niającej się zarówno do elimi
nowania zjawisk negatyw
nych, szkodliwych społecznie, 
jak i osiągania zamierzonych 
celów.

Wprawdzie można spotkać 
pogląd, wedle którego istniejące 
już, wyspecjalizowane instytu
cje i służby (prokuratura, NIK 
itp.) wystarczająco spełniają ce
le kontroli, jest to wszakże po
gląd jedynie częściowo słuszny 
Istotnie odgrywają one znaczną 
rolę, ale są jedynie narzędzia
mi kontroli ograniczającymi się 
do ewidencji, statystyki, księgo
wości, określania zgodności da
nego działania z prawem. 
Przedmiotem ich kontroli są 
kategorie formalno-ilościowe, 
pomijane są zaś zwykle sprawy 
jakości pracy, stosunku do lu
dzi, sprawności funkcjonowania 
urzędów, zagrożeń, biurokratycz
nych czy wręcz zjawiska szkod
liwe społecznie, wymykające się 
spod oceny prawnej, których 
pełna kwalifikacja wymaga tym 
bardziej uwzględniania szer
szych, niż formalne, uwarun
kowań.

ODPOWIEDZIALNOŚĆ 
LUDZI

Jeśli więc kontrola ma być 
wnikliwa i skuteczna, rzeczy
wiście pomocna w działaniu, 
stymulująca • pozytywne i po
żądane tendencje, nie może po
przestać na suchych danych. 
Pamiętać bowiem trzeba, iż od
powiedzialnością nie obciąża 
się rzeczy, lecz ludzi 1 w ich 
działalności tkwią główne źród
ła zarówno sukcesów jak i po
rażek. Oznacza to więc, że nie 
może tu być mowy o „mitycz
nych winowajcach” niedociąg
nięć i błędów, czy wielu „oj
cach” sukcesu.

Właściwa przeto ocena wkła
du pracy, jej rezultatów czy ich 
braku, zwłaszcza jeśli dotyczy 
funkcjonowania aparatu pań
stwowego czy gospodarczego, 
nie może nie uwzględniać wy
mogów stawianych mu przez 
społeczeństwo, choćby dlatego, 
że skutki jego działalności ma
ją szerszy niż prywatny zasięg, 
obejmując sferę polityki i 
świadomości. Toteż społeczeń
stwo przejawia szczególne wy
czulenie i wrażliwość na to, co 
robią, jak robią i zachowują 
się kadry zatrudnione w apara
cie państwowym, gospodarczym 
i samorządowym. W tych wa
runkach kontrolę społeczną 
wypadnie traktować jako formę 
realizacji demokracji socjalis
tycznej, zakładającej — zgodnie 
z wymogami ustrojowymi — 
rozwój i rozszerzanie udziału 
społeczeństwa w rządzeniu i de
cydowaniu, a także zapewnia
jącej nadrzędność społeczeń
stwa („ludu pracującego miast 
i wsi” — jak stwierdza Kon
stytucja) nad władzą państwo
wą.

INTERES OBYWATELI
Ponadto socjalistyczna dok

tryna polityczna eliminuje ist
niejącą w tradycyjnej (burżu- 
azyjnej) nauce administracji 
antynomię interesów; „państwo 
— obywatel”, preferuje zaś ko
jarzenie interesu społecznego z 
indywidualnym. Wyrazem tego 
stanowiska jest choćby dyrek
tywa zawarta w art. 5 Kodek
su Postępowania 
cyjnego, zalecająca 
administracji, aby w 
łania uwzględniały 
społeczny i słuszny 
bywateli”. Wysoka 
ranga kontroli społecznej zna
lazła odbicie w art. 86 ust. 1 
Konstytucji PRL, zaliczającym 
prawo do kontroli społecznej do 
rzędu podstawowych praw oby
watelskich: „Obywatele Pols
kiej Rzeczypospolitej Ludowej 
uczestniczą w sprawowaniu

Administra- 
organom 

toku dzia- 
„interes 

interes o- 
wreszcie

Olej do „fiatów”
z gdańskiej rafinerii

(A) Gdańska rafineria rozpo
częła produkcję olejów wyso
kiej klasy typu „Selektol” do 
silników niskoprężnych. Można 
je stosować m.in. w silnikach 
„Polskich fiatów”.

Jak wykazały badania pro
wadzone od kilku miesięcy w 
krajowych instytutach oleje i 
smary z gdańskiej rafinerii 
standardem jakościowym do
równują produktom najbardziej 
renomowanych firm świato
wych. Nowoczesne technologie 
destylacyjne zastosowane w 
bloku olejowym zapewniają o- 
lejom b. dobre walory eksplo
atacyjne. W Gdańsku wytwa
rzane są m.in. oleje typu „Su- 
perol” do silników wysokopręż
nych 1 „Selektol” — do silni
ków niskoprężnych. (PAP)

KAROL B. JANOWSKI

kontroli społecznej”. Temu sfor
mułowaniu odpowiada jedno
cześnie art. 9 Konstytucji na
kładający na wszystkie organa 
władzy i administracji obowią
zek opierania się w swej dzia
łalności „na świadomym, czyn
nym współdziałaniu najszer
szych mas ludowych”.

Jak więc na tle konstytucyj
nej dyrektywy umiejscowić 
kontrolę społeczną? Wymaga to 
przede wszystkim określenia 
kryteriów jej wyodrębnienia, spo
śród których najistotniejszym 
wydaje się być — jak wskazuje 
prof. Zbigniew Leoński — kry
terium podmiotowe. Jeśli kon
trola wykonywana jest „nieza- 
wodowo” — przez obywatela, 
organizację społeczną, czy na
wet organ państwowy składają
cy się z czynnika społecznego 
— mamy właśnie do czynienia 
z kontrolą społeczną. Natomiast 
jeśli wykonywana jest ona w 
ramach „normalnej” pracy i 
ponadto jest wynagradzana na 
podstawie stosunku do pracy 
lub stosunku służbowego, okre
ślić ją wypadnie jako zawodo
wą. W praktyce może występo
wać także wzajemne nakłada
nie się czy uzupełnianie tych 
form kontroli.

MNIEJ FACHOWA 
OD ZAWODOWEJ?

Generalnie można stwierdzić, 
iż — wbrew utartym stereoty
pom — kontrola społeczna nie 
musi być mniej fachowa od za
wodowej, bowiem osiągnięty 
przez społeczeństwo poziom 
kwalifikacji umożliwia tworze
nie zespołów kontrolnych, które 
nie tylko charakteryzują się za
angażowaniem społecznym i po
litycznym, lecz także nieodzow
nymi umiejętnościami pozwala
jącymi zdefiniować i zakwali
fikować dane zjawisko.

W podejściu do problematyki 
kontroli społecznej można wy
różnić pogląd, wedle którego 
nie jest ona nastawiona na ba
danie legalności działania i je
go zgodności z prawem.

Pogląd ten jest słuszny jedy
nie pozornie, albowiem niepra
widłowości działania, biurokra
tyzm, lekceważenie i opiesza
łość w załatwianiu spraw oby
wateli oraz samowole rozstrzy
gnięć trudno pogodzić z socja
listyczną praworządnością. Zja
wiska te w istocie podważają 
zasady prawa, które zobowią
zuje przecież do sprawnego i 
należytego wykonywania obo
wiązków, uczciwości i rzetel
ności. Postulat usprawnienia 
kontroli nieprzypadkowo natra
fia na opór niektórych pracow
ników aparatu państwowego 
niechętnych ujawnianiu zanied
bań i niesprawności działania, 
wyrażających przekonanie' iż 
prowadziłoby to jakoby do o- 
słabienia władzy i jej autory
tetu.

W tym miejscu warto wspo
mnieć o powracającym — z róż
ną siłą — postulacie wbudowa
nia w istniejącą strukturę są
dowa specjalnego organu (sądu) 
powołanego do stwierdzania 
zgodności z prawem decyzji or
ganu administracyjnego, która 
zdaniem obywatela jest niele
galna. W ten snosób powstałyby 
warunki umożliwiające zaskar
żanie niesłusznych decyzji i 
wydanie nowych, zgodnych z 
wymogami prawa i poczuciem 
sprawiedliwości. Jest to prob
lem niezwykle złożony, jednak
że jego pozytywne uregulowa
nie może mieć Istotne znaczenie 
dla dalszego ugruntowywania i 
pogłębiania zasad praworząd
ności i sprawiedliwości socjali
stycznej. Brak organu, który u- 
możliwiałby wkroczenie na dro
gę sądową w przypadku decy
zji niezgodnych z prawem, od
czuwany jest bowiem niejedno
krotnie jako zawężenie płasz- 
czvznv równorzędności stosun
ku „obywatel — władza”. Przy
czyniłoby się to zapewne do 
znacznego podniesienia rangi i 
skuteczności kontroli społecz
nej, której sygnalv zapobiega
łyby sytuacjom najbardziej dra-

Książki
tygodnia

roz-stycznym, wymagającym 
wiązań ostatecznych.

W OSTATECZNYM 
RACHUNKU

Rządzenie bez udziału czyn
nika społecznego jest pozornie 
działaniem prostym, albowiem 
nie wymaga konsultacji, dialo
gu, uzgodnień, a także określo
nych predyspozycji i uzdolnień 
wspieranych świadomością po
trzeby i konieczności jego wy
korzystywania. Nie ulega jed
nakże wątpliwości — o tym do
wodnie przekonują osiągnięcia 
na drodze socjalistycznego roz
woju — że zaangażowanie czyn
nika społecznego w całym pro
cesie rządzenia i decydowania, 
troska o uwzględnianie opinii 
społeczeństwa czynią ten proces 
w ostatecznym rachunku sku
teczniejszym.

Nie ma więc również żadnych 
przeciwwskazań, by praca i 
funkcjonowanie urzędu, admi
nistracji wydających decyzje i 
załatwiających sprawy obywa
teli znajdowały się pod stałym 
oglądem społeczeństwa. Mimo 
wyrażonej expressis verbis za
sady służebności aparatu pań
stwowego wobec społeczeństwa, 

że 
pra- 
nie- 
spo- 

ze 
jest

bywa jednak i tak. 
efektywność i sprawność 
cy aparatu' państwowego 
jako wymyka się spod 
lecznej kontroli. Jednym 
źródeł tego stanu rzeczy 
fakt, iż status pracownika apa
ratu państwowego jest odrębny 
od ogólnie obowiązującego (Ko
deks Pracy),’ czego zewnętrz
nym wyrazem jest używanie o- 
kreślenia — „funkcjonariusz”. 
Jeśli na przykład — jak wska
zuje prof. Jan Jończyk — w 
powszechnym prawie pracy ek
sponuje się obowiązek staran
nej i dobrej roboty, to w 
„szczególnym” prawie mocniej 
akcentuje się podporządkowa
nie i posłuszeństwo pracowni
ka, czyniąc z jakości jego nra- 
cy wewnętrzną sprawę urzędu.

JEDNAKOWO 
TRAKTOWAĆ

Tymczasem praca robotnika 
produkującego samochody, lo
dówki, meble, odkurzacze; pro
jektanta projektującego fabry
ki, osiedla, domy, ulice; ekspe
dientki obsługującej klientów 
w sklepie znajduje się pod sta
łym „obstrzałem” różnych form 
kontroli społecznej. Czy wobec 
tego jest zasadne traktowanie w 
różny spbsób pracy urzędnika i 
robotnika, gdy w równym stop
niu obowiązuje ich staranność 
i sumienność w wykonywaniu 
swoich obowiązków? Nie różni 
ich przecież rodzaj i charakter 
obowiązków pracownika, róż
nice dotyczą jedynie rodzaju 
wykonywanej pracy.

Być może, stanowisko to nie 
spotka się z przychylnym przy
jęciem zwłaszcza tych, którzy 
w imię własnych, partykular
nych interesów nie są skłonni. 
zrezygnować ze szczególnych 
rzeczywistych czy pozornych u- 
prawnień. Jest to jednak spra
wa, która dotyczy wszystkich, 
którym w pewnym momencie 
przychodzi trafić do urzędu, w 
którym zdarza się napotkać 
bezduszność, biurokrację, lekce
ważenie, a czasem i samowolę, 
gdy krótko mówiąc, Drzypadnle 
im rola petenta, a niewłaściwie 
obsłużeni rozmyślają o kultu
rze, jakości pracy, o potrzebie 
zwiększenia kontroli społecz
nej, wyeliminowania obszarów 
wyłączonych ze społecznego od
działywania. Oby jednak myśl 
ta nie przestała drążyć ich 
świadomości w momencie po
dejmowania z kolei przez nich 
decyzji... by ich pracy towarzy
szyła świadomość służebnej ro
li urzędu wobec obywctela. ich 
potrzeb, oczekiwań ‘ dążeń.

WAGA I ZNACZENIE
W naszych warunkach spoty

ka się różne formy kontroli 
społecznej, w których udział 
stosunkowo szerokiego kręgu 
obywateli czyni je rzeczywiście' 
zjawiskiem masowym. Dotych-

czasowa praktyka pozwala wy
różnić kontrolę społeczną spra
wowaną bezpośrednio przez o- 
bywatela (z reguły „niezorga- 
nizowana”) oraz poprzez orga
nizację społeczną i aparat skła
dający się z czynnika społecz
nego. Kontrola obywatelska mo
że dotyczyć zarówno własnego 
interesu jak i ogólnospołeczne
go i wykonywana jest zwykle 
poprzez skargi i wnioski. Z tej 
formy korzystają także organi
zacje społeczne oraz prasa, ra
dia i telewizja. Również do 
kontroli społecznej wypadnie 
raliczyć przewidziane przez 
Konstytucję konsultacje i dys
kusje nad węzłowymi proble
mami rozwoju kraju. Ponadto 
wskazać trzeba na funkcje kon
trolne wykonywane przez róż
ne organizacje i organy skła
dające się z czynnika społecz
nego: związki zawodowe (prze
strzeganie prawa pracy, jej bez
pieczeństwa i higieny) oraz ko
misje. rozjemcze i komisje od
woławcze do spraw pracy. 
Sprawą o dużej doniosłości po
litycznej i społecznej jest wy
korzystanie funkcji kontrol
nych przez samorząd robotni
czy .(kontrola w stosunku do 
administracji macierzystego za- 
kładLi); oraz rady narodowe i 
ich społeczne organy.

Waga 1 znaczenie różnych 
form i przejawów obywatels
kiej kontroli odnoszących się 
do różnych dziedzin życia 
społecznego doceniana i uwy
datniana jest przez partię, 
która będąc organizacją poli
tyczną, sama kontrolę spo
łeczną wykonuje, a ponadto 
inspiruje, pobudza i organi
zuje społeczeństwo do spra
wowania kontroli wobec ad
ministracji państwowej i gos
podarczej. Znalazło to dobit
ny wyraz na II Krajowej 
Konferencji PZPR: 
nich latach —
Edward Gierek — nastąpi! w 
naszym kraju rozwój różnych 
form społecznej kontroli. Ma 
ona zasadnicze znaczenie dla 
podnoszenia efektywności go
spodarowania, dla walki z 
niegospodarnością i marno
trawstwem, dla umocnienia 
dyscypliny społecznej. Stanowi 
jedną z 
udziału 
przynosi 
wawcze, 
wiedziainość 
kształtuje klimat zaangażowa
nia w sprawy publiczne.

„W ostat- 
stwierdził

podstawowych form 
mas w rządzeniu, 
duże efekty wyćho- 
umacnia wspólodpo- 

obywatelską.

GRA O KOŚCI
MAREK KOWNACKI

KARP w galarecie to żelazna 
pozycja świątecznego me

nu. Każda dobra gospodyni 
wie jak zrobić nóżki w gala
recie. Wystarczy 
nogi cielęce czy 
dodać przyprawy 
półmisku. Równie 
na przyrządzić sobie galaret
kę z owocami, ale tu niezbę
dny jest podstawowy kompo
nent — żelatyna. Rzadko kie
dy ten produkt zaprząta na
szą uwagę, a przecież jego 
zastosowanie jest bardzo sze
rokie. Od farmacji, chirurgii, 
włókiennictwa poprzez prze
mysł fotograficzny, kosmety
czny aż do wspomnianych 
smakowitości. Już dziś potrze
ba w Polsce rocznie ponad 
5 tys. ton żelatyny, choć jesz
cze niedawno planowano poło
wę tego zużycia. Tylko na 
cele spożywcze przeznaczy 
się w br. 2,5 tys ton, dwa ra
zy więcej niż wynosi cała 
krajowa produkcja. Duży 
wzrost spożycia żelatyny jest 
zresztą zgodny z tendencjami 
światowymi, coraz częściej 
sięgamy po produkty wysoko 
przetworzone, konserwy — 
wszystko w żelatynie czy po
pularnie mówiąc 
Biorąc pod uwagę 
krajowe wydaje się 
dolarów na zakup

W 1972 roku zdecydowano 
się na postawienie nowoczesne
go zakładu wytwórczego żelaty
ny. Istniejące fabryki — w Pu
ławach i Brodnicy pracowały 
na przestarzałej, mało wydaj
nej aparaturze, a ich produk
cja nie zaspokajała potrzeb 
rynku, nie mówiąc o eksporcie. 
Celowo wspominamy tu o moż
liwościach eksportowych, bo
wiem żelatyna stanowi intere
sujący produkt dewizowy. Na 
rynkach zachodnich jej cena, 
w zależności od gatunku, wy
nosi od dwóch do kilkunastu 
tys. dolarów za tonę A przecież 
surowiec do produkcji żelatyny 
jest nadzwyczaj tani —• chodzi 
po prostu o kości wołowe i 
wieprzowe.

Rozmowy kontraktowe dały 
efekt dopiero w połowie 1975

wygotować 
wieprzowe, 
i podać na 
łatwo moż-

galarecie. 
potrzeby 

ok. 6 min 
żelatyny.

je-roku. Podpisano umowę z _ 
dyną firmą gwarantującą obiekt 
pod klucz i technologię, oraz 
wprowadzenie naszego produk
tu na rynki zachodnie.

Produkcja żelatyny opiera 
się, najprościej mówiąc, na wy
gotowaniu kości Niby żadna 
filozofia, a jednak tylko kilku 
wytwórców na świecie liczy się 
w tej branży. Skomplikowane 
procesy chemiczne i koniecz
ność idealnego zachowywania 
wielu parametrów (niebagatel
ny wpływ ma podobno nawet 
pogoda) nie zachęca do „goto
wania gnatów”.

Kilka zmartwień
Lokalizacja nowej wytwórni 

właśnie w Puławach podykto
wana była dwoma co najmniej 
względami. Pierwszy — to kwe
stia zaplecza, jakie daje stara 
„Żelatyna”. Praktycznie biorąc 
istnieje już kotłownia, stacja 
kwasów stacja uzdatniania wo
dy, baza techniczna. Oczywiście, 
obiekty te są obecnie moderni
zowane i przygotowywane do 
trzykrotnie większej produkcji. 
Drugi powód — to znakomita ka
dra jaką dysponuje puławski 
zakład. Wytwarzanie żelatyny 
wymaga nie tylko wiedzy teo
retycznej, ale też długoletniej 
praktyki. Ciągle jeszcze bar
dziej liczy się tu wyczucie i 
smykałka niż receotury.

W zasadzie nie kształci się u 
nas specjalistów w tej dziedzi
nie i tylko doświadczenie poz
wala osiągać przyzwoite wyni
ki. Ten problem jest jednym 
z wielu jakie ma Zjednoczenie 
Przemysłu Paszowego „Bacutil”
— „właściciel” nowo powstają
cej fabryki Chociaż podobno 
nie warto martwić się na za
pas (produkcja ma ruszyć na 
początku roku osiemdziesiąte
go), już teraz wiadomo, że pier
wsze miesiące nie będą łatwe. 
Trudno bowiem przenieść całą 
kadrę ze starego zakładu do 
rozruchu nowego. Skąd jednak 
wziąć dobrych fachowców, z 
przysłowiową otwartą głową, 
którzy nie tylko poradzą sobie 
z żelatyną, ale i nowoczesną a- 
paraturą. Tym bardziej że pod 
bokiem jest
— zakłady

kw. ubiegłego roku, a skończą 
się w połowie tego. W pierwot
nej wersji miały one trafiać 
do gotowego już budynku, prak
tycznie — pieczołowicie cho
wa się je do magazynu. Opty
miści w „Bacutilu” stwierdza
ją: cóż, normalna sytuacja,
brak materiałów, prefabryka
tów, mocy... Dobry humor o- 
p’iszcza ich jednak w momen
cie, gdy bank handlowy prze
syła kary za niewykorzysta
nie importowanych urządzeń.

Zakład buduje Puławskie 
Przedsiębiorstwo Budownictwa 
Przemysłowego. Ta inwestycja 
powinna być dla PPBP ocz
kiem w głowie, bo i na miej
scu i daje przedsiębiorstwu po
łowę przerobu. Widać jednak 
nie wystarcza nawet udział 
„Bacutilu” w budowie osiedla 
mieszkaniowego, z planowanych 
na ten rok prac za 300 min zł 
zostało 200 min zł. Tak, że i w 
tym roku trzeba będzie zrezy
gnować m. in. z budowy bocz
nicy kolejowej.
roku planuje się roboty znów 
za 300 min zł. Jeżel budowla
ni dotrzymają słowa — produk
cja ruszy zgodnie z kontraktem, 
jeżeli 
się z 
go.

Jak 
tylko 
sukces tej inwestycji, 
nio szefowie „Bacutilu" usilnie 
starają się o przydział desek 
modrzewiowych na specjalne 
kadzie. Właśnie ten materiał 
zapewnia optymalne warunki 
technologiczne. Tarcica modrze
wiowa podoofto jest w Polsce 
ale dysponenci mają kolosalne 
kłopoty z oddzieleniem jej od 
innych gatunków drewna. Na 
tym nie kończą się jednak trud
ności. Z kolei bowiem pompy 
produkcji krajowej do linii wy
twórczych można kupić dopie
ro w... 1982 roku ltd.

W przyszłym

nie — dostawca wycofa 
poręczenia gwarancyjne-

się jednak okazuje, nie 
od budowlanych z-leży 

Ostat-

Surowiec jest ale..

potężny konkurent 
azotowe
kontraktem dosta- 
zaczęły się w I

Zgodnie z 
wy maszyn

BEATA SOWIŃSKA

Gwiazdy (nie zawsze) patrzą na nas...
PUBLIKACJA nosi tytuł 

„Gwiazda doktora Oczki". 
Notka na skrzydełku informu
je, iż „dr Marcin Łyskanowski, 
historyk medycyny, w swej naj
nowszej książce przedstawia 
życie Wojciecha Oczki, nad
wornego lekarza i sekretarza 
króla Stefana Batorego". Bo
hater godny uwagi, autor — 
jak przystało na historyka me
dycyny — gruntownie wpro
wadzony w temat, nie pozo
staje nam więc nic innego jak 
— z najlepszymi myślami — 
zagłębić się w lekturę książki. 

Zaczyna się to wszystko od 
prezentacji 
Odrodzenia, 
z tekstu) 
wzniosłość i 
chowieńie z 
nowoczesnej 
wszelkiego zabobonu". Rychło 
też przechodzimy do jednej z 
najstraszliwszych chorób owej 
epoki (bowiem w leczeniu tej 
choroby nasz bohater się spec
jalizował). Autor książki ser
wuje nam więc potężny wy
kład na ten temat, omawia 
szczegółowo przyczyny choro
by, jej objawy, rozwój, no i 
sposoby leczenia, zarówno w 
Polsce jak i zd granicą, przy-

epoki polskiego 
w której (cytuję 
„przeplatały się 
poniżenie, udu- 
upodleniem, świt 
wiedzy i mit

pomina także najsłynniejszych 
lekarzy epoki; z kolei wpro
wadza nas w zagadnienia as
trologiczne (gwiazda zobowią
zuje!)- Bardzo to interesujące, 
nie da się 
czekamy z 
pojawienie

Wreszcie 
ki ukazuje 
да m. in. 
kumentów 
relacjonuje 
edukacji, a następnie przecho
dzi do Wszechnicy Jagielloń
skiej. Pisze o sytuacji uczel
ni, o lekarzach polskich tego 
okresu, o ich działalności' za
wodowej i życiu prywatnym. 
Można się domyślać, że cala 
ta sfera spraw związanych z 
Wszechnicą w którymś mo
mencie zazębi się o Wojcie
cha Oczkę i jego studia. Ale 
okazuje się, że nie. Z dalszej 
części tekstu dowiadujemy się, 
że Oczko owszem, podjął 
dia, lecz nie w uczelni 
kowskiej, a we Włoszech.

Ciąg dalszy dotyczy 
czasów, w których nasz boha
ter, po zakończeniu studiów, 
rozpoczyna działalność na
królewskim dworze w cha-

jednak ukryć, że 
niecierpliwością na 
się dóktora Oczki, 
jest! Autor książ- 
jego rodowód (się- 
do ciekawych do
rad z innych Oczki), 

przebieg szkolnej

stu- 
kra-

już

rakterze nadwornego medyka. 
Co stwierdziwszy, autor książ
ki zapowiada, iż kolejne roz
działy poświęci omówieniu tej 
właśnie działalności. Ale za
miast Oczki — na planie po
jawiają się... inni lekarze kró
la. Łyskanowski szczegółowo 
opisuje ięh losy, poziom fa
chowy owych medyków, ich 
cechy charakteru, morale itp. 
Z kolei prezentuje nam ma
lowniczy obraz dworu królew
skiego.

Po dłuższej nieobecności 
zjawia się Oczko. Autor in
formuje, że nasz bohater u- 
czestniczyl w wyprawach wo
jennych Batorego, a ściślej — 
w wyprawie gdańskiej. Po 
czym Oczko znowu znika, Ły
skanowski natomiast rozsnu
wa przed nami długą opowieść 
o Gdańsku, zwierzchnictwie 
Rzeczypospolitej na morzu, 
sytuacji ogólnej kraju oraz o 
działaniach wojennych, tu
dzież o wspomnianej już wy
prawie gdańskiej. A doktor 
Oczko, co się z nim dzieje? — 
Zapyta niejeden czytelnik. Ba, 
na wiadomości o nim trzeba 
jeszcze poczekać.

Kolejne rozdziały książki 
poświęca bowiem autor cho-

robie Stefana Batorego. Opi
suje wytrawnie i ze znaw
stwem jej przebieg (terminy 
lekarskie), sposoby leczenia 
(terminy lekarskie) wreszcie 
spór., jaki się na ten temat 
wywiązał między dwoma le
karzami. (Dla porządku dodaj
my, że Oczki wśród nich nie 
było). Cała ta historia choro
by i śmierci Batorego (wzbo
gacona o dodatkowy jeszcze 
rozdział, w którym autor 
przedstawia współczesne po
glądy i opinie na temat przy
czyny zgonu króla) jest zresz
tą sama w sobie bardzo cie
kawa. Tyle, że Oczko znika 
nam dokumentnie z pola wi
dzenia, a na bohatera książki 
wyrasta Stefan Batory.

W у ćwiczy wszy naszą cierp
liwość, autor książki w koń
cowych rozdziałach wraca 
jednak do Oczki, Mianowicie 
bardzo szeroko i wyczerpują
co omawia jego dzieło nauko
we pt. „Przymiot" (traktujące 
o chorobie, w której się Ocz
ko specjalizował), a następnie 
prezentuje równie szeroko roz
prawkę Oczki dotyczącą Ciep
lic. Z kolei zajmuje się epi
zodem artystycznym w bio
grafii naszego bohatera (był 
on inscenizatorem i reżyse
rem prapremierowego przed
stawienia „Odprawy posłów 
greckich”), po czym — ru
chem konika szachowego — 
skacze znowu w dziedzinę 
medyczną, naświetlając nie
które zagadnienia chirurgicz
ne poruszone w wymienio
nym już dziele Oczki —

„Przymiot”. No, a życie oso
biste Oczki? Czyżby autor o 
nim zapomniał? Skądże zno
wu — pewne informacje na 
ten temat znajdujemy u koń
ca książki.

I tak oto kończy się nasze 
spotkanie z doktorem Oczką, 
którego gwiazda okazuje się 
wyjątkowo kapryśna. Pojawia 
się i znika, przybliża i odda
la, wystawiając na ciężką 
próbę czytelników. A mówiąc 
już całkiem serio: autor ze
brał do tej książki, co trzeba 
mu przyznać, bogaty materiał 
faktograficzny. Ale ów mate
riał puchnie, rozrasta mu się 
pod ręką. Stąd owe „skoki na 
boki", wielokartkowe dygres
je i dygresyjki, w których 
tonie i gubi się postać głów
nego bohatera.

Nie wiem, kto rości sobie 
większe prawa do Marcina 
Łyskanowskiego: medycyna
czy literatura? Niewątpliwie 
profesjonalna wiedza ułatwia 
mu podejmowanie tematów 
związanych z medycyną. Ale 
pozostaje jeszcze otwarta 
kwestia techniki pisania, for
my, struktury utworu. Książ
ka, o której mowa, wskazuje 
dowodnie, że z tym autor ma 
jeszcze spore trudności. Ale 
nie traćmy nadziei, przyszłość 
przed nami. Wypada sądzić, 
że może za czas jakiś Łyska
nowski — obok wdzięcznych 
pacjentów — zyska sobie tak
że wdzięcznych czytelników.

Marcin Łyskanowski — Gwiaz
da doktora Oczki — Czyt. str. 
166 cena 18 zł.

Bezpośrednim surowcem wsa
dowym do produkcji żelaty
ny jest tzw. śrut kostny, 
czyli kości odpowiednio spre
parowane i pokruszone. I to 
jest chyba najpoważniejsze 
zmartwienie przyszłych pro
ducentów „galaretki”. Puła
wy będą potrzebowały ponad 
20 tys. ton śrutu rocznie. Po
wstała niedawno fabryka śrutu 
w Annopolu produkuje 8 
ton, podobna w Grodkowie 
szy jeszcze w tym roku, 
to wszystko mało.

Nie należy tu wyciągać 
chopnego wniosku, że brakuje 
w Polsce kości zwierzęcych. 
Jest tylko kwestia zebrania i 
zgromadzenia całego surowca. 
Połowa „produkcji" kości odby
wa się w ramach dużych zakła
dów mięsnych i stamtąd pocho
dzi gros dostaw dla przemysłu 
przetwórczego Ale optymalne 
wykorzystanie kości przy pro
dukcji mięsa jednocześnie nisz
czy tzw. oseinę, podstawowy 
składnik, z którego uzyskuje się 
żelatynę. Potem takie kości na
dają się tylko na mączkę.

Bilans ekonomiczny jest pro
sty: efekty finansowe uzyskane 
z eksportu mączki są dziesięcio
krotnie niższe niż przy sprzeda
ży żelatyny. Oczywiście, trzeba 
tu brać pod uwagę aktualną 
sytuację na rynku mięsnym i 
konieczność takiego przerobu 
kości, który pozwala uzyskać 
maksimum komponentów, choć
by do produkcji wTędlin. Wyda
je się jednak, że np. wprowa
dzanie na szeroką skalę linii do 
wytwarzania bulionu z kości, w 
oparciu o wygotowywanie tych
że — nie jest najlepszym wyjś
ciem. Z 1000 kg wygotowanych, 
tzw. pokonsompcyjnych „gna
tów" można uzyskać tylko 450 
kg mączki i to pośledniego ga
tunku. „Bacutil” przedstawia 
zdecydowanie lepszą propozy
cję: budowę zakładu który o- 
czyszczałby kości na zimno, da
jąc półprodukt do wytwarzania 
bulionu, a następnie przerabiał 
kości na doskonałej jakości 
śrut. Podwójny zysk plus za- 
pewmienie stosownej ilości śru
tu dla Puław Świadomie nie 
mówimy tu o drugiej połowie 
puli kostnej, która trafia do 
rzemiosła i prywatnych odbior
ców. Praktycznie biorąc nie 
ma w tej chwili możliwości, 
przede wszystkim transporto
wych, aby prowadzić sensowny 
odzysk kości z każdego zakła
dziku czy nawet gospodarstwa 
domowego. Baza przetwórcza 
także nie jest jeszcze przygoto
wana do wykorzystania całości 
surowca kostnego powstającego 
w kraju.

„Bacutil”, liczy na ciągły 
wzrost skupu, zwierząt rzeź
nych, a tym samym większe 
dostawy kości z przemysłu 
mięsnego. Trzeba tu jednak 
zrobić pewne zastrzeżenie. Pu
ławy będą miały pożytek tyl
ko z takiego surowca, jaki o- 
trzymają bezpośrednio z za
kładów mięsnych] A jak wia
domo pewna część mięsa tra
fia na rynek w postaci pól- 
i ćwierćtusz- Wszystko zależy 
od mocy przerobowych posz
czególnych zakładów. Im bar
dziej mięso przygotowane jest 
do bezpośredniej konsumpcji 
np. w formie kotletów’ czy 
mielonki, tym bardziej zado
wolony klient i... „Bacutil” 
czekający na kości.

Jak więc widać „gra o ko
ści” nie jest taka łatwa Wie
le zależy od kooperantów i 
organizacji dostaw dla prze
mysłu paszowego. Z drugiej 
strony możliwość wyelimino
wania kosztownego importu 
żelatyny i ew. szanse ekspor
towe wskazują, że warto pod
jąć tę grę.

tys. 
ru- 
Ale

po
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Fiatem 126p na
(P) Od lat dyskutuje się nad 

tym, w jaki sposób zapewnić 
mieszkańcom miast opiekę le
karza domowego, który znałby 
każdego pacjenta w swoim re
jonie oraz jego środowisko i 
dzięki temu potrafił nie tylko 
lepiej leczyć, ale także zapo
biegać chorobom. Chociaż wśród 
starszych lekarzy nieraz można 
się spotkać z opinią, że praca 
taka może dać większe zadowo
lenie niż jakakolwiek inna w 
tym zawodzie, ani oni, ani ich 
młodzi koledzy nie spieszą się 
do obejmowania funkcji lekarzy 
rejonowych.

Przeciętnie w kraju tylko 68 
proc, etatów w przychodniach 
rejonowych jest obsadzonych, a 
pacjenci czekają godzinami na 
zbadanie, nie mówiąc już o wi
zycie domowej. Wysuwano róż
ne propozycje, jak zachęcić le
karzy do tej pracy i podejmo
wano różne próby, żadna jed
nak dotychczas nie zdała egza
minu. Widocznie atrakcje, jakie 
ofiarowywano, nie mogły zrów
noważyć ciężkiej pracy.

Obecnie resort zdrowia posta
nowił drogą eksperymentu wy
posażyć lekarzy rejonowych — 
internistów i pediatrów w mia
stach wojewódzkich w Fiaty 
126p. Mają one być wykorzy
stywane do wizyt domow’ych. 
Ponieważ jednak na razie re
sort otrzymał na ten cel tylko 
150 samochodów, będą one przy
dzielane w ten sposób, że otrzy-

Prąd —artykuł pierwszej potrzeby

Oszczędności 
— u każdego.

(P) Okres szczytowego 
wzrostu zapotrzebowania na 
energię elektryczną — trwa. 
Nadal też konieczne jest 
szczególnie racjonalne gospo
darowanie prądem. Jak wy
nika z informacji nadsyłanych 
przez korespondentów PAP, 
potrzebę oszczędnego korzy
stania z energii nie wszędzie 
jednak przyjmuje się z nale
żytym zrozumieniem.

Przykładem, jak nie należy 
postępować mogą być baraki 
mieszczące kierownictwo budo
wy Białostockiej Fabryki Dy
wanów oraz budynku zakładu 
„Unitra-Polcolor”, które ogrze
wane są grzejnikami elektrycz
nymi. Zainstalowano tam co 
prawda kaloryfery, do których 
jednak nie doprowadzono ciep
łej wody. Fachowcy twierdzą, 
że o wiele taniej byłoby uru
chomić nawet własną kotłow
nię, niż ogrzewać baraki prą
dem. Grzejniki elektryczne po
bierają bowiem ok. 40 kW e- 
nergii, czyli tyle, ile wynosi 
najwyższy pobór mocy dużego, 
białostockiego zakładu mleczar
skiego.

Z kolei okręgowy inspektorat 
gospodarki paliwowo-energe
tycznej w Poznaniu nałożył już

(P) Od dawna zaobserwowa
no, że każdy organizm posiada 
swój własny chronometr do 
sterowania rytmem dobowym. 
Na przełomie lat trzydziestych 
naszego wieku zaczęto także ba
dać zależność rytmów biologicz
nych od pór roku. W ostatnim 
dwudziestoleciu zajęto się szcze
gólnie intensywnie rytmami 
dobowymi, gdyż wyniki tych 
badań potrzebne były organiza
torom lotów kosmicznych.

Początkowo sądzono, że ak
tywność zarówno zwierząt jak 
i ludzi uzależniona jest od zmia
ny dni i nocy. Badania udowod
niły jednak, że, gdy zwierzę la
boratoryjne znajduje się w po
mieszczeniu, w którym przez 24 
godziny jest ciemno lub na od
wrót, które przez całą dobę jest 
oświetlone, początkowo nastę
puje wprawdzie u niego zabu
rzenie rytmu snu i czuwania, 
następnie jednak wytwarza się 
własny rytm okołodobowy, bar

20 tys. ton węgla ponad plan
(A) DOKOŃCZENIE ze str. 1 
do nich kopalnia „Szczygłowi- 
ce”.

Do końca roku przewiduje 
się podobną zmianę organiza
cyjną jeszcze w kilku zakła-

„Dar Pomorza” 
weźmie udział 
w „Operacji Żagiel 78”

(P) Interesująco zapowia
da się tegoroczny sezon na
wigacyjny najpiękniejszego pol
skiego statku, żaglowca szkol
nego Wyższej Szkoły Morskiej 
w Gdyni, „Daru Pomorza”. W 
pierwszy rejs statek wypływa 
20 maja z grupą uczniów Li
ceum Zawodowego w Gdańsku 
i harcerzami z Centrum Wycho
wania Morskiego ZHP.

Biała fregata popłynie do Ko
penhagi. Najciekawsza podróż 
rozpocznie się 10 czerwca. „Dar 
Pomorza” popłynie przez Ports
mouth do Santa Cruz na Wys
pach Kanaryjskich, a stąd do 
Goeteborga.

„Dar Pomorza” weźmie tu 
udział w regatach „Operacji 
Żagiel 78". Wyścig, z udziałem 
wielu, sławnych konkurentów 
naszej białej fregaty, odbędzie 
się na szlaku około 1 tys. mil 
morskich od Goeteborga do 
Wyspy Faire Island w pobliżu 
Szkocji z metą w Oslo Fiord w 
Norwegii. (PAP)

wizyty domowe
mają je poszczególne dzielnice 
lub ZOZ-y, przy czym jeden 
Fiat będzie przypadał na 3—ł 
lekarzy, aby był maksymalnie 
wykorzystany.

Po pół roku zbada się, czy ta 
próba zdała egzamin i istotnie 
usprawniła opiekę medyczną

Resort zdrowia spodziewa się 
bowiem, że przyniesie on także 
pewne oszczędności, skoro przy
chodnia rejonowa będzie obec
nie korzystała z tańszych Fia
tów 126p, zamiast dotychczaso
wych Fiatów 125.

★
"Oglądałam na dziedzińcu Mi

nisterstwa Zdrowia i Opieki 
Społecznej nowe pomarańczowe 
Fiaty 126p z napisem „Lekarz”, 
z mieszanymi uczuciami. Cieszy 
bowiem, że pomyślano o samo
chodach dla tej grupy zawodo
wej. Czy jednak jeden- wóz na 
3 lekarzy to właściwe rozwią
zanie?

Dla lekarzy rejonowych po
trzeba co prawda aż 5000 ma
luchów. Jest to ilość znaczna. 
Czy jednak nie powinni Ich o- 
trzymać. Może nie od razu ale 
w ciągu np. roku czy dwóch 
lat. Jesteśmy zdania, że dopiero 
takie posunięcie uspawniłoby 
naprawdę pracę lecznictwa pod
stawowego, a także zachęciło 
lekarzy do obejmowania pracy 
w rejonach.

ALICJA DMOCHOWSKA

energetyczne 
odbiorcy 
kilkanaście razy kary pieniężne 
na kierownictwo różnych zakła
dów za marnotrawienie energii. 
Protokoł karny wystosowano 
m.in. do kierownictwa zakładu 
armatury w Swarzędzu za oś
wietlanie pomieszczeń fabrycz
nych, w których nikt już nie 
pracował.

Ostatnie dwa dni przyniosły 
ponowne pogorszenie sytuacji w 
energetyce. 7 bm. w godzinach 
porannego szczytu krajowe za
potrzebowanie na energię wy
nosiło ponad 15,4 tys. MW, a 
wieczorem wzrosło do przesz
ło 17,6 tys. MW. Równocześnie 
wydarzyło się sporo awarii prze
ciążonych agregatów yr elek
trowniach. Spowodowało to ko
nieczność pewnych ograniczeń w 
dostawach energii — przede 
wszystkim dla pieców karbido
wych oraz niektórych innych 
energochłonnych urządzeń.

8 bm. rano potrzeby energe
tyczne były jeszcze większe i 
wyniosły 15,7 tys. MW, w go
dzinach wieczornych zaś szacu
je się je na prawie 18 tys. MW 
Grozi to ponownymi wyłącze
niami określonych odbiorców. 
Sytuacja wymaga więc bardzo 
racjonalnego zużywania prądu 
i wyłączania wszelkich zbęd
nych odbiorników energii oraz 
oświetlenia. (PAP) 

WSZECHNICA
POLSKIEJ AKADEMII NAÜK

Rytmy biologiczne
dzo zbliżony do tego, który jest 
w normalnych warunkach. Stąd 
pytanie, jaki czynnik steruje 
tym rytmem i gdzie te tzw. 
zegary biologiczne się znajdują.

Istnieją trzy koncepcje na ten 
temat. Prof. Józef Surowiak w 
swym bardzo interesującym 
wykładzie omówił pokrótce 
wszystkie. Pierwsza jest oparta 
na teorii cybernetycznej, drugą 
można by nazwać koncepcją 
genetyczną, trzecia, której zwo
lennikiem jest prof. Surowiak 
(fizjolog zwierząt), głosi, że ze
gar biologiczny mieści się w 
podwzgórzu, które wykazuje 
pewien spontaniczny automa
tyzm i w którym zbiegają się 
różnorodne czynności : dopro
wadzanie informacji i odprowa
dzanie rozkazów.

Poznanie mechanizmu działa
nia zegarów biologicznych ma 
duże znaczenie nie tylko z pun
ktu widzenia czysto naukowego, 
ale także praktycznego. (A.D.) 

dach wydobywczych. Osiągnię
te wyniki w nowej formie or
ganizacyjnej pracy wskazują na 
dalszą możliwość przyspiesze
nia dynamiki wydobycia. Co 
ważniejsze przy systemie czte
robrygadowym skrócono wyra
źnie średni czas pracy poszcze
gólnych górników. Nic więc 
dziwnego, że ogólna opinia bra
ci górniczej o tej innowacji 
jest pozytywna.

Na przeszkodzie szerokiemu 
wprowadzaniu czterobrygadów- 
ki stoi jednak brak odpowied
nich ilości kadr dla górnictwa. 
Niezbędne jest więc podjęcie 
szerokiej akcji naboru młodzie
ży do szkół górniczych.

Wzrost wydobycia węgla uza
leżniony jest też w dużym sto
pniu od coraz nowszego, lep
szego parku maszynowego ja
kim dysponują kopalnie. W 
tym roku ilość tzw. osłonowych 
obudów zmechanizowanych zo
stanie zwiększona o dalsze 28 
proc. Należy dodać, że osłony 
te stanowią w tej chwili najle
psze zabezpieczenia przy pra
cach w przodkach wydobyw
czych. Z kolei ilość kombajnów 
ścianowych wzrośnie o 20 proc. 
Znaczna część tych dostaw po
chodzić będzie ze Związku Ra
dzieckiego.

Rosnące wydobycie węgla ka
miennego daje Polsce duże mo
żliwości eksportowe. Nasze no
we rynki zbytu to Finlandia i 
Brazylia. Przewiduje się także 
zwiększone dostawy węgla do 
Francji, kmk

Przyjęcie dokumentu końcowego 
spotkania belgradzkiego 1977

(B) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
1980 roku; jego celem będzie 
podjęcie decyzji o odpowiednich 
warunkach spotkania zasadni
czego w Madrycie. Będzie to 
wykonane na podstawie Aktu 
Końcowego, jak również innych 
odpowiednich dokumentów

Dzień odpoczynku 
na orbicie

MOSKWA (PAP). Jak infor
muje agencja TASS z ośrodka 
kierowania lotem, pilotowany 
naukowo-badawczy zespół „Sa- 
lut-6” — „Sojuz-27” — „Sojuz- 
28” kontynuuje lot orbitalny. 
Jak wykazują pomiary, para
metry orbity zespołu są nastę
pujące: apogeum — 357 km,
perygeum — 338 km, czas obie
gu Ziemi — 91,3 min., kąt na
chylenia 'orbity — 51,6 stopnia.

8 bm. jest dla Jurija Roma- 
nienki, Gieorgija Greczki, Alek- 
sieja Gubariewa i Vladimira 
Remka dniem aktywnego odpo
czynku. Kosmonauci porządku
ją wyniki przeprowadzonych 
eksperymentów, prowadzą ćwi
czenia fizyczne, porządkują po
mieszczenia robocze, przygoto
wują materiały i koresponden
cję do wysyłki na Ziemię. Na 
pokład zespołu orbitalnego 
transmitowane są audycje ra
diowe i muzyka. (P)

Z historycznego lamusa na polityczną scenę

Mendes France i wybory
Od stałego korespondenta
LESZKA KOŁODZIEJCZYKA
Paryż, 8 marca

(P) Były premier z okresu 
IV Republiki Pierre Mendes 
France przerwał swoje długie 
milczenie i na parę dni przed 
wyborami udzielił wywiadów 
i wypowiedzi kilku organom 
prasowym.

Ujawnił w nich swoją ocenę 
sytuacji przedwyborczej we 
Francji. Jego zdaniem rozbicie • 
lewicy może sprawić, że jak
kolwiek w pierwszej turze par
tie lewicy odniosą liczebne zwy
cięstwo, to druga tura może 
przynieść jednak parlamentarną 
większość partiom obozu rządo
wego. Ta niespójność większości 
politycznej z pierwszej tury wy
borów z większością parlamen
tarną drugiej tury wyborów mo
że nosić w sobie, zdaniem Pier
re Mendes France’s, poważne 
ryzyko kryzysu.

Wyrażając swoje poparcie dla 
programu lewicy P. M. France 
wypowiedział się jako zwolennik 
umiarkowanych reform w ra
mach polityki zaciskania pasa, 
czym sprowokował ostrą repli
kę ze strony G. Marchais. Jed
nocześnie organ prasowy komu
nistów zaatakował Pierre Men
des France’a jako polityka kom
promisu oscylującego między 
reformistyczną lewicą i partia
mi mieszczańskimi. Komentator 
tego dziennika ocenił pojawienie 
się Mendes Françe’a na widow
ni politycznej jako wyciągnię
cie z historycznego lamusa mę
ża opatrznościowego na wypa
dek niekorzystnych dla władzy 
układów w nowym parlamencie.

Ten sam dziennik przypom
niał. że Mendes France pełniąc 
funkcję premiera, jak i w cha
rakterze polityka oddalonego od 
władzy, odrzucał wszelką współ
pracę z komunistami, stojąc na 
gruncie politycznych aliansów z 
reformistycznym skrzydłem le
wicy.

o©?©©?
(P) Holenderski minister obrony, 

55-łetni Roelof Kruisinga, po
dał się do dymisji na znak pro
testu przeciw stanowisku rządu 
w sprawie produkcji bomby ne
utronowej i rozmieszczenia jej 
w Europie zachodniej. Kruisin
ga stwierdził, że akceptacja 
bomby neutronowej byłaby 
sprzeczna z programem wybor
czym partii chadeckiej i Koś
cioła. Premier Joop den Uyl 
oświadczył, że dymisja ministra 
obrony jest dla gabinetu „cio
sem w serce”. W Holandii nie 
wyklucza się, że ustąpienie 
Kruisingi może zapoczątkować 
kryzys gabinetów}', zwłaszcza 
że rząd koalicyjny ma tylko 
nieznaczną większość w parla
mencie.

♦
Gazety argentyńskie zastana

wiają się, jaka będzie przysz
łość „junty” wojskowej, która 
przed dwoma laty przejęła wła
dzę po obaleniu rządów pani 
Peron. W marcu 1976 roku woj
skowi oświadczyli, że trzyoso
bowa „junta” pozostanie na sta
nowisku tylko w ciągu trzech 
lat, po czym inni wojskowi ich 
zastąpią. Mówiono również wó
wczas o „czwartym człowieku”, 
wojskowym w stanie spoczyn
ku, który miałby w 1979 roku 
stanąć na czele państwa. Spe
kulacje sprowadzają się do py
tania, czy obecny prezydent 
Jorge Rafael Videîa pozostanie 
nadal głową państwa. s

★
W Paryżu zmarł Jean Sain- 

teny. uczestnik Ruchu Onoru 
we Francji, bliski współpracow
nik gen. de Gaulle’a. Sainteny 
pracował przed wojną w Indo- 
chinach i tam zaprzyjaźnił się 
z Ho Chi Minhem, z którym 
utrzymywał kontakty również 
w późniejszych latach. Według 
nieoficjalnych pogłosek, Sainte
ny w 1972 roku umożliwił ame
rykańskiemu sekretarzowi «ta
nu Kissineerowi rozpoczęcie 
rozmów z Hanoi, które dopro
wadziły do zakończenia wojny.

XYZ 

przyjętych w procesie KBW’E. 
Inne odpowiednie dokumenty 
przyjęte w procesie KBW’E są 
następujące: zalecenia końcowe 
konsultacji w Helsinkach, u- 
chwały spotkania przygotowaw
czego dla zorganizowania spot
kania belgradzkiego 1977; ni
niejszy dokument końcowy.

Osiągnięto również porozumie
nie w sprawie odbycia w ramach 
dalszych kroków po KBWE wy
mienionych- niżej spotkań eks
pertów państw’ uczestniczących.

Zgodnie z mandatem zawar
tym w Akcie Końcowym i od
powiednio do propozycji wnie
sionej w tej sprawie przez rząd 
Szwajcarii, w mieście Montreux 
31 października 1979 roku zwo
łane będzie spotkanie eksper
tów, któremu powierzono kon
tynuowanie rozpatrywania i 
opracowywania powszechnie u- 
znanego sposobu pokojowego 
rozstrzygania sporów, którego 
celem jest uzupełnienie istnie
jących środków.

Spotkanie ekspertów’ w ceiu 
przygotowania „forum nauko
wego” przewidziane w Akcie 
Końcowym odbędzie się, na 
zaproszenie rządu Republiki 
Federalnej Niemiec w Bonn, 
poczynając od 20 czerwca 1978 
roku. Przedstawiciele UNESCO 
i EKG ONZ będą zaproszeni dla 
przedstawienia swoich punktów 
widzenia.

Spotkanie ekspertów do 
spraw śródziemnomorskich od-

Także komentatorzy francus
kich rozgłośni radiowych zgodni 
są co do tego, że Mendes Fran
ce „sprawia wrażenie takiego 
premiera lewicowego, który’ 
mógłby znaleźć zrozumienie u 
pewnych kół rządowych” (Fran- 
ce-Inter), a ,ąizięki swoim kwa
lifikacjom i doświadczeniu cie
szy się szacunkiem wśród wy
borców aktualnej większości 
rządowej” (Europe I).

Replikując komunistom Pier
re Mendes France zaatakował 
ich za to, że zaostrzają napięcia, 
które dzielą lewicę zamiast 
przygotowywać dialog.

Jakkolwiek rzecznik prasowy 
partii socjalistycznej odciął się 
w imię swej partii od progra
mu, który reprezentuie Mendes 
France — to jednak nie roz
wiało to podejrzeń co do róż
nych manewrów obliczonych na 
pozyskanie sobie części lewicy 
do ewentualnej współpracy z 
władzą. W związku z tym cy
tuje się różne wypowiedzi, poli
tyków z obozu rządowego, któ
rzy — tak jak Michel Ponia
towski — głoszą opinię o po
trzebie rozszerzenia koalicji rzą
dowej i otwarcia w stronę no
wych sił w układach powybor
czych. •

Sekretariat Francuskiej Partii 
Komunistycznej ogłosił, że na po
niedziałek, 13 marca, zwołuje 
ona posiedzenie Komitetu Cen
tralnego w celu omówienia sy- ' 
tuacji powstałej w wyniku 
pierwszej tury oraz podjęcia 
stosownych inicjatyw przed dru
gą turą.

0 dalszy rozwój współpracy i kooperacji
Polsko-szwajcarskie rozmowy gospodarcze

BERNO (PAP). Korespondent 
PAP, Jerzy Wańkowicz pisze:

W Zurychu odbyła się jedna 
z największych w historii sto
sunków polsko-szwajcarskich 
konferencja . przedstawicieli 
przemysłu i handlu obu kra
jów. W obradach wzięła udział 
delegacja szeregu resortów prze
mysłu polskiego oraz central 
handlu zagranicznego.

Strona szwajcarska była re
prezentowana przez ministra peł
nomocnego w Federalnym De
partamencie Handlu B. von 
Techarnera oraz ponad stu de
legatów reprezentujących zwią
zek szwajcarskiego przemysłu 
maszynowego, szwajcarską Cen
tralę d/s Popierania Handlu i ok. 
50 koncernów, firm i przedsię
biorstw różnych branż.

Głównym tematem obrad ple
narnych, a także podjętych na
stępnie rozmów handlowych 
między przedstawicielami pol
skich ćentral handlu zagranicz
nego i firm szwajcarskich była 
sprawa ustalenia konkretnych 
kierunków działania na rzecz 
dalszego rozwoju i pogłębienia 
współpracy gospodarczej i koo
peracji przemysłowej oraz zró
wnoważenia wzajemnych obro
tów.

W ostatnich kilku fttach wy
miana towarowa między Polską 
a Szwajcarią rozwijała się bar
dzo szybko. W ciągu ubiegłych 
siedmiu lat wzrosła ona 4-krot- 
nie. Jednak z uwagi na rysują
cą się od pewnego czasu prze
wagę importu ze Szwajcarii nad 
naszym eksportem do tego kra
ju, obie strony są wysoce zain
teresowane przyspieszeniem 
tempa zrównoważenia obrotów.

W toku rozmów roboczych do
konano przeglądu realizacji do
tychczasowej wymiany gospo
darczej, stwierdzając, iż rozwi
jała się ona, mimo recesji świa
towej, pomyślnie oraz że ist
nieją poważne możliwości dal
szej dynamizacji handlu, zwła
szcza w eksporcie z Polski do 
Szwajcarii. Podkreślano jedno
cześnie potrzebę dalszego roz
woju kooperacji przemysłowej 
zarówno dwustronnej, jak i na 
rynkach trzecich.

W toku rozmów wskazywano 
dziedziny, w których kooperacja 
polsko-szwajcarska ma najwięk
sze szanse rozwoju, jak np. w 

będzie się, na zaproszenie rzą
du Malty 13.2. 1979 roku w 
La Valetcie. Jego zadaniem 
będzie rozważenie w ramach 
rozdziału Aktu Końcowego, po
święconego regionom Morza 
Śródziemnego możliwości i 
środków sprzyjających konkret
nym inicjatywom na rzecz wza
jemnie korzystnej współpracy, 
obejmującej różne dziedziny 
gospodarcze, naukowe i kultu
ralne, w uzupełnieniu do innych 
inicjatyw już podjętych w wy
żej wymienionym przedmiocie. 
Nie uczestniczące państwa śród
ziemnomorskie będą zaproszone 
do wniesienia wkładów do pra
cy tego spotkania. Zagadnienia 
dotyczące bezpieczeństwa będą 
przedmiotem dyskusji na spot
kaniu w Madrycie.

Czas trwania spotkań eksper
tów nie powinien przekraczać 
4—6 tygodni. Przygotują oni 
wnioski i zalecenia i prześlą 
swoje sprawozdania rządom 
państw uczestniczących. Wyniki 
tych spotkań będą w odpo
wiedni sposób uwzględnione w 
Madrycie.

Wszystkie wymienione wyżej 
spotkania będą odbywać się 
zgodnie z pkt. 4 rozdziału „Dal
sze kroki po konferencji” Ak
tu Końcowego.

Do rządu Socjalistycznej Fe
deracyjnej Republiki Jugosła
wii zwrócono się z prośbą, aby 
przekazał niniejszy dokument 
sekretarzowi generalnemu Or
ganizacji "Narodów Zjednoczo
nych, dyrektorowi generalnemu 
UNESCO i sekretarzowi Wyko
nawczemu Europejskiej Komi
sji Gospodarczej ONZ. Do rządu 
Socjalistycznej Federacyjnej Re
publiki Jugosławii zwrócono się 
także z prośbą, aby przekazał 
niniejszy dokument rządom nie 
uczestniczących państw śród
ziemnomorskich.

Przedstawiciele państw uczest
niczących wyrazili swoją głę
boką wdzięczność narodowi i 
rządowi Socjalistycznej Federa
cyjnej Republiki Jugosławii za 
doskonalą organizację spotkania 
belgradzkiego i wielką gościn
ność okazaną uczestniczącym w 
spotkaniu delegacjom.

Belgrad, 8 marca 1978 r.

Spotkania ★ akademie ★ manifestacje
Święto Kobiet na świecie

MOSKWA, PRAGA, HANOI, 
RZYM (PAP). Szczególnie uro
czyście, jak co roku, świętowa
no Dzień Kobiet w krajach so
cjalistycznych. Podkreślono ro
lę, jaką odegrały w realizacji 
przemian społecznych i w budo
wie ustroju socjalistycznego. W 
Moskwie w Teatrze Wielkim 
odbyła się uroczysta akademia 
z udziałem najwyższych władz 
partyjnych i państwowych. Leo
nid Breżniew pozdrawiając ko
biety radzieckie stwierdził, że 
aktywnie uczestniczą w budo
wie komunizmu, działając na 
rzecz pokoju, wolności i przy
jaźni między narodami. Prze- 
wodeicząca Komitetu Kobiet 
Radzieckich, pierwsza kosmona
utka, Walentyna Nikołajewa- 
-Tierieszkowa podkreśliła w 
przemówieniu rolę kobiet w re
alizacji radzieckiego programu 
rozwoju społecznego.

Uroczyste spotkania 1 akade
mie odbyły się w stolicach po- 

zakresie przemysłu chemicznego 
i farmaceutycznego, przemysłu 
precyzyjnego, elektrotechniczne
go i energetycznego, maszyn 
włókienniczych, przemysłu po
ligraficznego i budowy silników 
okrętowych.

Konferencja w Zurychu zaina
ugurowała jednocześnie „Dni 
przemysłu polskiego” w .Szwaj
carii — serię szeroko zakrojo
nych imprez ukazujących dy
namikę i wszechstronny rozwój 
gospodarki polskiej oraz wzrost 
jej możliwości eksportowych. 
M. in. w miejscowości Urdorf 
— siedzibie polsko-szwajcarskiej 
spółki „Мехроі” nastąpiło uro
czyste otwarcie stałej wystawy 
eksponującej wiele produkowa
nych w Polsce maszyn i urzą
dzeń przemysłowych, należących 
do czołowych osiągnięć świato
wej produkcji przemysłowej. (P)

Strajk drukarzy. Coraz większe rozmiary przybiera strajk drukarzy w RFN. Domagają się 
oni wznowienia rokowań nad nową umową zbiorową gwarantującą lepsze warunki socjalno-by
towe. a przede wszystkim ciągłość pracy po przejściu na nowe techniki składu i druku. Na zdję
ciu: pikiety strajkowe przed drukarnią w Monachium. CAF-Keystons

Komuniści w większości parlamentarnej
Finał kryzysu rządowego we Włoszech

RZYM (PAP). Korespondent 
PAP, Waldemar Kedaj pisze: 

Po 52 dniach kryzys rządo
wy we Włoszech, jeden z naj
dłuższych w powojennej hi
storii kraju, dobiegł końca.

W środę. 8 bm. zebrali się w 
Rzymie na trzecim z kolei 
spotkaniu „na szczycie” przy
wódcy pięciu partii włoskich w 
celu zaaprobowania platformy 
programowej oraz większości 
parlamentarnej, na której bę
dzie opierał się przyszły rząd.

Delegacji partii Demokracji 
Chrześcijańskiej przewodniczyli 
Aldo Mono i Benigno Zaccag- 
nin, WłPK — Enrico Berlinguer, 
Partii Socjalistycznej — Betti- 
no Craxi, socjaldemokratycznej 
— Pierluigi Romita, republikań
skiej — Ugo La Malfa i Oddo 
Biasini.

W spotkaniu nie brała udzia
łu partia liberalna, która ofi
cjalnie zapowiedziała przejście 
do opozycji wobec przyszłego 
rządu. Jak oświadczył w liście 
do desygnowanego premiera 
Giulio Andreottiego przywódca 
liberałów, Valerio Zanone, jego 
partia nie akceptuje zwrotu po
litycznego, którego wyrazem 
będzie przyszła większość parla
mentarna oraz odrzuca przed
stawiony przez Andreottiego 
program rządowy.

Nowy rząd, 39 w powojennej 
historii Włoch i będący czwar
tym z kolei gabirfetem kierowa
nym przez Andreottiego, będzie 
po raz pierwszy od 1947 r. ofi
cjalnie popierany przez komu
nistów, którzy wejdą w skład 
większości parlamentarnej. Po 
31 latach antykomunistycznych 
uprzedzeń ostatecznie upadły 
bariery, zagradzające WłPK 
drogę do udziału w rządowej 
większości. Przyszły gabinet bę
dzie składał się z ministrów 
chadeckich, nie jest jednak 
wykluczone, że w jego skład 
wejdzie także kilku tzw. eks
pertów, desygnowanych przez 
partie laickie. Rząd będzie po
pierany w parlamencie również 
przez Partię Socjalistyczną, so
cjaldemokratyczną i republi
kańską.

W czwartek, 9 bm., Andreotti 
roześle do zaaprobowania kie
rownictwom pięciu partii doku
ment zawierający syntezę pro- 

zostałych krajów socjalistycz
nych. Na zamku praskim w 
spotkaniu z przedstawicielami 
najwyższych władz państwo
wych uczestniczyło ponad 250 
kobiet z całego kraju.

Komitet Centralny Bułgarskiej 
Partii Komunistycznej w oś
wiadczeniu z okazji Dnia Ko
biet, odczytanym na uroczystej 
akademii dał wyraz nieustannej 
trosce o poprawę sytuacji spo
łecznej kobiet bułgarskich.

Na akademiach w Hanoi zwra
cano uwagę na rolę kobiet wiet
namskich w trudnym okresie 
wojny i obecnej odbudowy kra
ju. Podkreślano szerokie możli
wości ich uczestniczenia we 
wszystkich dziedzinach życia po
litycznego, gospodarczego i spo
łecznego.

Natomiast w krajach kapita
listycznych odbywały się wiece 
i manifestacje, pod hasłem wal
ki kobiet o równouprawnienie 
i prawa obywatelskie, jak rów
nież aktywizacji ich udziału w 
walce o pokój. Szczególnie u- 
wypuklano fakt, że sytuacja 
społeczna kobiet jest nieodłącz
nie związana z .sytuacją na 
świecie, podkreślano konieczność 
walki o .pokój i odprężenie i 
apelowano o zaprzestanie wyści
gu zbrojeń.

Tegorocznym obchodom Święta 
Kobiet we Włoszech przyświe
cało hasło mobilizacji do walki 
przeciwko przemocy i terrorowi, 
o zapewnienie milionowej rze
szy kobiet pracy i o ich pełne 
zrównanie w prawach z męż
czyznami. W całym kraju odby
ło się ponad 1600 manifestacji. 
Wiele wieców zorganizowano 
również w Holandii.

W państwach Trzeciego Świa
ta podkreślano, że równoupraw
nienie kobiet jest ściśle związa
ne z wyzwoleniem społecznym. 
Na wiecu w Delhi wzywano do 
działania na rzecz poprawy sy
tuacji materialnej kobiet indyj
skich. do likwidacji krępujących 
je wielowiekowych przeżytków 
religijnych i socjalnych i do 
energiczniejszego zwalczania a- 
nalfebetyzmu. (P) 

gramu oraz przedstawiający 
strukturę przyszłego rządu. Po 
zaprzysiężeniu nowego gabinetu, 
które przewidziane jest w poło
wie przyszłego tygodnia (przy
puszczalnie 15 lub 16 bm.), od
będzie się debata nad wotum 
zaufania dla rządu w Izbie De
putowanych, a w następnym ty
godniu w Senacie. Prawdopo
dobnie jeszcze przed Wielka
nocą nowy rz;ąd włoski formal
nie rozpocznie urzędowanie.

W ubiegłych dniach Giulio 
Andreotti odbył spotkania z 
przedstawicielami związków za
wodowych oraz delegacją Związ
ku Przemysłowców. Eksperci 
pięciu partii doszli także do po
rozumienia w sprawie zmian w 
ustawie o ochronie porządku 
publicznego. Pewne zastrzeżenia 
wobec części gospodarczej pro
gramu rządowego wyraziła jedy
nie Partia Republikańska. Nato
miast prawica włoska zapowie
działa już, że. skupi się wokół 
partii liberalnej jako „ośrodka 
opozycji” wobec przyszłego 
rządu. (P)

Parlament holenderski 
przeciwko produkcji 
bomby neutronowej

HAGA (PAP). Izba Niższa 
(tzw. druga) parlamentu holen
derskiego zaaprobowała w no
cy z wtorku na środę wniosek 
sprzeciwiający się planom pro
dukcji broni neutronowej.

Za wnioskiem głosowała par
tia — Apel Chrześcijańsko-De- 
mokratyczny oraz opozycyjna 
Partia Pracy (socjaldemokraci). 
Przeciwko wnioskowi wypowie
dzieli się deputowani Parii Lu
dowej na rzecz wolności i de
mokracji (liberałowie). Premier 
Andreas van Agt stwierdził w 
czasie obrad, że jego gabinet 
nie zajął jeszcze jednoznaczne
go stanowiska w sprawie bom
by neutronowej. (P)

'IDCMIW пишше
• W Delhi odbyła się sesja pol

sko-indyjskiego komitetu żeglugo
wego. Omówiono sprawy współ
pracy żeglugowej między obu 
krajami, a zwłasżtza kwestie za
cieśnienia współpracy między 
przedsiębiorstwami armatorskimi 
Indii i Polski. Protokół końcowy 
sesji podpisali wiceminister han
dlu zagranicznego i gospodarki 
morskiej Tadeusz Żyłkowski i se
kretarz w indyjskim Ministerstwie 
Transportu i Źegiugi S. Y. Ka
nadę.
• Przewodniczący Rady Mini

strów NRD, Willi Stoph, przyjął 
ministra spraw zagranicznych 
Etiopii, Feleke Gedle Giorgisa, 
który przebywa w Berlinie z wi
zytą oficjalną. Podczas spotkania 
stwierdzono z zadowoleniem po
myślny rozwój stosunków między 
NRD a Etiopią i wyrażono zain
teresowanie obu państw rozsze
rzeniem kontaktów gospodarczych 
oraz wymiany towarowej. W. 
Stoph podkreślił solidarność NRD 
z walką afrykańskich państw i 
i narodów o wyzwolenie narodo
we i społeczne.

A Prezydent Austrii Rudolf 
Kirchschlaeger zakończył wizytę 
w Jordanii i powrócił do Wied
nia.
• 91 osób, w tym 67 zairskich 

wojskowych stanęło przed sądem 
w Kinszasie pod zarzutem orga
nizowania spisku wymierzonego 
przeciwko prezydentowi Zairu 
Sese-Seko Mobutu. Wśród oskar
żonych znajduje się m. in. 12 
pułkowników, 18 majorów i J3 ka
pitanów.

A Czterech uzbrojonych i za
maskowanych porywaczy uprowa
dziło w Mediolanie wracającego 
do domu 65-letniego włoskiego 
bankiera, z pochodzenia Syryj
czyka. Davida Beissaha.

A Policja belgijska poinformo
wała, że w Antwerpii porwano 
prezesa Towarzystwa Ubezniecze- 
niowego Bracht-Regis, barona 
Charlesa Brachta.
• Podczas trwających na tery

torium Danii manewrów NATO 
czołg przejechał dwóch żołnierzy 
duńskich zabijając ich na 
miejscu.

A Brytyjski minister snraw we
wnętrznych. wydał nakaz opusz
czenia W. Brytanii przebvwające- 
mu w tym kraju nrzvwôdcv reak
cyjnej amerykańskiej organizacji 
rasistowskiej Ku-Klux-Klan, Da- 
vidowi Duke’owi.

Duke przybył do W. Brytanii 
dla wymiany doświadczeń z rasi- 
stami brytyjskimi i zacieśnienia 
współpracy pomiędzy rasistowski
mi organizacjami obu krajów.

A W Londynie czynna jest wy
stawa włocławskiegó fajansu. 
Wszystkie eksponaty pochodzą > 
muzeum we Włocławku.
• W Wiedniu otwarto międzyna

rodowe targi wiosenne, na których 
prezentuje swoje wyroby około 
3500 firm i przedsiębiorstw. (PAP)
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(P) Na płaszczyznach: mię
dzynarodowej, regionalnej o- 
raz w poszczególnych krajach 
trwają .przygotowania do naj
większej z konferencji prob
lemowych, zwołanych dotych
czas pod auspicjami ONZ. Bę
dzie to konferencja Narodów 
Zjednoczonych w sprawie na
uki i techniki dla rozwoju, 
która ma zebrać się w Wied
niu w końcu sierpnia przysz
łego roku.

To wielkie spotkanie polity
ków, wybitnych uczonych i 
specjalistów z całego świata 
pomyślane jest jako swoista 
„konferencja konferencji” — 
podsumowanie wcześniejszych 
światowych konferencji proble
mowych w sprawach ochrony 
środowiska, problemów wyży
wienia, ludnościowych, osiedli

Socjaldemokraci wygrywają 
wybory komunalne 
w Danii

KOPENHAC 
pondent PAP. 
pisze: 8 
wstępne 
dzonych 
komunalnych w Danii. Sukces 
w wyborach odnieśli przede 
wszystkim socjaldemokraci, któ
rzy zwiększyli liczbę swych 
przedstawicieli we władzach lo
kalnych o 5 proc., obsadzając 
ogółem 38 proc, miejsc w tych 
władzach. Najlepsze wyniki o- 
siągnęli socjaldemokraci w sto
licy Danii, zdobywając tam o 
blisko 15 proc, mandatów wię
cej, niż w poprzednich wybo
rach przed 4 laty. (P)

ÛA (PAP). Kores- 
Andrzej Nowicki, 

bm. ogłoszone zostały 
rezultaty przeprowa- 
we wtorek wyborów

Reorganizacja składu 
organów władzy 
państwowej ChRL

PEKIN (PAP). W prasie chiń
skiej opublikowano skład sta
łego Komitetu Ogólnochińskiego 
Zgromadzenia Przedstawicieli 
Ludowych (OZPL) i Rady Pań
stwowej ChRL. Usunięto z tych 
organów władzy państwowej 
zwolenników tzw. „bandy czwor
ga”. Równocześnie, zdaniem ob
serwatorów, umocniły się pozy
cje tych, którzy brali aktywny 
udział w rozgromieniu bandy i 
w walce z jej zwolennikami.

Jak pisze agencja TASS, naj
bardziej istotnej reorganizacji 
dokonano w Radzie Państwowej, 
będącej centralnym rządem kra
ju. Trzech z dwunastu wicepre
mierów pozbawiono stanowisk 
jako członków lub zwolenników* 
„bandy czworga”. Z 29 mini
strów i przewodniczących ko
mitetów państwowych, miano
wanych w roku 1975. utrzymało 
swe stanowiska jedynie 8 osób. 
Utworzono szereg nowych mi
nisterstw i urzędów na miejsce 
zlikwidowanych w okresie re
wolucji kulturalnej w połowie 
lat 1960.

Stanowisko przewodniczącego 
Stałego Komitetu OZPL, które 
było nie obsadzone od lipca 
1976 r. po śmierci Czu Te. ob
jął 80-letni Je Cien-ing, były 
minister obrony. Nowym mini
strem obrony został 76-letni Su 
Siang-cien. Usunięto dwóch za
stępców przewodniczącego stałe
go komitetu.

★
Korespondent PAP, red. L. 

Mysak pisze:
W środę zakończyła się w Pe

kinie sesja Ogólnokrajowego Ko
mitetu Chińskiej Ludowej Poli
tycznej Konferencji Konsulta- 

• tywnej. Było to pierwsze od 13 
làt posiedzenie tej instytucji 
zrzeszającej różne ugrupowania 
i organizacje. Konferencja ta od 
czasów rewolucji kulturalnej w* 
praktyce nie działała, zaś wielu 
jej uczestników było prześlado
wanych przez ultraradykalów. 
znanych dziś pod nazwą „bandy 
czworga”.

Przewodniczącym Stałego Ko
mitetu Konferencji wybrany zo
stał wiceprzewodniczący КС 
KPCh, wicepremier Teng Siao- 
-ping. Jest to funkcja raczej ho
norowa, którą uprzednio pełnił 
zmarły w 1976 roku premier 
Czou En-laj. Sesja przyjęła sta
tut konferencji i rezolucję nar 
kreślającą program działania.

(P)

Przedłużenie służby 
wojskowej w Chinach

PEKIN (PAP). Zgodnie z an- 
tyodpr.ężeniową polityką głoszą
cą nieuchronność III wojny 
światowej, jak również plana
mi rozbudowy armii i dalszej 
militaryzacji życia w samych 
Chinach, sesja stałego Komitetu 
Ogólnochińskiego Zgromadzenia 
Przedstawicieli Ludowych pod
jęła decyzję o przedłużeniu ter
minu zasadniczej służby wojs
kowej i wprowadzeniu systemu 
łączącego służbę obowiązkową z 
ochotniczą. Służba obowiązkowa 
trwać będzie od 3 lat w piecho
cie do 5 lat w marynarce i 
piechocie morskiej. W myśl 
decyzji, termin ten może ulec 
przedłużeniu, zaś część żołnie
rzy może kontynuować służbę 

“nawet 20 lub więcej lat w cha
rakterze ochotników. ’

Sesji, na której podjęto tę 
decyzję, przewodniczył nowo 
wybrany przewodniczący Stałe
go Komitetu OZPL, 80-letni 
marszałek Je Cien-ing. (P) 

ludzkich, zasobów wodnych, e- 
nergii jądrowej oraz pustyń.

Jak poinformował dziennika
rza PAP Walery Kujawski, wi
ceminister nauki, szkolnictwa 
wyższego i techniki, przewodni
czący specjalnego komitetu 
przygotowującego udział nasze;- 
go kraju w konferencji — pro
gramy działania przyjęte na 
wcześniejszych ONZ-towskich 
konferencjach wskazują, iż klu
czem do rozwiązania wszyst
kich globalnych problemów jest 
nauka i technika.

Stąd wielkie znaczenie wie
deńskiego spotkania, które zaj- 
mie się właśnie sprawami glo
balnej polityki naukowej. Na 
porządku dziennym staną takie 
zagadnienia, jak; nauka i tech
nika dla rozwoju, ustalenia in
stytucjonalne i nowe formy 
międzynarodowej współpracy 
państw w zastosowaniu nauki i 
techniki, wyzyskanie do tych 
celów ONZ i innych organiza
cji międzynarodowych, wresz
cie nauka i technika a przysz
łość.

W tym układzie omawianych 
będzie pięć tematów węzło
wych: żywność i rolnictwo, za
soby naturalne i energia, zdro
wie, osiedla ludzkie i środowi
sko, transport i łączność, wresz
cie uprzemysłowienie oraz pro
dukcja dóbr podstawowych.

Przewiduje się, że konferen
cja wiedeńska uchwali świato
wy program działania w zakre
sie nauki i techniki dla rozwo
ju. (PAP)

Trwa ofensywa etiopska 
w Ogadenie i Bale

ADDIS ABEBA. ĘZYM (PAP). 
Ambasada Etiopii w Rzymie 
opublikowała komunikat o ak
tualnej fazie działań bojowych 
w Ogadenie, gdzie wojska e- 
tiopskie prowadzą skuteczną o- 
fensywę.

W komunikacie podkreśla się, 
że po zdobyciu miasta Dżidżi- 
ga wojska etiopskie i oddziały 
milicji ludowej nadal prowa
dzą ofensywę, w celu całkowi
tego wyzwolenia terytorium E- 
tiopii. Oddziały* etiopskie prze
mieszczają się w rejon Dagabur 
oraz prowadzą ofensywę w 
prowincji Bale.

Ambasada Etiopii w Rzymie 
poinformowała, że wojska e- 
tiopskie odbiły miasto Dagha- 
bur z rąk somalijskich i posu
wają się w kierunku granicy z 
Somalią. Daghabur leży około 
150 km na południe od Dżidżi- 
gi. Wojska etiopskie zmierzają 
obecnie w kierunku Kebri De
bar leżącego 200 km na połud
nie od Daghaburu.

W mieście Harar z okazji os
wobodzenia Dżidżigi odbyła się 
manifestacja, w której uczest
niczyło 100 tysięcy osób. (P)

Dlaczego Japonia odrzuca ігамі z ZSRR
Pretekst do ukartowanej gry

Od stałego korespondenta 
JERZEGO SIERADZIŃSKIEGO

Moskwa, 8 marca
(P) Prasa radziecka doniosła o nieprzychylnym przyjęciu 

przez oficjalne koła Japonii przedłożonej przez Związek Ra
dziecki propozycji podpisania japońsko-radzieckiego porozu
mienia w sprawie dobrosąsiedzkiej współpracy.

W relacjach tych podkreśla się, że społeczeństwo japońskie 
przyjęło radziecki projekt jako konstruktywny krok na drodze 
do zacieśnienia kontaktów między obydwoma krajami. Nawet 
część prasy burżuazyjnej, charakteryzując radziecką propozy
cję, przyznała, że zmierza ona 
prężeniowego.

A jednak oficjalne koła rzą
dowe w Tokio odniosły się 
zdecydowanie negatywnie do 
przedłożonego projektu. Na to 
czekały tylko określone siły, 
które od, dawna zmierzają 
przecież do torpedowania 
współpracy japońsko-radziec- 
kiej i orientują politykę swe
go kraju przede wszystkim na 
umacnianie amerykańskich 
wpływów militarnych oraz 
rychłe zawarcie sojuszu z 
Chinami.

Komentatorzy radzieccy zwra
cają uwagę, że w takiej właś
nie atmosferze podjęta została 
nie przebierająca w środkach 
kampania fałszowania istoty 
przedłożonego stronie japońskiej 
dokumentu, snucia obłędnych 
spekulacji na temat próby izo
lowania Japonii od USA i Chin, 
a nawet wciągania jej w rze
komy sojusz wojskowy ze Zwią- 
kiem Radzieckim.

Omawiając rozmiary tej an
tyradzieckiej kampanii, jej zde
cydowanie militarystyczny i szo
winistyczny charakter. przed 
kilkoma dniami „Prawda” pi
sała: „Odnosi się wrażenie, że 
polityka rządu japońskiego w 
chwili obecnej jest odbiciem 
wpływowych sił wrogich poko
jowi, sił którym zależy na tym, 
by skierować Japonię na tory 
konfrontacji ze Związkiem Ra
dzieckim.”

Przede wszystkim trudno nie 
wyrazić zdziwienia jak to jest 
możliwe, by projekt porozumie
nia na temat współpracy dwóch 
sąsiadujących ze sobą krajów, 
które w dziedzinie gospodarczej, 
naukowej, technicznej łączy już 
wiele wspólnych przedsięwzięć 
— mógł wywołać tak ekstremal
ne reakcje. Odnosi się wraże
nie, że posłużono się tu po pro
stu pretekstem do ukartowanej 
gry mającej na celu próbę „u- 
zasadnienia działań zmierzają
cych dê mlFtaryzacji Japonii”.

Nie bez przyczyny mówi się 
przecież terai o możliwościach

PRL —RFN: Rozbijanie rodzin

Dramaty w aureoli prawa
Od stałego korespondenta 

ZBIGNIEWA RAMOTOWSKIEGO
Bonn, w marcu

(P) Zwykła kartka rękopisu. Proste słowa, kreślone ręką przy
wykłą bardziej do pługa niż do pióra. Błędy stylistyczne i or
tograficzne. Dla adresatów list ten ma jednak wagę dokumen
tu. Sygnalizuje tragedię rodzinną. Jest zwierciadłem żalu i go
ryczy, lecz zarazem nadziei, której nie wolno zamknąć w okład
kach segregatora.

„Żona pisała, że chciała je
chać zaraz w 10 dzień i nie 
mogła, bo jak poszedł żonę 
meldować i syna, to powie
dział, że wzięli paszport. Zo
na się go pytała na jak dłu
go, a on nie chciał powie
dzieć. Żona go prosiła żeby 
przyniósł paszport, że musi 
jechać, bo w domu jest gos
podarstwo i robota i syn 
musi iść do szkoły i nie chce 
oddać paszportu i nie wiado
mo kiedy wróci, a ja jestem 
sam w domu i jest mi ciężko 
z robotom...”

Sprawa ta ma już ponad 
roczną historię. W grudniu

Skracanie tygodnia
pracy w Rumunii

BUKARESZT (PAP). Rumu
nia przystąpiła do stopniowego 
skracania tygodnia pracy. Na 
posiedzeniu Politycznego Komi
tetu Wykonawczego КС RPK 
7 bm. zaaprobowano odpowied
nie posunięcia, które podjęte 
zostaną w tym kierunku w ro
ku bieżącym. Na krajowej kon
ferencji RPK, która odbyła się 
w grudniu postanowiono, że do 
końca obecnej pięciolatki, czyli 
do roku 1980, liczba godzin pra
cy w ciągu tygodnia zostanie 
zredukowana z 48 do 46 go
dzin w całej gospodarce ru
muńskiej.

W roku bieżącym skorzysta 
z tego 1.370 tys. pracujących, 
głównie kobiet zatrudnionych 
w tych działach gospodarki, 
gdzie praca jest szczególnie 
ciężka. Dotychczas skrócony ty
dzień pracy wprowadzono eks
perymentalnie w kilkunastu 
zakładach pracy, które co czte
ry tygodnie korzystały z wol
nej soboty.

Na tymże samym posiedzeniu 
Polityczny Komitet Wykonaw
czy КС RPK zaakceptował 
projekt powołania przy mini
sterstwie pracy rady ubezpie
czeń społecznych i emerytur. 
Organ ten koordynować będzie 
sprawy dotyczące ubezpieczeń 
społecznych i emerytalnych we 
wszystkich sektorach 
wać nad jednolitym 
niem ustawodawstwa 
zakresie ubezpieczeń, 
daniem będzie również prze
prowadzenie odpowiednich ba
dań i analiz, mających na celu 
poprawę sytuacji w tej dzie
dzinie. (P)

oraz czu- 
stosowa- 
pracy w 
Jego za-

do kontynuowania kursu od-

dostaw z USA dla Japonii no
wych rodzajów uzbrojenia, w 
tym także broni jądrowej. Rów
nocześnie wrogowie radziecko- 
-japońskiej współpracy ożywili 
działalność na rzecz zbliżenia z 
Pekinem, przy czym nie ukry
wają nawet, że alians taki był
by wymierzony przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu.

Jak wiadomo Pekin od trzech 
lat stawia ultimatywne żądanie 
by w przyszłym układzie japoń- 
sko-chińskim znalazła się for
muła mówiąca o „wspólnym 
przeciwstawianiu się hegemonii” 
w Azji pewnego „trzeciego mo
carstwa”. Sam fakt, iż przy
wódcy chińscy czynią z tej for
muły fundament polityczny 
traktatu, najlepiej świadczy co 
się za tym wszystkim kryje. 
Niestety ostatnio zarówno w ja
pońskich kołach rządzących par
tii liberalno-demokratycznej, 

. jak i wśród opozycji coraz, do
nośniej brzmią głosy o potrze
bie daleko idących ustępstw wo
bec pekińskich żądań.

Rzecz zrozumiała, że przy ta
kim kursie, podpisanie porozu
mienia o dobrosąsiedzkiej współ
pracy ze Związkiem Radziec
kim jest dla militarystycznych 
kół Japonii sprawą nie do przy
jęcia.

Co się zaś tyczy samej treści 
proponowanego porozumienia to 
dla przeciwników współpracy 
radziecko-japońskiej jest ona 
najmniej istotna. W końcu 
wszystko można przeinaczyć 1 
sfałszować.

Co bowiem w rzeczywistości 
przewiduje projekt?

Po pierwsze — rozstrzyganie 
•wszelkich spornych . problemów 
wyłącznie środkami/ pokojowy
mi. nieudostępnianie własnych 
terytoriów dla podejmowania 
przez inne państwa działań ma
jących ha celu zagrożenie bez
pieczeństwa drugiej strony, po
wstrzymywanie się od jakich
kolwiek akcji zachęcających 
którekolwiek z państw do po
dejmowania agresji przeciwko 

1976 r. Stefania M. z Janiszo- 
wa k. Jeleniej Góry wyje
chała wraz z małoletnim sy
nem Leszkiem w odwiedziny 
do Guentera E. w Republice 
Federalnej. Pobyt przedłużył 
się. Mąż Stefan, który wyra
ził konieczną w takich przy
padkach zgodę na wyjazd, za
czął się hiepokoić. Tymcza
sem z Horn, gdzie zatrzymała 
się Stefania M., zaczęły na
pływać niepokojące wiadomo
ści. Gościnność zapraszające
go przerodziła się w szykany. 
Utrudniając powrót w sposób 
formalny. Guenter E. — jak 
wynika z listów — stworzył 
zarazem sytuację materialną 
skazującą przybyszy na jego 
wyłączną łaskę i niełaskę. 
Tam czekający mąż, chodzące 
do szkoły dzieci, zaniedbywa
ne gospodarstwo i zapuszczo
ny dom — tu wydzielane 
pożywienie, zmuszanie do pi
cia alkoholu, demoralizacja 
dziecka. Czyżby los rozbitej 
rodziny miał pozostać w rę
kach alkoholika i zależeć od 
jego osobistych planów?

Pismo Wydziału Konsular
nego Ambasady PRL. wysłane 
w sierpniu 
petentnego 
deramt) w 
ło do dziś
Sprawa stała się przedmiotem 
zabiegów dyplomatycznych. 
Placówka polska skierowała 
notę werbalną do bońskiego 
MSZ. zwracając uwagę na hu
manitarne aspekty tego przy
padku. Pomóc tu mogą bo
wiem wyłącznie ci, którzy ma
ją prawo ingerencji, decydo
wania i ègzekwowania. A więc 
władze RFN.

Niestety, nie jedyny to 
przypadek rodzinnego drama
tu. Oto rzekomo w odwiedzi
ny przyjeżdża do RFN oj
ciec. Zabiera z sobą 10-letnie- 
go syna. Zcstaje w Dortmun
dzie, zakłada nową rodzinę. 
Zrozpaczona matka, która po
dobnie jak Stefan M. zgodzi
ła się na podróż swych naj
bliższych, przyjeżdża z Polski, 
by odebrać dziecko. Nie jest 
to jednak możliwe. Kobieta 
decyduje się na krok despe
racki: porywa chłopca. Zo- 
staje zatrzymana przez poli
cję. Dopiero po długotrwałych

ni. roku do kom- 
urzędu (Auslaen- 
Simmern pozosta- 
bez odpowiedzi.

jednemu z krajów sygnatariu
szy porozumienia.

Po drugie — mówi się w nim 
o potrzebie prowadzenia regu
larnych konsultacji politycz
nych, zwłaszcza w sytuacjach 
zagrożenia pokoju, o kontynuo
waniu wysiłków zmierzających 
do zaprzestania wyścigu zbro
jeń, o pogłębieniu wzajemnej 
współpracy, w dziedzinie gospo
darczej, naukowej, technicznej, 
kulturalnej, oraz w racjonal
nym wykorzystaniu bogactw o- 
ceanu światowego.

Są to więc zasady coraz pow
szechniej akceptowane we 
współczesnej praktyce stosun
ków międzynarodowych. Nie na
ruszają one w niczym istnieją
cych i przyszłych stosunków 
Związku Radzieckiego czy Ja
ponii z jakimkolwiek innym 
krajem, pod warunkiem wszak, 
że celem ich nie będzie zagro
żenie pokoju czy przygotowy
wanie agresji. Nie ma tu i nie 
może być mowy o • .rzekomej 
„izolacji”, a tym bardziej o 
narzuceniu sojuszu militarnego.

Co więcej zawarcie propono
wanego przez Związek Radziec
ki porozumienia nie oznaczało
by przerwania rokowań na te
mat traktatu pokojowego, do 
którego zawarcia Japonia nie 
jest jeszcze gotowa. Przeciwnie 
należałoby spodziewać się, że 
przezwyciężenie nieufności i o- 
parcie wzajemnej współpracy na 
trwałym fundamencie dobrosą
siedzkiego porozumienia mogło
by tylko sprzyjać osiągnięciu 
postępu w rokowaniach trakta
towych.

W styczniu br. przedkładając 
14-punktowy projekt tekstu po
rozumienia, podczas wizyty w 
Moskwie japońskiego ministra 
spraw zagranicznych. Sunao So- 
nody Związek Radziecki miał 
prawo oczekiwać, że uzyska w 
tej sprawie szybką i pozytyw
ną odpowiedź rządu Japonii. 
Przypomina się, że upoważniały 
do tego choćby deklaracje na 
temat konieczności poszukiwa
nia nowych dróg rozwoju wza
jemnej współpracy składane 
wówczas przez szefa dyploma
cji japońskiej oraz inne osobi
stości oficjalne.

Dziś coraz bardziej staje się 
jasne, że były to zapewnienia 
tylko werbalne. Ich realizację 
podporządkowane bowiem ko
niunkturalnym celom japońskich 
kół rządzących i militarystycz- 
nych, które niestety nie sprzy
jają rzeczywistemu rozwojowi 
stosunków dwustronnych i dzia
łają na niekorzyść 
sytuacji politycznej 
Wschodzie. 

stabilizacji 
na Dalekim

zabiegach uzyskuje sądowne 
potwierdzenie swych matczy
nych praw.

Kolejny dramat: ojciec sta
ra się odzyskać syna. Była 
żona przyjechała z dzieckiem 
do Republiki Federalnej i po
została tu. Sąd polski, orze
kający przed laty rozwód, po
wierzył prawa rodzicielskie o- 
bu stronom. Lecz matkę to 
nie interesowało. Bezprawnie 
zaanektowała dziecko. Były 
mąż, który stworzył chłopcu 
doskonałe warunki do nauki 
i wszechstronnego rozwoju, 
nie może sobie wybrazić, że 
kilkunastoletni Artur prze
stanie być jego dzieckiem i 
w ogóle Polakiem. A więc 
jeszcze jeden list — błagalna 
prośba do polskiej placówki 
dyplomatycznej, jeszcze jeden 
dowód ludzkiej tragedii.

Analiza tych i podobnych 
przypadków, jakże zbieżnych 
z losami rodzjny węgierskiej 
opisanymi przez naszego bu
dapeszteńskiego koresponden
ta Władysława Swidraka 
(patrz „Życie” z 2 lutego br.), 
prowadzi do przykrego, lecz 
niepodważalnego wniosku. W 
stosunkach między Polską i 
Republiką Federalną mamy 
do czynienia z nowym, nie
pokojącym zjawiskiem. W 
przeciwieństwie do przebiega
jącej pomyślnie, co przyzna- 
je się i tutaj, akcji łączenia 
rodzin — trwa w tym przy- 
oadku rozbijanie rodzin. 
Naiwni, a może po prostu nie
dostatecznie poinformowani 
współmałżonkowie lekką ręką 
podpisują zgody na wyjazd z 
dzieckiem, następnie odwie
dziny zamieniają się w trwa
ły pobyt, rozpoczyna się pa
smo problemów, udręki, go
ryczy.

Nie byłoby nroblemu. gdy- 
bv urzędy w Republice Fede
ralnej — gdzie tak często szer
muje się hasłem humanitar-

Klasowe bariery w Anglii
- (P) Szwajcarska „Neue Żiircher 

Zeitung” wydrukowała niedaw
no artykuł swego londyńskiego 
korespondenta, którego radykal
ny ton zdumiewa wprost na ła
mach dziennika znanego z kon
serwatywnego nastawienia.

„W okresie 33 lat, które mi
nęły od zakończenia II wojny 
światowej — czytamy w tej 
korespondencji — Wielka Bry
tania była w ciągu 16 lat rzą
dzona przez Labour Party. Jej 
głośno deklarowanym celem 
jest redystrybucja majątków, 
zrównanie dochodów i obalenie 
barier klasowych. W związku z 
tym zaostrzyła ona progresję 
podatku dochodowego, wprowa
dziła drastyczny podatek spad
kowy, znacjonalizowała przed
siębiorstwa i całe gałęzie prze
mysłu, stworzyła szerokie naro
dowe ubezpieczenia społeczne, 
upaństwowiła służbę zdrowia, 
zreformowała szkolnictwo i roz
winęła budownictwo społeczne. 
Lecz majątek narodowy nie u- 
legł redystrybucji, dochody nie 
zostały zrównane, nie zniknęły 
również bariery klasowe. Jeżeli 
społeczeństwo brytyjskie zmie
niło się w ostatnich dziesięcio
leciach, to raczej nastąpiło to 
w ramach poszczególnych klas; 
struktura społeczna, podział 
klasowy pozostały niezmienio
ne.’ (...)

Jeden procent brytyjskiego 
społeczeństwa posiada więcej 
niż jedną czwartą prywatnego 
majątku w skali krajowej; pięć 
procent posiada ponad poło
wę, a dwadzieścia procent lud-

Afera medyczna w USA
Lekarze wypróbowywali 
na pacjentach leki 
nie zatwierdzone do użytku

WASZYNGTON (PAP). Ko
respondent PAP Stanisław Głą- 
biński pisze: w toku przesłu
chań senackiej podkomisji d/s 
zdrowia i badań naukowych u- 
jawniono w tym tygodniu w 
Waszyngtonie nową aferę w 
amerykańskim świecie medycz
nym. Otóż stwierdzono, że w 
USA powszechna stała się prak
tyka, że lekarze za odpowied
nią opłatą ze strony przemysłu 
farmaceutycznego wypróbowy
wali na pacjentach nowe lekar
stwa i preparaty, które były 
rozpowszechniane bez zgody i 
licencji odpowiednich instancji 
nadzorujących.

Śledztwo prowadzone w tej 
sprawie przez Federalne Biuro 
Lekarstw i Żywności wykazało, 
że około 7 tys. lekarzy pobie
rało od zakładów farmaceutycz
nych, stałe pensje za wypróbo- 
wywanie lekarstw na pacjen
tach. Opłaty za tego rodzaju 
działalność wynosiły do 100 tys. 
doi. rocznie. Wobec 13 lekarzy 
postanowiono przeprowadzić 
Śledztwo pod nadzorem proku
ratora pod zarzutem . przekro
czenia uprawnień i naruszenia 
etyki zawodowej. Np. jeden z 
podejrzanych stosował nowe le
karstwa o nie zbadanym do
kładnie działaniu na mieszkań
cach pewnego domu starców, 
nie informując o tym pacjen
tów. (P) 

nego podejścia do skompliko
wanych losów ludzkich — sa
me stosowały w praktyce gło
szoną zasadę. Niestety, z chwi
lą przekroczenia granicy RFN 
przybysz z określonych rejo
nów Polski traktowany jest 
w sposób szczególny. Jeśli po
chodzi np. z Wrocławia, Opo
la, Olsztyna czy Szczecina — 
uważany jest przez tutejsze 
prawo za „Niemca”. Wywo
dzące się jeszcze z epoki Bis
marcka. nie tylko archaiczne, 
lecz wyraźnie rewizjonistycz
ne przepisy o obywatelstwie 
umożliwiają bezkarne i bez
problemowe zerwanie daw
nych więzów rodzinnych i 
społecznych. Więcej: odbywa 
się to w aureoli prawa za- 
chodnioniemieckiego, zalicza
jącego w poczet „Niemców” 
również tych, którzy urodzili 
się w wiele lat po wojnie, w 
Polsce Ludowej i z niemiec- 
kością nie mają nic wspólne
go.

Problem polityczny, wyni
kający ze sztucznie podtrzy
mywanej tezy o prawnym ist
nieniu Rzeszy Niemieckiej w 
granicach z 31 grudnia 1937 r.. 
stajet się więc problemem 
konkretnych ludzi. polskich 
rodzin, często trudnym do 
rozwikłania dramatem. Lek
komyślność bądź zwykła głu
pota jednych, bezduszność in
nych, sprzeczne z realiami 
politycznymi i stanem fak
tycznym ustawodawstwo są 
źródłem konfliktów i trage
dii. Idea porozumienia z Hel
sinek. znajdująca swój głębo
ki wyraz w zapisie protoko
larnym i w praktyce łączenia 
rodzin, Drzeradza się tu w jej 
kompletne zaprzeczenie. Co 
gorsza, ofiarami takich prak- 
tych padaja dzieci. pozbaw;o- 
ne możliwości wyboru i de
cyzji. Dziejaca się im krzyw
da w aureoli prawa boli chy
ba najbardziej.

ności ma 86 procent tego ma
jątku. Pozostałe 80 procent lud
ności musi się zadowolić 14 pro
centami majątku. Liczby te po
chodzą od władz fiskalnych, 
przed którymi posiadający u- 
krywają dużą część swego ma
jątku. Podatek spadkowy jest 
najczęściej obchodzony, choć od 
czasu do czasu zmusza tego czy 
owego dżentelmena do pozby
cia się jakiegoś zamku; ale po
za tym dzieje mu się całkiem 
nieźle. Podatek dochodowy, któ
ry na papierze wygląda tak, 
jakby zagrażał bogaczom śmier- E 
cią głodową, pozostawia im w S 
rzeczywistości dość dużo krucz- В 
ków, tak, że nie muszą sobie В 
czegokolwiek odmawiać. Moc- I 
niej uderza ten podatek w stan g 
średni. Jeżeli w ogóle doszło do 3 
jakiegoś przegrupowania mająt- В 
kowego, to nie odbyło się ono I 
z góry w dół. lecz ograniczyło I 
się do najmajętniejszych 5 pro- м 
cent. Warstwa ta dba już o to, I 
aby własność pozostała w tym | 
samym kręgu ludzi. (...)

Mimo znacznych postępów w I 
demokratyzacji szkolnictwa, nie- E 
równości, gdy chodzi o przyszłe | 
szanse życiowe nowo narodzo
nych pozostają takie jak przed
tem. (...) Prywatne szkoły są 
nadal uczęszczane przede 
wszystkim przez dzieci zamoż
nych rodziców. Dzieci owe mają ■ 
zatem większą szansę dostania I 
się na jeden z lepszych uniwer- В 
sytetów.

Dwutorowość szkolnictwa na- 
daje przepaści dzielącej społe
czeństwo niebywałej trwałości, 
która pokrywa się niemal zu
pełnie z prawie nieprzekraczal
nymi granicami klasowymi. 
Każde pokolenie rozpada się na 
dwie żyjące odrębnie grupy so- В 
cjalne prawie niezdolne do wza- | 
jemnego porozumienia się, a I 
tym bardziej do społecznego I 
współżycia. (...)

Górna warstwa społeczna za-* В 
chowała na ogół swe tradycyjne В 
związki z ziemią i styl życia В 
właściwy dawnej szlachcie. Ale L 
dochody tej warstwy pochodzą В 
głównie z gruntów miejskich, z I 
przemysłu i, zgodnie z dawnym I 
obyczajem, z bankowości. W la- В 
tach pięćdziesiątych i sześć- g 
dziesiątych powstało trochę no- | 
wych majątków, głównie drogą | 
spekulacji, najczęściej przez I 
tani zakup znajdujących się w H 
trudnościach przedsiębiorstw, s 
likwidację owych przedsię- В 
biorstw i sprzedaż zwolnionych В 
gruntów pod budownictwo. 
Nowo usmażeni milionerzy nie 
przyczynili się jednak niemal 
niczym do rozwoju 'przemysłu”.

zFilipińscy rebelianci
porwali francuskiego turystę

PEKIN (PAP). Przed 11 dnia
mi rebelianci muzułmańscy na 
Filipinach porwali pracownika 
francuskiego ministerstwa kul
tury, Pierre Hugueta przebywa
jącego na urlopie w mieście 
Amboanga. W środę porywacze 
zwrócili się do pewnego leka
rza, by opatrzył rany porwane
go. Rebelianci domagają się za 
uwolnienie Hugueta okupu w 
wysokości 150 tys. dolarów a- 
merykańskich. Huguet wysłał 
już 2 listy do żony, w których 
prosi o przyspieszenie negocja
cji z porywaczami. (P)

Deklaracje
i zamiary

(P) Wszyscy uczestnicy to
czącej się obecnie na forum 
Rady Bezpieczeństwa ONZ de
baty na temat Rodezji, dekla
rują wolę i gotowość popar
cia takiego rozwiązania poli
tycznego. które uwzględniało
by przede wszystkim interesy 
ludności Zimbabwe. Jednakże 
od deklaracji do intencji dro
go. jest daleka, a przy t-ym ta
kim samym deklaracjom przy
świecają często bardzo różne 
cele.

Głównym tematem obrad 
jest sprawa tzw. rozwiązania 
wewnętrznego — zawartego w 
końcu ubiegłego miesiąca po
rozumienia między reżimem 
Smitha i trzema ugodowymi 
ugrupowaniami afrykańskimi. 
Porozumienie to — przypom- 
nijmy — zmierza do zachowa
nia w Rodezji status quo i u- 
trzymania interesów liczącej 
260 tys. białej mniejszości 
kosztem 6 milionów Afryka- 

I nów. Zostało ono jednoznacz
nie potępione i odrzucone 
przez jedyne, uznawane w 
ONZ i Organizację Jedności 
Afryki, ugrupowanie czarnej 
ludności Rodezji — Front Pa
triotyczny. Jego przywódcy, 
Robert Mugabe i Josua Nko- 
mo uważają, iż nie uwzględ
nia ono rzeczywistych intere
sów i praw ludności Zim
babwe.

Przeciwko planom Smitha 
protestuje cały niemal świat. 
Rozwiązanie wewnętrzne trak
towane jest jako manewr po
lityczny, zmierzający do stwo
rzenia pozorów demokraty
zacji i wyeliminowania z gry 
politycznej Frontu Patriotycz
nego, potępione ono zostało 
przez całą niepodległą Afry
kę. nie znajdzie 
wśród państw

I nych.
I Dwuznaczne
I stanowisko wobec kwestii ro- 
I dezyjskiej zajmują Londyn i 
I Waszyngton. W gruncie rzeczy 
I chętnie przystałyby one na ak- 
! ceptację propozycji Smitha.

Jednakże obawa przed osła
bieniem wpływów Wielkiej 
Brytanii i Stanów Zjednoczo
nych w Afryce nakazuje im, 
formalnie choćby, przeciwsta
wić się posunięciom Smitha.

Obecna debata w Radzie 
Bezpieczeństwa traktowana 
jest właśnie jako sprawdzian 
rzeczywistych deklaracji i in
tencji, przede wszystkim 
państw zachodnich wobec roz
wiązania rodezyjskiego. Jeśli 
Londyn i Waszyngton opowie
dzą si$ za planem Smitha, wy
stąpią w ten sposób przeciwko 
niepodległej Afryce.

MAREK POGODOWSKI

też aprobaty 
socjalistycz

co najmniej

wpędzili 
bilansem

w fundamencie
(P) Zachodnoniemiecki dyplo

mata Klaus von Dohnanyi 
przebywał przez kilka dni w 
Stanach Zjednoczonych. Po 
powrocie do Bonn Dohnanyi 
zwołał dziennikarzy, aby im 
oświadczyć, że fundament sto
sunków amerykańsko-zachod- 
nioniemieckich jest „całkowi
cie nienaruszony” i nie ma w 
nim bodaj jednej .rysy. De
klaracja wysokiego urzędnika 
bońskiego MSZ została przy
jęta z niedowierzaniem. Z kil
ku co najmniej powodów.

Po pierwsze: oba kraje u- 
wikłały się w spór nie o za
sady polityki gospodarczej, a 
raczej o to, kto ponosi winę 
za niedomagania zachodniego 
systemu gospodarczego. Ze 
strony amerykańskiej padają 
pod adresem Bonn oskarżenia 
o niewywiązywanie się RFN 
z jej obowiązków jako mo
carstwa gospodarczego. Za- 
chodnioniemiecka „lokomoty
wa”, powiadają Amerykanie, 
pracuje na zwolnionych obro
tach, zamiast pomagać w wy
ciąganiu innych krajów z re
cesji. Mało tego — to właśnie 
Niemcy zachodni 
USA w-kłopoty z 
handlowym.

Bonn z kolei nie 
swej irytacji z powodu gwał
townego spadku kursu dolara, 
dopatrując się w tym złej wo
li i egoizmu Amerykanów. Za- 
chodnioniemieccy politycy 
kwestionują nawet, nieko
niecznie publicznie, zdolność 
USA do przewodzenia światu 
zachodniemu. Cóż to bowiem 
za przywódca, który w cięż
kich chwilach troszczy się tyl
ko o własne interesy.

Po drugie: konflikt pomię
dzy przemysłami zbrojenio
wymi obu państw przycichł 
tylko dlatego, że zagłuszyła 
go awantura o dolara i o 
tempo wzrostu gospodarczego. 
Jeśli więc jest to konflikt w 
stanie utajenia, to w każdej 
chwili może się on na nowo 
rozognić.

Po trzecie: stan napięcia 
pomiędzy RFN a USA, zapo
czątkowany sporem o techno
logię atomową wywołał po 
obu stronach nieufność do 
partnera, z trudem tylko u- 
krywaną w oficjalnych wypo
wiedziach polityków.

Jeżeli wszystko to uznać za 
nieważne, Klaus von Dohna
nyi ma rację: stosunki pomię
dzy USA a RFN są wzorowe.

JANUSZ REITER

ukrywa
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Przed halowymi mistrzostwami Europy

(A) W sobotę i niedzielę w Mediolanie odbędzie się główna 
impreza europejskiego sezonu halowego w lekkoatletyce. Weź
mie w niej udział 23-osobowa reprezentacja Polski. Od kilku 
lat w halowych mistrzostwach Europy jesteśmy potęgą. Przy- 
pomnijmy, że w ubiegłym roku w San Sebastian nasi lekko
atleci zdobyli 2 złote, 1 srebrny i 5 brązowych medali, a w 
klasyfikacji punktowej zajęli nirugie miejsce ex aequo z dru
żyną ZSRR (wygrała w tej klasyfikacji NRD).

Spróbujmy ocenić tegorocz
ne szanse. Niewątpliwie naj
mocniejsi jesteśmy w skoku 
o tyczce. Sprawa zdobycia 
złotego medalu będzie chyba 
prywatną rozgrywką pomię
dzy halowym mistrzem z San 
Sebastian Kozakiewiczem 
(skoczył tam 5,51) i mistrzem 
olimpijskim Ślusarskim, któ
ry powrócił, po ubiegłgrocz- 
nych perypetiach z kontuzją, 
do wielkiej formy. Obaj nasi 
mistrzowie tyczki skaczą na 
zawołanie 5,50. Nikt poza ni
mi w Europie w tym roku 
tak wysoko nie skakał.

Drugi zloty medal dla na
szych barw powinna zdobyć 
Grażyna Rabsztyn. Nie starto
wała ona co prawda do tej po
ry w silnym międzynarodowym 
gronie, ale sądząc po uzyskanym 
w Zabrzu wyniku (8,05 sek.) ma 
dużą przewagę nad rywalkami. 
Pozostałe dwie plotkarki: Zofia 
Bielczyk i młodsza siostra Gra
żyny Rabsztyn — Elżbieta, nie 
sa bez szans na dobre miejsca. 
W ubiegłym roku Bielczykowa, 
występująca jeszcze nod naz
wiskiem Filip, zdobyła medal 
srebrny.

Z zainteresowaniem oczeku
jemy startu rewelacji tegorocz
nego sezonu halowego, 18-let- 
niej Urszuli Kielanówny. Uzy
skała ona, przed kilkoma dnia
mi. 190 cm w skoku wzwyż. 
Tak wysoko skacze obecnie tyl
ko około 10 lekkoatletek na 
świecie.

Szanse większości pozostałych 
reprezentantów można ocemć co

Reprezentacja ZSRR 
na halowe ME,

(Pi Dwaj rekordziści świata : 
Władymir Jaszczenko (.skok 
wzwyż) i Aleksander Baryszni- 
kow (pchnięcie kula) znaleźli 
się w reprezentacji ZSRR, która 
startować będzie w halowych 
mistrzostwach Europy w lekko
atletyce. Reprezentacja ZSRR 
wyjedzie do Mediolanu w 30- 
osobowym składzie:

MĘŻCZYŹNI — N. Kolesni- 
kow. A. Aksinin. W. Ignatienko 
(60 m), W. Kulebiakin, E. Pie- 
riewierziew (60 m pł.). N. Czer
ni ecki. Archipienko (400 m). P. 
Litówczen.ko (800 m). A. Ma- 
montow (1500 m). S. Sieniukow, 
W. Jaszczenko. A. Grigoriew 
(wzwyż), J. Proehorenko, W. 
Trofimienko (tyczka). W. Cien- 
lieliew (w dal). A. Piskulin, A. 
•Takowiew, G. Kowdunow (trój- 
skok). A. Barysznikow (kula);

KOBIETY — W. Anisimowa.
L. Kondratiewa (60 m). T. Ani- 
simowa, L. Nikitienko, I. Litow- 
czenko (60 m pł.). M. Sidorowa,
M. Kulczynowa (400 m). T. Pro- 
widochina (800 m). M. Sierkowa.
N. NIarinienko (дтсі) craz W. 
Bardauskiene (w dal). 

W dniu 4 marca 1978 roku zmarła tragicznie przeżywszy lat 40 
S. f P.

KRYSTYNA JADWIGA ZIEMBItfSKA
z domu Tomaszewska

magister Filologii Po'skiej UW 
O tej bolesnej stracie zawiadamiają

rodzice, siostra 1 rodzina
Data pogrzebu podana zostanie w terminie późniejszym.

S. f P.

JANINA WYDMUCHOWA
z domu Mazurkiewicz

zmarła dnia 4 marca przeżywszy 85 lat
Nabożeństwo żałobne odbędzie się w kościele św. Karola Bo- 

romeusza na Powązkach dnia 10 marca o godz. 9 skąd nastąpi 
wyprowadzenie do grobu rodzinnego. O tych smutnych uroczy
stościach zawiadamiają

syn, synowa, wnuczek, rodzina w kraju 1 za granicą

najmniej na punktowane miej
sca. Ale wierzymy, iż tacy za
wodnicy jak Jacek Wszoła (do 
San Sebastian też nie był naj
lepiej przygotowany, a mimo to' 
zdobył złoty medal wynikiem 
2,25 m), Jan Pusty, Ryszard 
Podlas. Marian Woronin i Wła
dysław Komar włączą się do 
rywalizacji o medale.

W. Komar w ub. roku zdo
był brązowy medal. O tym, co 
pragnie osiągnąć w Mediolanie, 
nie rozmawialiśmy, bo plany 
mistrza olimpijskiego z 1972 
roku sięgają znacznie dalej.

— Ja się chyba jiuż ludziom 
znudziłem, ale mnie z kolei 
nie znudził się sport. Moja 
przydatność mnie mobilizuje. 
Czuję się bardzo młodo, choć 
skończyłem 38 lat. Jeszcze po- 
startuję — powiedział Włady
sław Komar.

— Do Moskwy Pan dotrwa,
— Muszę. Takie jest zarzą

dzenie odgórne. Jestem w olim
pijskiej kadrze „A”. PZLA 
stwarza teraz doskonałe warun
ki, musze więc pojechać do 
Moskwy. Podjąłem znowu współ
pracę ze swym dawr 'm trene
rem Januszem Koszewskim, 
który przygotowywał mnie do 
Monachium. Mamy sprawdzony 
model przygotowań.

— Co Pan robił przez ostat
nie miesiące?

— Byłem przez cały styczeń w 
Australii i Nowej Zelandii. Zo
stałem tam wysłany na wygrza
nie się. Startowałem trochę, 
ale przede wszystkim pracowa
łem na letnie wyniki. Rzuciłem 
tam najdalej 20,07 m. Muszę 
powiedzieć, że nigdy w styczniu 
tak daleko nie zdarzało mi się 
rzucać. Przeczuwam lepszy niż 
w ubiegłym roku sezon.

— Jak daleko, mierząc lotem 
kuli, sięgają Pańskie przeczu
cia?

— Nastawiam się w tym roku 
na wyniki grubo ponad 21 m. 
W ubiegłym sezonie mój najlep
szy rezultat wyniósł 20,74 m, 
ale trzeba wziąć pod uwagę, że 
przez 3 lata więcej występowa
łem na estradzie niż w kole.

— Ile już lat trwa Pan na 
reprezentacyjnym posterunku w 
kole?

— Od 16 lat przypisany je
stem do koła. Mistrzem Polski 
pierwszy raz byłem w 1963 r. 
Raz tylko przegrałem z Ant
czakiem.

— W ciągu kilkunastu lat nie 
wyrósł Panu ani jeden krajowy 
rywal. Czym to tłumaczyć?

— Ja miałem szczęście, że tra
fiłem na początku kariery ha 
dcc. Sławomira Zieleniewskiego, 
pod którego opieką byłem przez 
4 lata. On zrobił ze mnie przede 
wszystkim lekkoatletę wszech
stronnego i silnego. Byłem prze
cież mistrzem Polski w dziesię- 
cioboju. Trenera Zieleniewskie
go nie interesowały doraźne 
wyniki. W czasach kiedy pcha

no przeciętnie niewiele ponad 
19 m, on myślal już o rzutach 
2 m dłuższych i do takich mnie 
przygotowywał. Naładowałem za 
młodości swe energetyczne aku
mulatory i korzystam z ich za
sobów do dziś. A moi młodzi 
rywale nie grzeszą raczej 
wszechstronnością.

— Jest Pan ulubieńcem pub
liczności, są jednak tacy, którzy 
uważają Pańskie zachowanie na 
boisku za zbyt teatralne.

— Gesty, żarty — publiczno
ści też się coś należy. A zresz
tą cel uświęca środki. Ale czy 
to wszystkim można dogodzić? 
Jeśli wygrywałem, byli rozba
wieni moimi żartami, jeśli prze
grywałem — psioczyli Udało 
mi się na ubiegłorocznym Me
moriale dr. Michałowicza zro
bić lekkoatletyczny show. Ale 
to mogło udać się tylko raz, po
wielać tego nie należy.

— Nie rozstanie się Pan chy
ba ze sportem po zakończeniu 
kariery?

— Tego głupstwa nie zrobię. 
Chcę wykorzystać moje wielo
letnie doświadczenie i wykształ
cenie trenerskie.

Rozmawiał: JAN ZABIEGLIK

Crają rywale naszych hokeistów
(P) Nasza hokejowa reprezen

tacja przygotowuje się do mi
strzostw świata (Belgrad, 17—26. 
III.) w CSRS, gdzie trenuje i 
rozgrywa mecze ze słabymi ze
społami. Natomiast najgroźniej
si przeciwnicy Polaków z gru
py „B” — Rumuni. Japończycy 
i Szwajcarzy przyjęli odmienny 
nieco sposób zdobywania naj
wyższej formy. Spotkali się mia
nowicie na turnieju w NRD.

Pierwsze mecze przyniosły 
niespodziewane rozstrzygnięcia. 
Reprezentacja NRD, która w 
tym roku wystąpi w grupie ..A” 
hokejowych Mistrzostw świata, 
zremisowała zaledwie w Weiss- 

Zapaśnicy na 3 miejscu 
w Ułan Bator t

(P) W Ułan Bator zakończył 
się międzynarodowy turniej w 
zapasach w stylu wolnym, w 
którym uczestniczyli zapaśnicy 
Mongolii, Polski, ZSRR. NRD. 
CSRS, Bułgarii. Rumunii 
KRL-D, Węgier i Kuby. Łącznie 
startowało 106 zawodników. Du
ży sukces odniósł Tomasz Busse, 
zwyciężając w' wadze 100 kg. 
dwa drugie miejsca zajęli: Adam 
Sandurski (powyżej 100 kg) i 
Jan Górski (82 kg). Trzeci był 
Stanisław Chyliński (68 kg). Po
zostali nasi reprezentaci uplaso
wali się na następujących miej
scach: 4. Jerzy Kachniarz (po
wyżej 100 kg), 6. Leszek Ciota 
(82 kg), 7. Dariusz Cwikowski 
(68 kg) i Bogusław Naumowicz 
(100 kg) i 9. Wiesław Kończak 
(57 kg).

W punktacji drużynowej zwy- 
ciężyła Mongolia — 80 pkt. przed 
ZSRR — 45 pkt. i Polską — 25 
pkt.

Pierwsze miejsca w poszcze
gólnych kategoriach Wagowych 
zajęli: 48 kg — Dzianhtatoks 
(Mongolia), 52 kg — 2an Den 
К en (KRL-D). 57 kg — Ojdun- 
bung (Mongolia). 62 kg — Nie
ma (Mongolia). 68 kg — Teren- 
ganajew (ZSRR). 74 kg — Bai
da jow (ZSRR). 82 kg — Duw- 
czun (Mongolia), 90 kg — Lew- 
rar (NRD) i powyżej 100 kg — 
Hasanow (Bułgaria).

Europa—Ameryka Południowa 
na kortach Madrytu

(P) 9.Ш. w madryckim Pa
łacu Sportu rozpoczyna się spot
kanie tenisowe Europa — Ame
ryka Południowa. W reprezen
tacji Europy gra m.in. Wojciech 
Fibak. W pierwszym pojedynku 
zmierzą się Mark Сох (W. 
Bryt.) — Thomas Koch (Bra
zylia), a w drugim Adriano Pa- 
natta (Włochy) — Ivan Molina 
(Kolumbia).

Mark Сох powołany został do 
drużyny europejskiej w ostat
niej chwili, zastępując kontu
zjowanego swego rodaka Mott- 
rama.

Rodnina - Zajcew 
na czele

(P) Dwie minuty skróconego 
programu obowiązkowego par 
sportowych wystarczyły dla wie
lokrotnych mistrzów świata i 
Europy — Iriny Rodniny i 
Aleksandra Zajcewa. aby zade
monstrować swą -wyższość nad 
pozostałymi duetami. Radziecka 
para zarówno za wartość tech
niczną. jak i wykonanie swego 
programu, otrzymała jednogłoś
nie od 9 arbitrów oceny 5,8 pkt.

Tak więc najlepsi łyżwiarze 
świata stoją przed zdobyciem 
kolejnego tytułu mistrzowskiego. 
Dla Iriny Rodniny będzie to już 
10 tytuł mistrzyni świata, a dla 
Aleksandra Zajcewa 6 tytuł.

Para Rodnina — Zajcew wy
przedza duet NRD — Manuela 
Mager t Uwe Bewersdorff oraz 
swych rodaków 15-letnią Marinę 
Cżerkasowa oraz 19-letniego 
Siergieja Szachraja.

Wyniki:
1. Irina Rodnina i AleksandeT 

Zajcew ZSRR 41.76 pkt. (9)
2. Manuela Mager i Uwe Be- 

wersdorff NRD 40.08 (23)
3. Marina Cżerkasowa 1 Sier

giej Szachraj ZSRR 39.68 (30)
4. Tai Babilonia i Randy Gard

ner (USA) 40,08 (29)
5. Sabine Baess i Tassilo 

Thierbach (NRD) 38,44 (50)
6. Ingrid Snieglova i Alan 

Spiegl (CSRS) 38,44 (50).

wasser z Japonią 4:4. Warto 
chyba przypomnieć, że nasi ho
keiści w ostatnich spotkaniach 
pokonali NRD 5:1 i przegrali 
2:3. W drugim meczu (w Ber
linie) Rumuni, którzy w po
przednim sezonie rywalizowali 
jeszcze z drużynami światowej 
czołówki, ulegli Szwajcarom 3:4 
(1:1, 0:3. 2:0). Bramki zdobyli: 
dla Szwajcarii — Conte (36 
min.). Dellsperger (22). Koelliker 
(28) i Stampfli (36) dla Rumu
nii — Olenici.. (3). Natal (53) 
i Axinte (59).

W meczu w Weisswasser Ja
pończycy potwierdzili opinię o 
swym solidnym przygotowaniu 
do belgradzkich mistrzostw. 
Goście tylko na początku oierw- 
szej tercji ustępowali zespołowi 
NRD. Nie rezygnowali z popra
wienia rezultatu w momencie 
gdy gospodarze prowadzili 4:0. 
Doskonale wstrzymali mecz kon
dycyjnie i dzięki szybkim ak
cjom w drugiej części spotkania 
doprowadzili do remisu 4:4.

Sporym zaskoczeniem była 
dobra postawa drużyny szwaj
carskiej w meczu z Rumunią. 
Po dwóch tercjach Szwajcarzy 
prowadzili 4:1 i w ostatnich 20 
minutach nie pozwolili sobie o- 
debrać zwycięstwa, mimo że Ru
muni mieli wiele okazji do zdo
bycia bramek.

Narciarska młodzież Europy 
startuje w Austrii

(P) Młodzi narciarze z 14 kra
jów staną na starcie X mi
strzostw Europy juniorów w 
narciarstwie klasycznym w Mu
rań (Austria). Faworytami za
wodów są reprezentanci Związ
ku Radzieckiego, Norwegii, 
Szwecji, Włoch, Austrii i NRD.

W biegach kandydatami do 
zwycięstwa są Aleksander Po- 
nomariew i Wiktor Akurdinow. 
Wśród dziewcząt fachowcy naj
większe szanse dają zawodnicz
kom radzieckim — Lidii Żuko- 
wej i Irinie Szamakowej.

Norwegowie duże nadzieje 
wiążą z występami swego skocz
ka Ole Erika Fed ta oraz bie
gaczki Kitty DahL Prasa 
austriacka wiele natomiast pisze 
na temat swego biegacza Pete
ra Jurica.

Polskę reprezentować będzie 
13-osobowa ekipa, w której naj
większe szanse mają biegacze 
z Kazimierzem Firlejem. W re
prezentacji Polski znalazł się 
także Zbigniew Mondzik — naj
lepszy biegacz tegorocznej spar
takiady młodzieży.

A oto skład polskiej ekipy:
Biegi dziewcząt — Ewa Ada

mus. Zofia Czerwińska. Zelena 
Pawlikowska, Małgorzata Jasi
ca; biegi chłopców — Kazimierz 
Firlej, Ryszard Budź, Józef 
Fawlak, Zbigniew Mondzik; sko
ki 1 dwubój klasyczny — Ta
deusz Fijas, Janusz Duda. Ja
nusz Guńka, Stanisław Rzad- 
kosz, Władysław Gut.

Mistrzostwa rozpoczynają się 
10.III. konkurencjami biegowy
mi.

Wokół „Mundialu-78"

Tylko Sepp Maier nie ma rywala i następcy
(P) 31 piłkarzy debiutowało w reprezentacji RFN po mi

strzostwach świata-74. Trener Helmut Schoen nie stronił od 
eksperymentów, które przyniosły konkretne rezultaty. Repre
zentacyjny atak tworźą dziś trzej piłkarze, którym Schoen 
dał po raz pierwszy szanse przed rokiem: Klaus Fischer, Rue- 

Rummenigge.diger Abramczik i Karl-Heinz
Debiutujący w niedawnym 

meczu z Anglią Herbert Neu
mann jest ostatnim odkryciem 
Schoena i niemal pewnym 
kandydatem do reprezenta
cyjnej pomocy. Partnerzy 
Berti Vogsta w obronie — 
Manfred Kaltz, Bernhard 
Dietz i Rolf Ruessmann, to 
także zawodnicy, którzy de
biutowali już po 74 roku. 
Tylko bramkarz Sepp Maier 
jest nadal bezkonkurencyjny 
na swej pozycji.

Włoskie wróżby
25 dziennikarzy włoskich — 

czołowych specjalistów piłkar
skich, dokonało szczegółowej a- 
nalizy szans poszczególnych 
drużyn w mistrzostwach świata. 
Brano pod uwagę wiele czyn
ników, od których zależy suk
ces w piłce nożnej. Oto koń
cowy rezultat:

1. Brazylia; 2. RFN; 3. Argen
tyna; 4. Holandia. W finałowym 
meczu Brazylia —• RFN, szan.s« 
Brazylijczyków oceniono na 60 
procent.

Zdaniem Simoniana
Trener piłkarskiej reprezen

tacji ZSRR — N. Simonian 
przed spotkaniem RFN — ZSRR 
udzielił wywiadu na temat 
„Mundialu-78”.

— Które drużyny znajdą się 
w czołówce „Mundialu-78”?

N. Simonian: RFN, Holandia, 
Brazylia i Argentyna. Mistrzo
stwom brakować będzie zespo
łów, jakimi była Brazylia w 
1958 r. czy też Holandia i Pol
ska w 1974 r. Reprezentacja 
RFN została ostatnio mocno 
osłabiona. Problemy kadrowe 
mają Holandia i Brazylia.

— Widział Pan mecz RFN — 
Anglia. Jakie odniósł Pan wra

Dziewczęta z Niedźwiedzia
(P) Było ich w Dusznikach 

pięć. Niczym szczególnym nie 
wyróżniały się wśród rówieśni-Hfe 
czek zgłoszonych do biegu ną^j 
3 km podczas Igrzysk Młodziej 
ży. Ale tylko do momentu 
tu. Na trasie przyciągały wzroKP 
obserwatorów ładnym stylowo, 
rytmicznym biegiem i szybszym 
od rywalek tempem.

Michalina Maciuszek. Ania 
Wiatr. Halina Górniak oraz sio
stry Józka i Władzia Zapałów- 
ny — dziewczęta, o których naj
głośniej było w Dusznikach, to 
uczennice Szkoły Podstawowej 
V/ Niedźwiedziu gm. Mszana 
Dolna. Spisywały się one w 
igrzyskach rewelacyjnie. Pierw
szego dnia w biegu indywidual
nym cztery z nich uplasowały 
się w pierwszej dziesiątce, dru
giego dnia zdobyły złoty medal 
w sztafecie. Tytuł najlepszej 
biegaczki igrzysk zdobyła nie
spodziewanie Ania Wiatrówna. 
Pechowy upadek Michaliny Ma
ciuszek — głównej faworytki 
biegu, pozbawił skromną ekipę

W SKRÓCIE
Mistrz olimpijski z 1972 roku 

w chodzie sportowym Bernd 
Kannenberg (RFN) wraca na 
stadiony po długiej przerwie w 
startach. Aż pięciokrotnie ope
rowano staw kolanowy tego 
świetnego lekkoatlety (lękotka). 
Po upływie dwóch miesięcy od 
ostątniej operacji Kannenberg 
wznowił treningi. Chcę pojechać 
na igrzyska moskiewskie. Będę 
w 1980 r. 38-letnim sportowcem, 
ale myślę, iż jeszcze stać mnie 
będzie na złote medale olim
pijskie i rekordy świata.

★
Rzecznik prasowy minister

stwa sportu w Mozambiku za
komunikował, że sportowcy te
go kraju zadebiutują na Igrzy
skach Olimpijskich w Moskwie 
w 1980 r. Piłkarze wystąpią w 
turnieju kwalifikacyjnym, a do 
stolicy ZSRR wyjadą pływacy 
i lekkoatleęi Mozambiku. 

żenie, obserwując grę gospo
darzy?

— Zespół RFN nie zaprezen
tował wszystkich swoich aktu
alnych możliwości. Odniosłem 
wrażenie, że żaden z piłkarzy 
w obecnym zespole nie jest w 
stanie zastąpić Franza Becken
bauer a, źle działo się w pomocy 
brak tam było organizatora 
formatu Wolfganga Overatha.

Kłopoty w Mar dei Piata
Wszystkie areny spotkań fi

nałów piłkarskich mistrzostw 
świata będą gotowe do końca 
kwietnia — powiedział wiceprze
wodniczący komitetu organiza
cyjnego „Mundial-78”, Carlos 
Lacoste po powrocie z rekone
sansu na trasie Rosario, Cor
doba, Mendoza i Mar del Pla
ta. Największe kłopoty napo
tykają budowniczowie w Mar 
del Plata, gdzie prace są opóź
nione.

Melduje się Babington
Znany dobrze polsKim kibi

com z mistrzostw świata-74 ar
gentyński napastnik Carlos Ba- 
bington, pragnie raz jeszcze 
wystąpić w finałach mistrzostw. 
Ostatnio zrezygnował on z wy
stępów w Ii-ligowym klubie za- 
chodnioniemieckim Wattenscheid 
09 i pragnie reprezentować bar
wy Independiente Buenos Aires 
oraz walczyć w swym kraju o 
reprezentacyjną nominację.

Skromność Tunezyjczyków
Piłkarska reprezentacja Tu

nezji bierze udział w finałowym 
turnieju o Puchar Afryki. Po 
pierwszym meczu (z Iranem 1:1) 
trener Tunezyjczyków Abdel- 
majid Chetali oświadczył: W 
grze mojej drużyny było jesz
cze sooro mankamentów, ale to 
dopiero początek decydującego 

z Niedźwiedzia jednego jeszcze 
medalu.

Gdy następnego dnia na tra
nsie w Zieleńcu cztery biegaczki 
z Niedźwiedzia deklasowały swe 

'koleżanki z innych szkół w bie- 
v gu sztafetowym, radość w eki

pie była ogromna.
„To świetne dziewczyny — 

mówił ich trener Adam Kasiń
ski. Bardzo ambitne i praco
wite. Pochodzą z wielodzietnych 
rodzin. Ania Wiatr ma 9 ro
dzeństwa, inne niewiele mniej. 
Ale one są teraz najważniejsze 
w rodzinach. Dzięki nartom. 
Trenują codziennie, potrafią 
przebiec na treningu 40 km. Są 
jeszcze drobne, ale silne, wytrzy
małe, twarde. Umieją walczyć, 
a to cecha, którą czasem trudno 
znaleźć u chłopców. Dziewczęta 
potrafią godzić sport z nauką, 
są dobrymi uczennicami a Ma
ciuszek miała na ostatnim świa
dectwie same piątki”.

Mają niespełna 15 lat. a już 
sprawiły, że o wiosce Niedźwiedź 
głośno w sportowym światku. 
Ekipa z Niedźwiedzia otrzyma
ła nagrodę dla najlepszej szko
ły w kraju w konkurencjach 
klasycznych. Dziewczęta z tej 
szkoły nie mają dziś sobie rów
nych wśród młodziczek. Z pew
nością nieraz jeszcze o nich 
usłyszymy.

Turniej arcymistrzów
(P) W Bugojnie, gdzie odby

wa się szachowy turniej arcy
mistrzów, dogrywano zaległe 
partie z poprzednich rund.

Wyniki:
Anatol Karpow — Jurij Ba- 

łaszow 0,5:0,5;
Svetozar Gligoric — Borislav 

Ivkov 1:0 ;
Enver Bukic — Vlastimir Hort 

0,5:0,5.
Po tych partiach w turnieju 

prowadzą Borys Spasski, Vla- 
stimil Hort i Ljubomir Ljubo- 
jevic — po 5,5 pkt. przed Janem 
Timmanem — 5 pkt. Anatol 
Karpow. Michaił Tal i Svetozar 
Gligoric mają po 4,5 pkt. 

okresu przygotowań do mis
trzostw świata. Cieszy mnie 
dobra kondycja wszystkich re
prezentantów. Im bliżej końca 
meczu — tym lepiej grali i nie
wiele brakowało, a w końców
ce spotkania zdobyliby zwycię
ską bramkę. Chetali stwierdził 
także, iż nigdy nie powiedział 
dziennikarzom, że jego drużyna 
jest w stanie wygrać z RFN. 
Tego rodzaju wypowiedzi selek
cjonera Tunezji oraz jej naj
lepszego piłkarza Tareka Dhiaba 
ukazalv się w bulwarowej pra
sie RFN.

Pomocnicy Schoena
Skład 22-osobowej ekipy pił

karzy RFN na mistrzostwa świa
ta nie jest jeszcze znany, ale 
ustalono już sztab ludzi, który 
pracować będzie przy drużynie 
na mistrzostwach świata. Są to: 
trener Helmut Schoen, jego 
asystent Jupp Derwall, trener 
kondycji Walter Baresel, lekarz 
ekipy prof. Heinrich Hess, ma
sażystą — Erich Deueer, ku
charz — Hans-Georg Damker, 
pielęgniarz: Heinz Dahn oraz 
szofer Walter Kohr.

Nowy turniej piłkarski 
klubowych zespołów
(P) Z myślą o wypełnieniu 

kalendarza spotkań drużyn klu
bowych krajów-finalistów „Mun
dial-78” zostanie zorganizowany 
w maju międzynarodowy tur
niej. W imprezie tej biorą tak
że udział drużyny z państw, któ
re nie zdołały zakwalifikować 
się do argentyńskich finałów. W 
Zurychu dokonano podziału u- 
czestników imprezy na grupy:

. Grupa
1 — Nice, Genoa 1893, UJpest 

Dozsa Budapeszt, Vienna;
2 — St. Etienne, AS Roma, 

MTK Budapeszt;
3 — Monaco, AC Poruggia. 1860 

Monachium, KSV Waregem;
4 — Nantes, Lazio Rzym, Beer- 

schot, Sparta Rotterdam;
5 — Strasbourg, FC Saarbrue

cken. Tjierse SV, Valendam (Ho
landia) ;

6 — Sochaux. MSV Duisburg, 
Anvers, NEC Nijmegen;

7 — Laval, Videoton, Loke- 
ren, Utrecht;

8 — Nancy, Verona. RWD 
Molenbeek, Amheim;

9 — Marseille, Honved Buda
peszt, FC den Haag, Eintracht 
Brunszwik;

10 — Lyon. Foggia, AZ 67 
Allcmaar, Ferencvaros Buda
peszt;

11 — Lens. Beveren. Roda JC 
Kerkrade, Werder Brema;

12 — Metz. FC Liege, VFL 
Bochum, Bergamo.

Mecze odbędą się 9V 13, 17. 20, 
24 i 25 maja.

Puchar Ligi Szóstek
(P) W ubiegłym roku powsta

ła w Warszawie z inicjatywy 
studentów SGPiS Liga Szóstek 
Piłkarskich. Dzieli się ona na 
cztery grupy po 12 zespołów 
każda. Mecze odbywają sie na 
boiskach piłki ręcznej. Gra (2x30 
min) 5 zawodników w polu + 
bramkarz. Niezwykła popular
ność, z jaką się spotkały roz
grywki, tej najmłodszej w sto
licy ligi — spowodowała, że jej 
organizatorzy postanowili po
cząwszy od tej wiosny rozgry
wać równolegle z meczami mi
strzowskimi turniej o puchar. W 
turnieju tym będą mogły wziąć 
udział drużyny z całej Warsza
wy. Zespoły Ligi Szóstek włączą 
się do rozgrywek pucharowych 
w odpowiedniej kolejności: naj
pierw IV liga, potem III. II i 
jako ostatnia pierwsza. Turniej 
pucharowy będzie jednocześnie 
eliminacją do IV ligi WLSP na 
jesień 78.

Aby wziąć udział w turnieju 
należy w dn. od 20 marca do 
3 kwietnia zgłosić drużynę (wiek 
piłkarzy powyżej 16 lat), podać 
jej nazwę i nazwisko kapitana 
oraz ewentualnie adres boiska, 
które można wykorzystać. Zanisy 
w wyżej wymienionym termime 
przyjmowane będą w hallu 
SGPiS Al. Niepodległości 162, 
tam też można uzyskać wszyst
kie dodatkowe informacje.

S t P
ZOFIA BRONISŁAWA 
BARANOWICZOWA 
z domu Znatowicz

Najukochańsza Matka, Siostra i Ciotka. Wie
loletni pedagog, nauczycielka na konspiracyj
nych kompletach, więźniarka obozów kon
centracyjnych. Zmarła dnia 6 marca 1978 r. po dłu
giej i ciężkiej chorobie opatrzona św. sakramenta
mi.
Msza św. w kościele Karola Boromeusza dnia 10 
marca o godz. 13. po której nastąpi wyprowadze- 
n:e do grobu rodzinnego na Powązkach Pogrążeni 
w bólu

córka, siostra, siostrzeńcy, rodzina 
W-348061-1______________________________________

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 7 
marca 197U roku zmarła nagle

HELENA* ŁAZOWSKA
najukochańsza Matka i Babcia

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w dniu 10 mar
ca 1970 r. o godz. 10.15 w kościele św. Aleksandra 
na placu Trzech Krzyży, o czym zawiadamiają 

córka, zięć, wnuki i siostra
Prosimr o nieskładnie kondolencji 

W-S44948-1'

BARBARA* RUTKOWSKA
żyła lat 82 

zmarła dnia 4.ПІ.1978 r.
Msza święta odbędzie się w czwartek 9 marca 

o godz. 13.40 w kościele św. Wincentego na Bród
nie. po której nastąpi wyprowadzenie do grobu ro
dzinnego, o czym zawiadamiają z głębokim żalem 

córka, zięć, wnuki i prawnuk 
W : »44»łO-l

JOANNA+JARZĘCKA 

długoletnia katechetka i pedagog szkół warszaw
skich, opatrzona św. sakramentami zmarła 3 mar
ca 1978 r., przeżywszy lat 81.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w kościele św. 
Trójcy na Solcu 61, dnia 10 marca, piątek o 
godz. 14, po którym nastąpi przewiezienie Zwłok 
na Bródno do grobu rodzinnego

grono przyjaciół 
W’.Ś44»45--.

Z głębokim ż^lem zawiadamiamy, że dnia I mar
ca 1978 roku zmarł, przeżywszy lat 79

ROMAN* JABRZEMSKI
ink.

uczestnik I i П wojny światowej, żołnierz AK, 
odznaczony Krzyżem Niepodległości, Srebrnym 
Krzyżem Zasługi i innymi odznaczeniami, członek 
ZBoWiD, działacz sportowy’, długoletni członek 
Zarządu Warszawskiego Towarzystwa "Wioślarskie
go.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w’ dniu 10 mar
ca 1978 r. o godz. 10.00 w kościele św. Karola Bo
romeusza na Powązkach, po którym nastąpi wy
prowadzenie Zwłok do grobu rodzinnego kw. 56. 
o czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim smutku 

tona, córka, syn, sięć, synowa, wnuki i rodzina 
W-548579-1

W dniu 3 marca, zmarł w Tel-Avivi«
ADOLFd BERMAN

działacz społeczny bojownik getta warszawskiego 
sekretarz „2egoty” poseł do Krajowej Rady Na
rodowej, członek Prezydium Międzynarodowej Fe
deracji Bojowników Ruchu Oporu (FIR), o czym 
powiadamiają w głębokim żalu

siostra, brat, bratowa 1 rodzinaW-548572-1  

W dniu 7 marca 1978 roku zmarła, przeżywszy iat 
39

TERESA SZCZECIŃSKA
ZONA MARKA 

wieloletni pracownik Zakł im M Nowotki. \
Nabożeństwo żałobne odbędzie się w’ dniu 11 mar

ca 1978 roku o godz. 11 w kościele św. Karola Bo
romeusza na Powązkach, po którym nastąpi wy
prowadzenie Zwłok na cmentarz miejscowy do 
grobu rodzinnego, o czym zawiadamiają pogrążeni 
w głębokim smutku

mąż, matka, córki i rodzina 
WT-543681-1

W dniu 7 marca 1978 r. zmarł. przeżywszy iat 80

JERZY KOLESIN
długoletni pracownik MPT. członek Polskiego 
Z-wiązku Emerytów i Rencistów’ — odznaczony Zło
tą Odznaką Honorową.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się dnia 9 marca 
godz. 16 w kościele Matki Boskiej Zwycięskiej w 
Rembertowie, po którym nastąpi wyprowadzenie 
Zwłok do grobu rodzinnego na cmentarz miejsco
wy, o czym zawiadamia pogrążona w głębokim 
smutku

• tona
W-548667V1

Z głębokim żalem zawiadamiamy, te w dniu 5 
marca 1978 r. zmarł nagle, przeżywszy lat 76

STANISŁAW* MĄKOWSKI
były Inspektor Zjednoczenia Przemysłu Cukrowni
czego w Płocka.

Nabożeństwo żałobne zostanie odprawione w dniu 
10 marca 1978 r. o godz. 14.00 w kościele św Karo
la Boromeueza na Powązkach, po którym nastąpi 
wyprowadzenie Zwłok do grobu rodzinnego na 
Cmentarzu Powązkowskim, o czym zawiadamiają 
pogrążeni w smutku

tona 1 rodzina W-548680-1 

W dniu 6 marca 1978 roku zmarła, przeżywszy 
lat 73, po długich i ciężkich cierpieniach

JOANNA SKŁODOWSKA
Nabożeństwo żałobne odbędzie się w dniu 10 

marca 1978 r. o godz. 10.20 w kościele św. Wincen
tego na Bródnie (drewniany), po którym nastąpi 
wyprowadzenie Zwłok na cmentarz miejscowy do 
grobu rodzinnego, o czym zawiadamiają pogrąże
ni w głębokim smutku

syn, synowa, wnuczki, 
siostry, bracia i rodzina 

W-644939-1

W dniu 3 marca 1978 roku 
w wieku lat 51 zmarła

W dniu 7 marca 1978 r. zmarł po długiej 1 cięż
kiej chorobie, przeżywszy lat 66

S. ♦ P.
ROMAN CYRAN

o czym zawiadamiają pogrążeni w smutku 
tona synowie z tonami 
bracia, wnuk i rodzina

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w dniu 10 
marca 1978 r. o godz. 12.30 w kościele Matki Bos
kiej Loretańskiej na ul Ratuszowej, po którym 
nastąpi Wyprowadzenie Zwłok na Cmentarz Ko
munalny Północny, uL Czcionki.
W-444948-1

Leokadia 
. Kopowa 

długoletni pracownik Minister
stwa Przemysłu Spożywczego 
i Skupu.

W Zmarłej tracimy długo
letniego zasłużonego pracowni
ka Ministerstwa

Kierownictwo Ministerstwa 
Rada Zakładowa 
koleżanki i koledzy

N-660  

Dyrektorowi
dr.

Stefanowi 
Krzepkowskiemu 

wyrazy współczucia z powo
du śmierci

OJCA
składa

Stołeczna Federacja Sportu
N-659

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 7 
marca 1978 r. po długich i ciężkich cierpieniach 
zmarła najdroższa Matka

IRENA LOREK-STECKA
farmaceutka

Nabożeństwo żałobne i pogrzeb odbędzie się w 
Mak o wie Mazowieckim w dniu 10 marca. Pogrąże
ni w smutku a

córki i synowie z rodzinami 
W-543687-1

Drogiej Koleżance 
Jolancie 

Piaseckiej 
wyrazy głębokiego współczu
cia z powodu śmierci

MATKI
składają

Dyrekcja, POP, Rada Za
kładowa, koleżanki i kole
dze z PHZ „Kolmex”

N-649
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c o
KINA

Bałtyk — „Akcja pod Arsena
łem”, prod. poi. lat 12, godz. 9.30, 
11.30, 15.30, 17.30 i 19.30. „Ebirah, 
potwór z głębin”, prod. Jap. lat 
12, godz. 13.30.

Prayjaźń — „Szkarłatny pirat”, 
prod. USA, lat 15, godz. 15.30, 17.30 
i 19.30.

Pokolenie — „Wilczym śladem”, 
prod. ZSRR, lat 12, godz. 9, 11 
i 13. „Flic Story”, prod, franc, lat 
18, godz. 15, 17 i 19.

Odeon — „Rebus”, prod. poi. 
lat 15, godz. 15.30, 17.30 i 19.30.

Hel — „Kobieta w czerwonych 
butach”, prod, franc., lat 18, g. 
17.45 i 20. „z podniesionym czo
łem”, prod. USA, lat 10, godz. 9, 
11 i 13.30.

Walter — „Mistrz rewolweru”, 
prod. USA, lat 15, godz. 16 i 18.30.

Mewa — „Cezar i Rozalia” prod, 
franc, lat 15, godz. 17.30 i 19.30.

/ GDZIE
nek MO 7. Muzeum im. Pułaskie
go 267, ośrodek zdrowia 21, po
gotowie ratunkowe 9, przych. re
jonowa 270, restauracja „Turysty
czna” 83, stacja CPN 120, stacja 
PKP 12, stanica wodna PTTK 143

Muzeum im. Pułaskiego — tel.: 
267, czynne codziennie oprócz po
niedziałków 1 dni pośwlątecznych 
w godz. 10—17. Ekspozycja stała 
— Kazimiera Pułaski i udział 
Polaków w tyciu politycznym, 
kulturalnym 1 społecznym Stanów 
Zjednoczonych.
PRZYTYK

Telefony: apteka >4. posterunek 
MO Tl. ośrodek zdrowia 63. straż 
pożarna 88.

Tarchomin II REDAKCJA

WYSTAWY
Muzeum przy ul. Nowotki 12 — 

Wystawa:- ..Polskie malarstwo 
krajobrazowo-rodzaiowe” ze zbio
rów Muzeum Narodowego w Kiel
cach.

Biuro Wystaw Artystycznych — 
wystawa pn. „Grafika i fotogra
fia” Jerzego Wernera.

Wojewódzka Biblioteka Publicz
na — Witryny plastyczne — wy
stawa malarstwa Władysława 
Kurpiela.

Klub „Relaks”: III wystawa
Klubu Plastyka Amatora.

Klub .Empik”. Wystawa pt. „Ry
sunki i grafiki — Spofkanie z 
Orońskiem”.

WIERZBICA

Kino „Venus” — „Człowiek z 
marmuru”, prod. poi., lat 15. 
godz. 18.

Telefony: Apteka 1, izba poro
dowa 11, posterunek MO 7, ośro
dek zdrowia 19, pogotowie ener
getyczne 21, restauracja „Niespo
dzianka” 34, urząd gminy — na
czelnik 15, żłobek 2, przedszko
le 25.

kich 0.05 Co kto lubi 9.00 „Kro
kodyl z kraju Karoliny” ode. 9.10 
Z archiwum włoskiej piosenki 9.30 
Nasz rok 78-my 9.45 Dawne tańce 
i melodie 10.35 Kiermasz płyt 11.00 
Codziennie powieść „Królowie 
przeklęci” — ode. 11.30—12.25 W to
nacji Trójki 12.25 Za kierownicą 
13.00 Powtórka z rozrywki 13.50 
„Tortilla Flat” 14.00 Sonaty forte
pianowe Schuberta 15.05 Śpiewa 
Paul Simon 15.20 Z nowych nagrań 
K. Zgrai 15.40 Rozszyfrowujemy 
piosenki 16.00 „Łódzkie wesela” — 
mag. 16.20 Muzykobranie 16.45 Nasz 
rok 78-my 17.05 Muzyczna poczta 
UKF 17.40 Wszystkie drogi pro
wadzą do Nashville 18.10 Polityka 
dla wszystkich 18.25 Czas relaksu 
19.00 Książka tygodnia „Zawał”
19.15 Aktualności muzyczne z Pa
ryża 19.35 Opera tygodnia: „Les 
Indes Galantes” 19.50 „Krokodyl 
z kraju Karoliny” 20.00 Mini-max 
20.35 Fotoplastykon 21.00 Remini
scencje muzyczne 22.08 Gwiazda 
siedmiu wdeczorów’ — Gal Costa
22.15 Interradio 23.00 Joseph Con
rad w poezji polskiej 23.05—24.00 
Między dniem a snem ok. 
Spotkania na Kaukazie.

PROGRAM IV

23.15

Interes i konieczność
Przy ulicy Piechocińskiej, tuż 

za drogowskazem kierującym do 
Nieporętu, ustawiono dużą tab
licę z napisem „Budochem” i 
mniejsze, informujące, że w tym 
miejscu trwa budowa Wytworni 
Antybiotyków „Polfa”. W tej 
chwili ruch na placu jest jesz
cze niewielki, trochę ludzi, ma
szyn i materiałów budowlanych 
oraz szmat rozkopanej ziemi, 
wskazują jednak, że roboty już 
się zaczęły.

Polska farmacja czekała na tę 
inwestycję od wielu lat. W tar
chomińskiej „Polfie”, najwięk
szym naszym zakładzie farma
ceutycznym. ostatnią 
była hala przekazana 
w 1967 roku, a więc 
mu. Od tego czasu 
Tarchomina wzrosła
Gdzie tylko było to możliwe u- 
stawiono nowe maszyny, instalo
wano wydajniejsze linie wytwór
cze. Intensywna modernizacja 
umożliwiła fabryce zwiększenie 
dostaw leków na rynek krajo
wy i na eksport, podstawowe 
problemy przedsiębiorstwa pozo
stały jednak nie rozwiązane.

Nie wszyscy wiedzą, że kom
binat tarchomiński, wytwarzają
cy |leki wartości 5 mid zł. w 
znacznym stopniu uzależniony 
jest od importu substancji far
maceutycznych. Własne oddziały 
biosyntezy i syntezy zaspokaja
ją potrzeby fabryki w niewiel-

inwestycją 
do użytku 
10 lat te- 
produkcja 
3-krotnie.

Konsultacja „Życia” przy telefonie 250-205

DYŻURY APTEK
Apteka nr 15 przy pl. Konsty

tucji 5 i nr 10 przy pl. Zwycię
stwa 7.

Pomoc lekarska — punkt po
mocy doraźnej pediatrycznej ul. 
Struga 57a. Doraźna pomoc inter
nistyczna — ambulatorium Pogo
towia Ratunkowego przy ul. To- 
cht.ermana Pogotowie Denfystvcz- 
ne czynne codziennie w godz. 21 
—1 rano przy Pogotowiu Ratun
kowym Informacja Służby Zdro
wia 406-77.

TELEFONY
Pogotowie ratunkowe 999, straż 

pożarna 998, posterunek MO 997, 
pogotowie ratunkowe kolejowe 
296-15, pogotowie gazowe w godz. 
7—15 (317-17), w godz 23—7 (224-30). 
w niedziele i święta 400-97 pogo
towie kanalizacyjne 400-65. pomoe 
drogowa 981. pogotowie ciepl
ne WPEC 993. informacja usłu
gowa 267-85. postój taksówek 
przy pl Konstytucji 228-52 r»rzv 
dworcu PKP 268-88, przy ul. Gro
dzkiej 229-52, przy Żwirki i Wi
gury 418-lfl. Informacja PKP 
299-50, PKS 267-7^.
BIAŁOBRZEGI

Kino „Pilica” — „Olśnienie”, 
prod, poi., lat 12, godz. 16.30 1 
18.30.

Telefony: Pogotowie Ratunkowe 
709 Pogotowie Milicyjne 997 Straż 
pożarna 998, Pogotowie energe
tyczne 530. Posterunek energe
tyczny 556. Postój taksówek 725. 
Zalazd Myśliwski 411. sklep „Da
cia” 742.
GARBATKA•

Kino „Las” — „Sekcja specjal
na”, prod, frane., lat 12, godz. 17 
1 19.

Telefony: Apteka 25. dworzec 
PKP 47 posterunek MO 07. ośro
dek zdrowia 26, postój taksówek 
53. urząd gminny 91. straż pożar
na 8.
GRÓJEC

Kino „Odra” — „Jak Car Piotr 
Ibrahima swatał”, prod. ZSRR, 
b/o, godz. 15. „Mr Majestyk”, 
prod. USA, lat 15. godz. 17 i 19.

Telefony: Pogotowie MO 997. 
pogotowie ratunkowe 999 straż 
pożarna 998. apteka 21-05 lub 21-64 
lub 24-94. biblioteka publiczna 
23-56. dworzec PKS 24-61. dom kul
tury 24-97. kino ' 21-62. 
zdrowia 22-24. postój ___
23- 11, przych. rejonowa 22-88. CPN
24- 52.
KOZIENICE

Kino „Znicz” — „Kobra”, prod, 
jap., lat 18, godz. 17 i 19.15.

Telefony: Pogotowie ratunkowe 
999. straż pożarna 998. posterunek 
MO 997. pogotowie energetyczne 
23-41, apteka 23-22 t 37-01. kino 
23-44. muzeum regionalne 33-72, 
przych. relonowa 22-94 t 22-86. 
urząd miasta 1 gminy 21-23. szpital 
36-36, żłobek 30-41.
JEDLN1A LETNISKO

Telefony: Apteka 48, Izba po
rodowa 38. posterunek MO 7. ośro
dek zdrowia 23. restauracja „Le
śna” 110. straż pożarna 8, urząd 
gminy 56. dworzec PKP 5.
JEDLIŃSK

Telefony: kierunkowy 101, apte
ka 29, posterunek MO 77 ośrodek 
zdrowia 17. straż pożarna 88. 
Ttrzad gminy — naczelnik 89. za
kład energetyczny 60, restauracja 
„Turysta” 14.
NOWE MIASTO

Kino „Pilica” — 
ne.

Telefony: Apteka 46. 
ka miejska 32. dworzec 
gospoda 48, kawiarnia

SZYDŁOWIEC
Kino „Górnik” — „Libera mo

ja miłość”, prod, włoskiej, lat 15, 
godz. 16. 18 i 20.

Telefony: Apteka 55 lub lOS^dom 
kultury 246, 
pogotowie 
żarna 08, 
383, stacja 
um 233.

Muzeum 
tów Muzycznych — Polskie instru
menty muzyczne 1 wnętrza zam
kowe czynne 
poniedziałków 
nych w godz. 
boty od 10—19.

posterunek MO 07, 
ratunkowe 09. straż po-> 
przychodnia rejonowa 

CPN 186. PKP 95, Muze-

Ludowych Instrumen

codziennie oprócz 
i dni poświątecz- 
od 9—15.30, w so-

PRZYSUCHA
Kino „Zachęta” — „Fałszywy 

król”, prod, ang., lat 15, godz. 
15.30, 17.30 i 19.30.

Telefony: Posterunek MO 07, po
gotowie ratunkowe 09, straż po
żarna 08, apteka 929, biblioteka 
220, dom kultury 473, dworzec 
PKS 82, izba porodowa 317, kino 
447, ośrodek zdrowia 313, pogo
towie energetyczne 311. przychod
nia rejonowe 406, stacja PKP 244 
CPN 316, szpital rejonowy 399, 
urząd miasta i gminy — naczel
nik 427.
ZWOLEŃ

Kino „Świt” — ..Libera — moja 
miłość”. prod, włoskiej lat 
godz. 17 i 19.

Telefony: Pogotowie MO 
■traż pożarna 998. pogotowie 
tunkowe 999. apteka 24-19, postój 
taksówek 27-08. restauracja „Go
ta rdzianka” 25-52, szpital 20-37, za
kład energetyczny 20-61.

Muzeum im. Jana Kochanow
skiego w Czarnolesie. „Jan Ko
chanowski — życie i twórczość”. 
Punkt Muzeum Okręgowego — 
..Tradycje rewolucyjne ziemi ra
domskiej w dokumencie”.

15.

997, 
ra-

IŁŻA
Kino „Zamek” —x „Na tropie 

sokoła”, prod. NRD,'b/o, godz. 18.
Telefony: Apteka1 51. biblioteka 

286, dom kultury 108. dw’orzec 
PKP 271, komisariat MO 7. po
gotowie energetyczne 31, pogoto
wie ratunkowe 9. postój taksówek 
95, straż pożarna 215, apteka 76, 
szpital — chirurgia 29, kino 77, 
urząd gminy 136, restauracja 
„Zamkowa” 22.

RADIO
PROGRAM I

18.00Wiad.: 6.40 12 00 15.00 16.00
22.55

6.00 Vademecum rolnika 8.15 Dla 
nauczycieli: Radio — Szkole 6.30 
Tańce węgierskie różnych kompo
zytorów 6.45—7.40 Dzień dobry. 
Warszawo 7.40 Radio dedykuje 8.00 
Zespół instrumentalny Studia Pio
senki 8.10 Radiowo-TV Szkoła 
Średnia dla Pracujących Geogra
fia 8.25 A. Glazunow — II Walc 
koncertowy F-dur op. 51 8.35 W 
kręgu spraw rodzinnych „Postawy 
moralne” 8.55 Graj kapelo 9.00 Dla 
kl. III 1 IV (język polski) 9.25 
Kwartety smyczkowe Haydna 
(stereo lok.) 9.40 Gra klawesynist- 
ka Elżbieta Stefańska-Łukowicz 
(stereo lok.) 10.00 Dla kl. VIII (ję
zyk polski) 10.22 F. Liszt — Marsz 
Czarnomora z opery Rusłan i Lud
miłą Michała Glinki (stereo lok.)
10.30 Estrada przyjaźni 11.00 Dla 
szkół średnich cykl: „Ja wśród 
innych” 11.20 Benedetto Marcello
— V Concerto a cinque h-moll 
op. 1 (stereo lok.) 11.30 Leonca
vallo znany i nieznany (stereo 
lok.) 12.05—12.25 Głos Mazowsza, 
Kurpi i Podlasia 12.25 Giełda płyt 
(stereo lok.) 13.00 Jęz. hiszpański 
13.15 Hiszpańskie zespoły ludowe
13.30 Tu Studio Stereo (stereo ogól
nopolskie) 15.05 Teatr PR Studio 
Współczesne — „Dług” 15.45 F. 
Couperin — 5 Utworów koncerto
wych na wiolonczelę i orkiestrę 
(stereo lok.) 16.05 Nauka i tech
nika w krajach socjalistycznych 
16.25 Jęz. niemiecki 16.40—18.20 Pro
gram WORT 16.40 Na Warszawskiej 
Fali 17.00 Słuchaj nas 17.40 Tu Stu
dio 4 (stereo lok.) 18.00 Dziennik 
6 po popludniu 18.10 d.c. Słuchaj 
nas 18.20 Warszawski Merkury 18.25 
Zapomniane kultury — W Troi 19.00 
Kodeks i kierownica 19.15 Jez. ro
syjski 19.30 Ludwig van Beethoven
— IV Konc. fortepianowy G-dur 
op. 58 (stereo lok.) 20.10 Muzyka 
Pierrea de la Rue (stereo lok.)
20.50 A. Skriabin „Poemat eksta
zy” op. 54 (stereo lok.) 21.10 Ho
ryzonty muzyki (stereo lokalne)
21.50 NURT — „Nauczanie począt
kowego zapobiegania spóźnieniom 
w nauce w klasie I” 22.10 R. Schu
mann „Marzenie” (stereo lok.) 22.15 
Postawy i wzory 22.35 Radiowo-TV 
Szkoła Średnia dla Pracujących 
Matematyka 22.50 Gra Orkiestra 
Akademii St. Martin in the Fields 
(stereo lokalne).

Szczegółowy program audycji 
Polskiego Radia zamieszcza tygod
nik ,,Radio i Telewizja”.

Polskie Radio zastrzega sobie 
możliwość zmian w programie.

kino

ośrodek 
taksówek

nieczyn-
bibllote- 
PKS 97, 

„__  „, _________ 150, kino
97, posterunek MO 7. stacja ko
lejowa PKP 5 — straż pożarna 8 
szpital rejonowy 55 posterunek 
energetyczny 27, postój taksówek 
88, przychodnia rejonowa 45.
MOGIELNICA

Kino „Zwycięstwo” — 
ne.

Telefony: Apteka 10.
spółdzielnia 8, kino 44.   
zdrowia 11, posterunek MO 
stacja PKP 50, straż pożarna 88. 
urząd miasta i gminy — naczelnik 
149. księgarnia 61. przych. rejono
wa 80
LIPSKO

Kino „Szarotka” — „Odpowiedź 
zna tylko wiatr” prod. RFN. lat 
15. godz. 17 i 19.

Telefony: Apteka 62, dom kul
tury 131. kawiarnia 95 kino 184. 
komisariat MO — alarmowy 07, 
dworzec PKS 206, pogotowie ra
tunkowe 09 — posterunek energe
tyczny 161. postój taksówek 136. 
przychodnia obwodowa 194. straż 
pożarna 08. szDital — dział pomo
cy doraźnej 09.
PIONKI

Kino „Chemik” — „Śmierć pre
zydenta”, prod. poi. lat 12. godz. 
17.

Telefony: Pogotowie MO 307. po
gotowie ratunkowe 309. straż po
żarna 308. apteka 310, biblioteka 
publiczna 562, księgarnia 511. po
sterunek energetyczny 306. postój 
taksówek 268. przychodnia re
jonowa 323. restauracja ..Adria” 
532 stacja PKP 315. CPN 546. izba 
porodowa 548. urząd gminy — 
naczelnik 513, kierunkowy 12.
SKARYSZEW

Telefony apteka 13, posterunek 
MO 77. ośrodek zdrowia 11, 
pożarna 29, Urząd miasta i 
ny 89.

nleczyn-
gminna 
ośrodek

7,

straż
Gmi-

WARKA
Kino „Przyjaźń’1 

czynne.
Telefony: Apteka 38, izba poro

dowa 133, kawiarnia 266, posteru-

kino nie-

Przed turniejem 
wiedzy o sztuce

Wiad.: 6.00 7.00 8.00 9.00 10.00 11.00 
12.05 15.00 19.00 20.00 21.00 22.00 23.00 

5.06-7-6.00 Zielone Studio 6.00—9.00 
Sygnały dnia 9.05—11.40 Cztery po
ry roku 11.25 Niezapomniane stro
nice — „Granica” 11.40 Tu Radio 
Kierowców 12.05 Z kraju i ze świa
ta — 12.25 Mozaika polskich me
lodii 12.45 Roln. kwadrans ’13.00 
Dla kl. I i II (wych. muzyczne)
13.20 Spotkanie z folklorem 13.40 
Kącik melomana 14.00 Studio „Ga
ma” ok. godz. 14.05 Informacje, dla 
kierowców 14.20 Studio „Relaks” 
14.25 Studio „Gama” 15.05 Kores
pondencja z zagranicy 15.10 Studio 
„Gąma” ok. 15.45 Informacje dla 
kierowców 15.55 Człowiek i środo
wisko 16.00—18.25 Tu Jedynka 17.30 
—18.00 Radiokurier 18.25 Nie tylko 
dla kierowców 18.33 Konc. ży
czeń 19.15 Ork. Taneczna Ra
dia Czechosłowackiego 19.30 Pano
rama polskiej piosenki 20.05 Rep. 
na zamówienie 20.20 Wybitni so
liści w rep. popularnym 21.05 Kro
nika sportowa 21.15 Konc. muzyki 
filmowej 22.00 Z kraju i ze świata
22.20 Tu Radio Kierowców 
Lublin na muz. ’ antenie 
Wiad. sportowe 23.15 Konc. 
foniczny.

ŻYCIE RADOMSKIE

PROGRAM NOCNY

i „Zycie Radomskie” 36-100. Ra
dom. ul. Żeromskiego 81. Tele
fony: 211-49, 334-50. Przyjmo
wanie ogłoszeń w godz. 6.30— 
15.30. Za terminowy druk ogło
szeń redakcja nie odpowia
da. Warszawskie Wydawnictwo 
Prasowe RSW ..Prasa” Al. Je
rozolimskie 125/127. Rękopisów’ 
nie zamawianych redakcja nie 
zwraca. Druk: Prasowe Zakła
dy Graficzne 
Książka-Ruch” 
Marszałkowska 3/5.

RSW „Prasa- 
Warszawa, ul.

W „Zachęcie", którą publicz
ność warszawska zna przede 
wszystkim jako lokal wystawo
wy, odbywają się rozmaite za
jęcia oświatowe — odczyty, 
spotkania z artystami i kryty
kami sztuki, a także atrakcyj
ne imprezy Międzyszkolnego 
Koła Miłośników Sztuki. Pra
cownicy wydziału instruktażo- 
wo-oświatowego, inicjatorzy 
wielu akcji popularyzujących 
polską plastykę współczesną, są 
w trakcie przygotowań elimina
cji do XV Ogólnopolskiego Tur
nieju Wiedzy o Sztuce.

Tegoroczna impreza turniejo
wa poświęcona jest historii 
sztuki polskiej od romantyzmu 
do naszych dni. Do eliminacji 
mających wyłonić osoby najle
piej przygotowane z zagadnień 
określonych tematem turnieju 
mogą przystąpić wszyscy młodzi 
i dorośli miłośnicy sztuki nie 
związani jednak zawodowo z 
plastyką lub z nauką historii 
sztuki.

Finał turnieju odbędzie się w 
dniach 7—8 kwietnia br. w sa
lach Biura Wystaw Artystycz
nych w Bydgoszczy.

Zainteresowani tematem XV 
Turnieju Wiedzy o Sztuce mo
gą wziąć w nim udział startu
jąc w eliminacjach. Osoby za
mieszkałe w Warszawie lub na 
terenie województwa stołeczne
go powinny zgłaszać się w wy
dziale oświatowym Centralnego 
Biura Wystaw Artystycznych, 
tel. 27-69-09. gdzie uzyskają 
wszelkie informacje szczegóło
we na temat turnieju. Miesz
kańcy innych miast i woje
wództw mogą zgłaszać swe kan
dydatury w siedzibach miejsco
wych Biur Wystaw Artystycz
nych.

Warszawskie eliminacje do 
XV Ogólnopolskiego Turnieju 
o Sztuce odbędą się w dniu 23 
marca br., o godz. 17, w sali 
odczytowej „Zachęty”. Zapra
szamy. (WK)

kim procencie. Zależność od im
portu stała się szczególnie u- 
ciążliwa w ostatnich latach. 
Światowy krvzfs surowcowy 
oraz rozwój przemysłu farmace
utycznego w krajach, które były 
naszymi dostawcami, zmniej
szyły podaż substancji farma
ceutycznych w* obrocie między
narodowym. Rozwój krajowej 
bazy syntezy organicznej jest 
dziś podstawowym warunkiem 
dalszego postępu w przemyśle 
farmaceutycznym.

Trzeba pamiętać o tym. że jest 
to gałąź produkcji wyjątkowo 
atrakcyjna ekonomicznie. Kilka 
krajów uczyniło z farmacji swój 
przemysł narodowy i znakomi
cie na tym wychodzą. Kazimierz 
Ryniewicz.s dyrektor naczelny 
Tarchomma, jest zdania, że od 
wieków najlepiej zarabiano na 
czyirrfś nieszczęściu, i nie ma 
w tym stwierdzeniu żadnego cy
nizmu. Nie należy się tego wsty
dzić. że produkcja lekarstw, 
oprócz aspektów humanitarnych, 
jest także znakomitym bizne
sem. Tarchomińska ,-Polfa” ma 
na to dowody — w ciągu mi
nionych kilku lat trzykrotnie 
wzrósł eksport tej fabryki. Pro
ducenci pigułek przynoszą kra
jowi więcej dewiz niż niejeden 
wielki zakład wytwarzający no
woczesne maszyny i urządzenia.

Tarchomin sprzedaje swoje le
ki m.in. do USA. do krajów 
Trzeciego Świata, nie mówiąc już 
o dominującym eksporcie na 
rynki państw socjalistycznych, 
szczególnie do ZSRR. Bez włas
nej syntezy substancji trudno 
myśleć o utrzymaniu tej pozycji 
na dłuższą metę.

Przedstawiani tylko niektóre 
motywy podjętej w 1975 roku 
decyzji o budowie w Tarchomi- 
nie nowej Wytwórni Antybioty
ków. Nie będzie to odrębna fab
ryka. a część istniejącego zakła
du. Pewne obiekty Tarchomina 
II wbuduje się w infrastruktu
rę starej fabryki. Obie części — 
stara i nowa — zostaną ściśle 
ze sobą sprzężone. Inwestycja 
finansowana będzie częściowo z 
kredytów zagranicznych, spłaca
nych później eksportem naszych 
wyrobów. Partnerem Tarchomi
na jest tutaj amerykańska fir
ma „Sąuibb”. Projekt wytwór
ni, a także większość urządzeń 
również pochodzi z USA. Nowa 
fabryka, zgodnie z potrzebami 
„Polfy”, nastawiona jest na bio
syntezę i syntezę antybiotyków.

Prace nad dokumentacją zo
stały już zakończone. Funkcję 
generalnego realizatora inwesty
cji przejął ..Prochem”, przed
siębiorstwo wyspecjalizowane w 
organizacji budów przemysłu 
chemicznego. Generalnym wyko
nawcą został ..Budochem”. któ
ry przystąpił już do przygoto
wywania zaplecza technicznego: 
węzłów’ betoniarskich. bazy’ zbro
jeniowej, hali do montażu kon
strukcji, hotelu robotniczego. 
Wartość tej inwestycji wynosi 
ok. 5 mid zł. Po jej zakończe
niu, produkcja leków i substan
cji w tarchomińskiej ..Polfie” 
wzrośnie trzykrotnie. (ban)

22.23
23.12 

sym-

0.00 Początek programu.
Wiad. i informacje dla kierow

ców: 0.01 2.00 3.00.
Wiad.: 1.00 4.00 5.00
0.07 Kalendarz Kultury Polskiej.
0.12 1.05 2.06 3.06 — Noc z me

lodią 1 piosenką ze Szczecina 4.00 
Sygnały dnia — pierwszej zmianie.

PROGRAM II

Wiad.: 4.30 5.30 6.30 7.30 S.30 11.30 
13.30 18.30 21.30 23.30

4.35 Poradnik domowy 8.00 Muł
5.35 Obserwacje i propozycje 5.45 
Muz. 6.00 W kilku taktach, w kil
ku słowach 6.10 Kalendarz 6.15 
Mel. przyjaciół 6.35 Gimnastyka 
6.45—7.10 Dzień dobry Warszawo 
7.15 Przeboje bez słów 7.35 Małe 
muzykowanie 8.00 Dialogi 1 zbli
żenia 9.30 Problemy kultury fizy
cznej 9.40 Tu Radio-Moskwa 10.00 
Czym korupka za młodu 10.15 „Pan 
Tadeusz” frag. 10.30 Zespół P. Ber
lińskiego 10.40 Nie ma marginesu 
11.00 Utwory R. Straussa 11.35 Po
radnia Rodzinna 11.40 Muz. spod 
strzechy 12.05 Śpiewa Iwan Kon
sulów 12.25 „Wiosna Budapeszteń
ska” 12.45 Słynne marsze symfo
niczne 13.00 Ludzie ze społecznym 
mandatem 13.10 Muzyka
13.35 Ze wsi i o wsi - 13.50 
bułgarski wiolonczelista 14.10 
cej, lepiej, nowocześniej 14.25 
Haendla 15.30 Studio Plus 
Sylwetka kompozytora 16.40 
Warszawskiej Fali 17.00 „Twarze 
jazzu” 17.20 Moje fascynacje lite
rackie 17.40 „W mojej wieży Ba
bel” 18.00 „Stołeczne aktualności 
muzyczne” 18.25 Plebiscyt Studia 
„Gama” 18.40 Siadem inwestowa
nych miliardów 19.00 Konc. z-na
grań WOSPR1TV 19.40 Dźwiękowy 
plakat reklamowy 19.55 Katalog 
wydawniczy 20.00 Studio Relaks 
20.20 Forum kompozytorów 21.30 
Wiad. i informacje sportowe 21.40 
Grają skrzypek K. Andrzej Kulka 
i pianista J. Marchwiński 22.00 Pro
menada 22.30 „Do Persefony” 22.40 
Listy z teatrów 23.10 Śpiewa chór 
„Madrygał” 23.35 Co słychać w 
świecie 23.40 Muzyka.

PROGRAM III

10-12 bm. w Krakowie
konkurs kabaretów studenckich

polska 
Gra 

Wie- 
Muz.
16.10 

Na

Wiad.: 5.00 6.00 7.00 8.00 10.30 12.00 
15.00 17.00 19.30 22.00

5.05 Między snem a dniem 5.30 
Gimnastyka 6.05—8.00 Między snem 
a dniem 6.30 Polityka dla wszyst-

Wypoczynek i praca w

KOMUNIKAT
REJON ENERGETYCZNY RADOM 

ZAWIADAMIA
o przerwach w dostawie energii elektrycznej dla odbiorców 
z miejscowości:
dn. 9.03.78 w godz. 8—15 dUa miejsc. Maliszów I, II, III, IV.
dn. 9.03.78 r. w godz. 8—16 dla miejsc. Aleksandrów, Maków 
Nowy.
dn. 9 i 10.03.78 w godz. 8—16 dla miejsc. Ciepła I, II, III.
dn. 11.03.78 w godz. 8—16 dla miejsc. Walsnów
dn. 14 i 15.03.78 w godz. 8—16 dla miejsc. Krzyżanowice Poczta, 
Wójtowski Młyn, Chwałowski Trakt, Piłatka, Opocznie, Chwa- 
łowice I, II,, Małomierzyce GRN, Małomierzyce Stare.
dln.
dn.
dn.
dn.
dn.
dn.
dn.
dn.
Zdziechów.
Ławki, Zakrzew Las, Zakrzewska Wola, Golędzin, Zameczek, 
Zameczek Pompownia. Oblas, Oblas Kolonia, Oblas Leśni
czówka, Marianowice, Nieczatów, Kozinki, Taczów, Kozia Wola, 
Natalin. oraz miejscowość 
dn. 20 do 22.03.78 w godz.
Kol. Wierzbica II.
dn. 22 do 24.03.78 w godz.
Kol. Wierzbica I.
d>n. 4.04. do 5.04.78 w godz. 8—16 bez 
fabrykaty. Nowy Dwór.
d*n. 10.03.78 w godz. 8—16 dla miejsc, 
zaczka.
dn. 14 do 15.03.78 w godz. 8—16 bez 
miejsc. Ruda Wielka I, II, III. IV. V, Tomaszów, Ruda 
ła I, II. Dąbrówką Zabłotna, Helenów.
dn. 16 i 18.03. oraz dn. 23 do 25.03.78 bez załączania na 
oraz dn. 20 do 22 i dn. 28 do 31.03.78 z załączaniem na 
w godz. 8—16 dla miejsc. Łączany.
Przerwy spowodowane bęfią remontem urządzeń energetycz- 
rivch. R-60-1----------------- —-----------------------

13, 14, 15, 16.03.78 w godz. 8—16 dla miejsc. Gutów I, H, III.
16 i 17.03.78 w godz. 8—16 dla miejsc. Krychnowice
17. 18 i 20.03.78 w godz. 8—16 dla miejsc. Bąków
20 i 21.03.78 w godz. 8—16 dla miejsc. Suliszka I i И. 
23.03.78 w godz. 8—16 dla miejsc. Sniadków
18 i 19.03.78 w godz. 8—16 dla miejsc. Zalesice I I II.
30 i 31.03.78 w godz. 8—16 dla miejsc. Kolonia Zalesice.
29, 30, 31.03 oraz dn. 1.04.78 w godz. 7—16 dla miejscowości 

Podleśne III, Mleczków, Mleczków II, Zakrzew

Przytyk całość.
8—16 bez załączania na noc miejsc.

8—16 bez załączania na noc miejsc.

załączania na noc Pre-

Laeowice, Natolin,

załączania na noc

DYREKCJA ORAZ RADA ZAKŁADOWA

PBM „BUDOCHEM”
w Radomiu

zawiadamia, że w dniu 18 marca 1978 r.

DOKONA WYPŁATY
Z ZAKŁADOWEGO FUNDUSZU NAGRÓD 

ZA WYNIKI ROKU 1977.

Ko-

dla 
Ma-

noc
noc

Ewentualne reklamacje w przedmiotowej aprawie rozpa
trywane będą w ciągu 30 dni od ukazania się niniejszego 
zawiadomienia przez Zakładową Komisję d/s Podziału i Re
klamacji Zakładowego Funduszu Nagród. . R-53-0

W dniach 10—12 bm. zostanie 
przeprowadzony w Krakowie 
Konkurs Inicjatyw’ Kabaretów 
Studenckich „KIKS-78”. W 
klubie „Rotunda” zaprezentuje 
się 9 zespołów z całego kraju.

10 bm. wystąpić mają kaba
rety: „Pająk” (Kielce), ..Kogut” 
(Łódź), „Ssak” (Kraków). „Pio- 
senkariat” (Warszaw’a); 11 bm. 
wystąpią: Studenckie Bractwo 
Satyryczne „Loża-44” (Lublin), 
„Adios Muchachos” (Częstocho
wa), „Luźna Grupa” /Olsztyn), 
„Co?” (Kraków) i „Protekst” 
(Kraków). 12 bm. ogłoszenie wy
ników i koncert laureatów’. 
Program przewiduje ponadto 
liczne imprezy towarzvszące — 
projekcie filmowe, koncerty 
jazzowe itp. (C)

TELEWIZJA
PROGRAM i

11.35 Wariant „Omega” — ode. 
film fab. prod, tv radź

14.55 Program dnia 
15.00 Melodie — Spotkanie x 

wieją Gromową
15.30 Turystyka i wypoczynek 

lor)
16.00 Dziennik (kolor)
16.1# Obiektyw
16.30 Dla młodych widzów: Ekran 

z bratkiem — w programie m. in. 
„Znak orła” ode. pt. „Gdyby 
zdradził” (kolor)

17.45 Patrol — Smak pierwszej pró
by (kolor)

18.05 Studio sport (kolor)
18.50 Radzimy rolnikom (kolor) 
19.00 Dobranoc

(kolor)
19.10 Siódemka
19.30 Wieczór z
20.30 Inspektor ____

śledztwo — film kryminalny pro
dukcji angielskiej
*" Pegaz (kolor) 

Dziennik (kolor)
Programy oświatowet

RTSS. Język polski sem. 
RTSS. Matematyka, sem. 

szkół:

22.00
22.45

IV

«
Wl-
(ko-

dla najmłodszych
(kolor) 
dziennikiem (kolor) 
Morgan prowadzi

e.oo
6.30
9.00 Dla szkół: Przysposobienie 
obronne dla kl. ѴПІ-І lic.

11.05 Dla szkół: Język polski
III lic. .

12.55
IV

13.25
13.55
14.25

IV 
IV

kl.
kl.Dla szkól: Język polski 

lic.
Decyzje piętnastolatków 
RTSS. Matematyka, sem. 
RTSS. Fizyka, seir. П

PROGRAM II
Program dnia 
Dla młodych widzów: Co da

lej maturzysto
16.3# Mam pomysł (kolor)
17.0# Sztuka na co dzień (kolor)
17.30 Studio Sport — Wokół 

dionów (kolor)
18.00 Ekran reporterów — Z 

dziba w Moskwie (kolor)
19.00 Program lokalny
19.20 Dobranoc dla najmłodszych 

(kolor)
19.30 Wieczór z dziennikiem (kolor)
20.30 NURT — Optymalizacja pro

cesu dydaktyczno - wychowaw
czego (kolor)

21.00 NURT — Współczesny ruch 
komunistyczny na świecie «

21.30 NURT — Zasady i kierunki 
polityki zagranicznej PRL

22.00 24 godziny (kolor)
22.10 „Chłopi” — ode. X pt. 

„Śmierć Boryny” film fab. prod. 
TP (kolor) ,

23.00 Program dla rodziców — Rudy

15.55 
IB.00

П

sta-
sie-

pt.

Najiepszy m 
prawdziwości 1 
skało uznanie i populamoać 
wśród młodzieży, że praca pod» 
czas wakacji, a i nie tylko, jest 
rzeczą najzupełniej naturalną, 
była wczorajsza. telefoniczna 
konsultacja „Życia”. Przez go
dzinę, od 16 do 17 dyżurowali 
przy naszym telefonie 250-205 
(patrz zdjęcia — od lewej): Ja
nusz Wolniak, zastępca Komen
danta Głównego OHP Tadeusz 
Morawski — wicedyrektor de
partamentu Ministerstwie
Oświaty i Wychowania, Stani
sław Skrzyński — kierownik 
Wydziału Hufców Sezonowych 
w KG OHP i Andrzej Muraw
ski — inspektor К om end v Sto
łecznej OHP. Odpowiadali na 
liczne pytania tych. Jrtórzy zdo
łali się do nas dodzwonić.

A dzwonili i stali klienci 
OHP, nie po raz pierwszy pla
nujący wakacje w hufetf, i ci. 
którzy o takiej możliwości do- 

» wiedzieli się z zapowiedzi na
szej konsultacji. Dzwonili ucz
niowie różnego typu techników 
i szkól zawodowych, a także 
wielu rodziców uczniów ze szkól 
licealnych.

Pytano nas przede wszystkim 
o możliwości zatrudnienia — 
i w hufcach wyjazdowych i na 
miejscu w Warszawie. Wielu 
uczniów, co może tylko cieszyć, 
najbardziej interesowała praca 
w tych resortach, gdzie najbar
dziej, w lecie zwłaszcza — bra
kuje rąk do pracy — w budow
nictwie, rolnictwie, handlu, u- 
slugach. Ciągle jeszcze działa na 
młodzież magia wielkich placów 
budowy — Huty Katowice, elek
trowni w Kozienicach i Połań
cu itp. Skorzystało z naszej 
konsultacji wiele dziewcząt, 
chętnych do pracy w czasie 
wakacji, a . zaniepokojonych 
wieściami o kłopotach z „żeń
skimi” miejscami pracy.

Z pytań i odpowiedzi po 
wtorkowej konsultacji można by 
ułożyć wyczerpujące vp.deme- 
cum „Kandydata do OHP”. Na 
część pytań i odpowiedzi po
staramy się znaleźć miejsce w 
naszej gazęcie. Tych zaś, któ
rym nie zdołamy u nas odpo
wiedzieć. informujemy, że do
kładnych wskazówek, jak i gdzie 
załatwiać formalności udzielają 
szkolne komendy OHP, działa
jące w większości szkół lub 
wojewódzkie komendy OHP.

Zrobiliśmy naszą konsultacje 
z wyprzedzeniem — młodzież 
zwykła planować wakacje póź
niej, tvm bardziej cieszy nas 
tyle telefonów i takie zainte
resowanie wakacjami i pracą 
z OHP.

Poniżej zamieszczamy część 
pytań i odpowiedzi z wtorko
wej konsultacji.

CZYTELNICZKA: Dzień dobry. 
Mój syn ma 17 lat, jest uczniem 
Liceum im. Zmichowskiej. Czy 
może wyjechać z jakimś huf
cem na wakacje? Czv potrzebne 
są specjalne kwalifikacje? Fach 
w ręku?

Konsultant: Kwalifikacje po
trzebne są tylko w hufcach spe- 

Icjalistycznych. np. traktorzy
stów. mechaników... Najbardziej 
jednak oczekujemy młodzieży 
właśnie 7. liceów, chętnej do 
pracy. A warunki i formalności 
są minimalne. W każdym razie 
svn Pani wyjechać na pewno 
może — trzeba mieć bowiem 
ukończone 16 lat. pisemną zgo
dę rodziców’, o co jak się do
myślam. obawiać się w tym 
przypadku nie należy, no i dob
ry stan zdrowia, stwierdzony 
przez lekarza na zgłoszeniu. 
Wszelkie formalności syn może 
załatwić w szkole, gdyż w jego 
liceum działa szkolna 
OHP.

CZYTELNIK : (a 
Czytelnicy) : Jesteśmy 
studium zaw’odowego 
Chee my wyjechać i pracować w 
czasie wakacji, a interesuje nas 
jej każdy rodzaj. Obawiamy się 
czy dla małych ośrodków star
czy miejsc pracy...

Konsultant: Obawr zupełnie 
bezpodstawne. Powiem tylko, że 
przygotowaliśmy dla młodzieży 
prawne 270 tys. miejsc pracy na 
okres wakacji, czyli co czwarty 
uczeń ma szansę wyjechać na 
ferie letnie z OHP. Myślę, że 
uda wam się w tej liczbie 
zmieścić. O wybór także, można 
się nie martwić... Nie sposób te
lefonicznie przekazać pełną li
stę naszych propozycji, ale z 
najważniejszych — to nieogra
niczone właściwie możliwości w 
budownictwie, wielkie inwesty
cje jak Huta Katowice, elek
trownie w Kozienicach czy Po
łańcu. Wielu junaków potrze
buje rolnictwo i w ogóle gos
podarka żywnościowa. Trady
cyjnie już pracować będziemy 
przy rewaloryzacji zabytków — 
w tym roku w Zamościu, Tar
nowie. Sandomierzu... O pracę 
więc można się nie obawiać, 
szczegółowych informacji udzie
li Komenda Wojewódzka OHP. 
Tam też trzeba załatwiać for
malności.

CZYTELNIK: Słyszałem, że 
można wyjechać z OHP za gra
nicę. Bardzo mnie to interesu
je. Czy mógłbym wyjechać w 
tym roku i gdzie?

Konsultant : Owszem, można 
z hufcem wakacyjnym wyjechać 
za granicę. W tym roku wysy
łamy junaków na Międzynaro
dowe Obozy Pracy do 24 kra
jów świata — m.in. do Anglii, 
Francji, Hiszpanii, Szwecji, huf
ce zagraniczne do ZSRR. Wę-

pot w i e rdzeni em 
tezy, że OHP zv- 

1 i

komenóa

właściwie 
uczniami 
z Opola.

Czechosłowacji. Bułgarii... 
Przypominam jednak, że wyjazd 
za granicę jest nagrodą dla tych 
uczniów lub studentów, którzy 
przepracowali przynajmniej trzy 
turnusy wakacyjne z OHP w 
kraju. Konieczna jest poza tym 
znajomość języka angielskiego, 
francuskiego lub rosyjskiego.

CZYTELNIK: Mój syn, uczeń 
technikum 
dwa razy 
wakacji w 
ku będzie 
granicę?

Konsultant: Jeżeli w tym 
ku w lipcu przepracuje jeden 
turnus w Polsce, w sierpniu 
może wyjechać za granicę. 
Wcześniej jednak musi porozu
mieć sdę z Komendą Stołeczną 
OHP.

CZYTELNIK: Jestem uczniem 
technikum poligraficznego w 
Warszawie. Obaj z bratem chcie- 
libyśmy trochę w czasie waka
cji popracować, nie możemy 
jednak wyjechać z Warszawy? 
Czy znalezienie pracy na 
scu jest możliwe?

Konsultant: Oczywiście, 
wadzimy przecież akcję 
wi dualnego zatrudniania 
dzieży. Zgłoś się do junackiego 
biura pracy w Komendzie Sto
łecznej OHP. Potrzebna jest 
przy tym zgoda rodziców i opi
nia lekarza. Wybór zakładów’ i 
rodzajów pracy jest duży, także 
w specjalności poligraficznej — 
np. w Wytwórni Papierów War
tościowych, w Drukarni im. Re
wolucji Październikowej...

— Czy będziemy musieli prze
pracować cały miesiąc?

— Nie. można pracować kró
cej, oczywiście że na czas krót- 

•szy zawarta zostanie umowa. 
Samowolne porzucenie т>гасу lub 
dyscyplinarne zwolnienie, ma 
ten skutek, że w roku następ
nym można pożegnać się z my
ślą o skierowaniu do OHP.

CZYTELNIK: Sam właściwie 
nie jestem zainteresowany wy
jazdem i jego warunkami, ale 
niepokoi mnie jedna sprawa. 
„Zycie” zachęcało do wakacji z 
OHP, jednym z argumentów 
była okazja do zarobienia pie
niędzy. Jak ministerstwo, które 
ma w nazwie „wychowanie”, 
właśnie na sprawę pracy zarob
kowej młodzieży i jej własnych 
pieniędzy się zapatruje?

Konsultant: Zdaniem resortu, 
człowieka trzeba wychowywać 
do wszystkiego — do zarabia
nia pieniędzy i do wydawania 
także. I to bez względu na to, 
czy pieniądze zarabia, bo zmu
szają go do tego warunki, czy 
i bez własnych funduszy mógł
by się obejść. Rzecz w tym, by 
młodzież, jeszcze ucząca się, po
znała 
przez 
czyła 
także 
ności . . . _
tego jesteśmy „za”. Szczególnie 
przy tym popieramy akcję indy
widualnego zatrudniania mło
dzieży, także w czasie roku 
szkolnego. Oczywiście, OHP nie 
organizuje kursów „opróżnia
nia portfela”. Poza tym wyro
bienie szacunku do pracy i wy
nagrodzenia za nią to nie tylko 
zadanie OHP, w równym stop
niu spoczywa na wszystkich 
wychowawcach młodzieży. Ale 
też nieporozumieniem jest wi
dzieć w OHP jedynie praco
dawcę — dającego zatrudnienie 
i dbającego, by było miejsce do 
spania. Jest to przede wszyst
kim instytucja wychowująca 
właśnie poprzez pracę, a i w 
trakcie zajęć z hufcami waka
cyjnymi odbywa się wiele roz
mów, dyskusji poświęconych 
szacunkowi dla pracy, dla zaro
bionych pieniędzy, co już jest 
chyba jakąś lekcją wydawania 
pieniędzy, prawda?

Notowała: 
MONIKA MROZOWSKA

samochodowego już 
pracował w czasie 

OHP. Czy w tym 
mógł wyjechać

ro-
za

ГО-

miej-

pro- 
indy- 
mlo-

smak i wartość pracy, po- 
zarabianie pieniędzy nau- 
się szacunku do niej, a 
w konsekwencji umiejęt- 
wydawania pieniędzy. Dla- lavfaérotr -za**

Odpowiedzi redakcji
SŁAWOMIR D.: Zona, która 

przed pójściem na urlop bez
płatny na wychowanie dziecka 
pracowała w nieuspołecznio
nym zakładzie nie zachowuje 
prawa do pobierania zasiłku 
rodzinnego w czasie urlopu 
bezpłatnego. Jeżeli więc żona 
Pana w chwili obecnej pozos- 
taja na Pana utrzymaniu, to 
należy wystąpić do swego zak
ładu pracy z wnioskiem o wy
płatę zasiłku rodzinnego na żo
nę i dzieci. (B.Ł-)

LESZEK T. z URSUSA: Zak
ład pracy rozwiązuje z pracow
nikiem umowę o pracę po 182 
dniach nieprzerwanej choroby. 
Jeżeli okres ten objął początek 
roku 78 to będzie Panu również 
przysługiwał ekwiwalent pie
niężny za urlop należny w ro
ku "bieżącym. (B.Ł.)

i
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«Czarne poniedziałki” w Rejonie Eksploatacji Domów

pokoiki RED

kierowniczką,

Poniedziałek. Jak zwykle w 
poniedziałki i piątki każdego 
tygodnia wszyscy pracownicy 
Rejonu Eksploatacji Domów 
nr 4 przy ul. Żeromskiego 85 
przyjmują Interesantów. Przy
chodzą ludzie w różnych spra
wach. Małe 
przepełnione Wszyscy chcą 
rozmawiać z * * 
Aleksandrą Rybak. Uważają, 
że tylko z nią rozmowa jest 
„ważna”, że poskutkuje. A 
przecież jest tu, jak w każ
dym RED i kierownik 
działu technicznego — ten „od 
remontów i napraw”, są star
si i młodsi referenci...

„Po takim dniu — mówi 
kierowniczka — uginają się 
pode mną nogi, zmęczona je
stem jak drwal po wyrębie 
kilku hektarów lasu”.

Jakież są te meczące spra
wy, z czym przychodzą ludzie 
do administracji domowej? W 
notesie wspóldyżurującego z

Radomskie spotkania

z Czytelnikami

16 marca, godz. 11-17
Trzecie już z kolei spot

kanie * dziennikarzy Działu 
Łączności z Czytelnikami 
„Życia Warszawy” z czy
telnikami „Życia Radom
skiego” odbędzie się 16 
marca br. (czwartek) w 
godzinach od 11 do 17.

Porad prawnych z za
kresu prawa cywilnego, 
prawa pracy, spraw eme
rytalnych, „trzynastki” itp. 
ltd udzielał będzie praw
nik red. Krzysztof Górski. 
Natomiast skargi, sprawy 
interwencyjne itp. itd. 
przyjmował będzie red. 
Mirosław Machnacki.

Przypominamy, że dzien
nikarze udzielać będą po
rad w redakcji „Życia Ra
domskiego4 w Radomiu 
przy ul. Żeromskiego 51.

Ci zaś spośród naszych 
Czytelników, którzy nie bę* 
dą mogli przyjść, mogą 
skontaktować się z nami 
pisząc na adres: Redakcja 
„Życia Warszawy” 00-624 
Warszawa, ul. Marszał
kowska 3/5 z dopiskiem na 
kopercie „radomskie roz
mowy”.

Udany rajd harcerzy - turystów
Dużą aktywność przejawia 

koło PTTK nr 7 działające 
przy Komendzie Hufca ZHP 
w Radomiu. Koło zrzesza 64 
instruktorów harcerskich i jest 
organizatorem wielu imprez 
turystyki kwalifikowanej jak: 
Ogólnopolski Harcerski Rajd 
Radomski, Harcerski Rajd na 
Raty im. Stanisława Wernera 
czy Złazy Rad Drużyn.

Członkowie koła organizują 
także imprezy turystyczne ma
jące na celu podnoszenie wła
snych kwalifikacji oraz wzbo
gacanie wiadomości o regio
nie. Do takich imprez należy

Z sali sądowej
Proces przeciwko 
oskarżonemu o zabójstwo

Przed Sądem Wojewódz
kim w Radomiu rozpoczął się 
proces przeciwko Zbigniewo
wi Kosiakowi, ur. 16 czerwca 
1946 r., zam. w Radomiu przy 
ul. Olsztyńskiej 13.

Zbigniew Kosiak oskarżony 
jest o to, że działając w za
miarze pozbawienia życia Ali
cji Iźmańskiej, mieszkanki 
Radomia, oraz w zamiarze za
brania jej biżuterii, 1 marca 
1977 roku dokonał zabójstwa. 
Oskarżony zabił swą ofiarę 
zadając jej kilkanaście ude
rzeń popielniczką. Po doko
naniu przestępstwa Zbigniew 
Kosiak ukrywał się u znajo
mych, proponując niektórym 
z nich nabycie zrabowanej 
biżuterii wartości ok. 20 tys 
zł. Ujęty 8 marca 1977 r. 
przez funkcjonariuszy MO, w 
toku śledztwa wskazał on 
miejsce ukrycia biżuterii, któ
ra zwrócona została rodzinie 
denatki.

Stwierdzony u oskarżonego 
przewlekły alkoholizm zda
niem lekarzy sądowych nie 
stanowi okoliczności łagodzą
cych. Tak, więc Zbigniew Ko
siak w pełni odpowiada za 
przestępstwo — zbrodnię za
bójstwa z art. 143 par. 1 k.k., 
a ponieważ zostało ono po
pełnione również w celu ra
bunku — odpowiada ponadto 
za zbrodnię z art. 210 par. 2 
k.k. be-de

Oddanie krwi 
dla ratowania 
życia ludzkiego 
jest najwyższym 

czynem 
humanitarnym 

kierowniczką dziennikarza w 
ciągu jednej tylko godziny 
odnotowano kilkanaście spraw.

W oczekiwaniu 
na miejską administrację
Wacław Wicik — lokator z 

Giserskiei 6, powiada, że 
przychodzi tutaj regularnie 
od 1972 roku, by dowiedzieć 
się, kiedy wreszcie dom, w 
którym mieszka, zostanie 
przejęty przez miejską admi
nistrację, bo właściciel tego 
domu poprzestaje jedynie na 
zbieraniu komornego. Nie dba 
o remonty, ’ naprawy, wymia
nę pieców, o wywózkę śmieci. 
O 8 rano był w Wydziale 
Ochrony Środowiska i Gospo
darki Komunalnej, powiedzie
li mu, niech idzie do rejonu 
na Żeromskiego, to kierow
niczka wszystko załatwi, bo 
dom został już przejęty przez 
RED i teraz będzie por/ądek. 
I będzie gospodarz, 
niczka nic o tym 
Nowego domu i 
zmartwienia jeszcze 
przekazano. „Ńieth pan wpad- 
nie za tydzień”. „Trzeba bę
dzie sobie nogi uchodzić po 
kolana, aby załatwić” — wy
rzeka interesant.

Przyjdzie za tydzień.
• 

„Przekazują nam 
zdewastowane domy'*

Mówi kierowniczka: „Naj
większe zmartwienie z tymi 
prywatnymi domami, które 
przekazują nam do admini
strowania. . Otrzymujemy je 
wówczas, gdy walą się, kiedy 
trzeba wykonywać kapitalne 
remonty, kiedy właściciel już 
nie radzi sobie z najprostszy
mi sprawami. Na ten rok 
przyznano nam niebagatelną 
sumę 600 tys. zł na te re
monty, ale według oszczęd
nych wyliczeń potrzebować 
będziemy co najmniej 3 min 
zł. A gdyby i dano te milio
ny na remonty — to m?m w 
sumie 11 rzemieślników. Po
trzebowałabym ich co naj
mniej ze 30, żeby nadążyć z 
naprawami, usługami lokator
skimi. Nie ma chętnych 
tej pracy.”

Kierow- 
nie wie. 

nowego 
jej nie

do

Sezonowi fachowcy
Następny interesant. Pra

cownik RED, malarz poko
jowy, przyszedł do kierow
niczki po... zwolenienie. Ktoś 
u niego jest chory w domu.

rajd pn. „A ja lubię wszyst
kie cztery pory roku" odby
wający się cyklicznie w każ
dej porze roku.

Ostatni, zimowy rajd został 
zorganizowany w pierwszych 
dniach marca i wzięło w nim 
udział 46 osób. Wymarsz na
stąpił w miejscowości Win- 
centów i po 3-godzinnym mar
szu, kierując się azymutem 
harcerze dotarli do wsi Cho- 
mentów-Puszcz, gdzie w sta
nicy nieobozowego lata Huf
ca ZHP Skaryszew czekał na 
nich nocleg i gorący posiłek. 
Wieczorem odbył się harcers
ki kominek turystyczny, na 
program którego złożyły się 
piosenki oraz konkurs wiedzy 
o regionie. Ponadto 15 oso
bom wręczono legitymacje 
oraz odznaki „Organizatorów 
turystyki”.

W drugim dniu wędrując 
przez podradoms-kie wsie: 
Chomentów, Bardzice, Parzni- 
ce, Kowalę, Rożki harcerze 
zapoznawali się z historią 
ziemi radomskiej, jej zabyt
kami i pomnikami przyrody. 
Tę ciekawą imprezę zakoń
czyło tradycyjne ognisko i roz
danie pamiątkowych plakie
tek. (bw)

Fot. Bronisław Duda
Jak informują pszczelarze w 

południowych rejonach woj. 
radomskiego pszczoły dokona- 
nały pierwszych oblotów. Za
chowanie pszczół wskazuje na 
rychłe nadejście wiosny. Więk
szość rojów znakomicie prze
trwała zimę mimo kilkunastu 
bardzo mroźnych dni. Wypa
da sądzić, że jeśli tylko dopi- 
sze pogoda tegoroczne zbiory 
miodu powinny być znacznie 

Kierowniczka przyjmuje do 
wiadomości jego nieobecność.

— „I co mam zrobić w ta
kim przypadku? Odmówię, 
zwrócę uwagę — to stracę 
jeszcze jednego fachowca. I 
tak przychodzą tutaj tylko na 
zimę. Kiedy rozpocznie się se
zon budowlany, pójdą do pra
cy przy budowie domków 
jednorodzinnych. Tam zaro
bią lepiej...”

Lokatorka z ul. Zeromsk e- 
go 85 m. 26. Chce wymiany 
kuchni gazowej, na inną — 
sprawną. Jej prośbę można 
tylko odnotować do załatwię, 
nia, bo akurat kierowniczka 
otrzymała tylko piecyki gago
we, a kuchenek nie ma. W 
ogóle poważne są braki urzą
dzeń i materiałowe.

i

Przyszli 
by „przypomnieć się"

Lokator domu przy ul. Nie
działkowskiego 16 m. 11 — 
Dionizy Wosiak. U sąsiada, 
który nad nim mieszka, był 
remont. Przy okazji fachowcy 
uszkodzili sufit u Wosiaka. 
Sprawa ciągnie się już rok. 
Pisał, składał podanie, dziś 
przyszedł osobiście, by inter
weniować u kierowniczki. In
ny lokator — Alfons Laska- 
wiec (ul. 1 Maja 2) — jemu 
chodzi o drobiazg, remont 
dachu. Jeśli tego szybko me 
zrobi, powstaną przecieki, du
że straty w całej substancji 
mieszkaniowej. Jak powiada 
— podanie złożył 8 listopada. 
Od tego czasu jest częstym 
gościem w rejonie. „Chcę się 
przypomnieć” — powiada. 
Niepokoi go, że dotąd nie 
otrzymał żadnej odpowiedzi. 
Wiele czasu stracono na po
szukiwanie jego podania. Kie
rowniczka stwierdza, że po
dania nie było — interesant, 
że napisał, zresztą przychodził 
tu kilka razy.

„A przecież — dodaje — nie 
chodzi o podanie, a o dziurę 
w dachu, jak się jej nie za
łata, cała kamienica po desz
czach wodą nasiąknie”. Potem 
przyszła lokatorka‘z domu przy 
ul. 1 Maja 18 z pretensjami, 
że remont trwa u niej już 
trzy miesiące, źe nie zakłada
ją jej podłogi, że ma siedmio
ro dzieci, i że ona" im wszyst
kim — czyli pracownikom z 
RED — „pokaże”. A potem 
już „ciurkiem” walili emery
ci i renciści — jest ich w tym 
osiedlu ponad 3000 — po od
biór talonów na cukier, któ
rych kierowniczka jeszcze nie 
otrzymała, ale powinny nie
długo być „proszę dowiady- 
dywać się”.

To była tylko jedna godzi
na przyjęć. Tego dnia będzie 
osiem i kilkudziesięciu inte
resantów. Już po tej godzinie 
pracy „załatwiacze” z rejonu 
byli zmęczeni.

Potrzebni „gospodarze 
domów"

podobno jest we wszy- 
ADM i RED. To 

że trzeba zracjona-

Tak 
stkich 
znak, 
lizować ich pracę, wprowa
dzić innowacje, chociażby te 
najbardziej oczywiste.

To prawda, że domy są og
romnie sfatygowane, wyma
gają napraw. Jedenastu fa
chowców z RED załatwi 
najwyżej najpilniejsze, naj
bardziej awaryjne sprawy. 
Jest ich za mało. Nie można 
uwierzyć, że jeśli byłoby ich 
trzy razy tyle, wszystkie na
prawy wykonane byłyby w 
terminie. I tu przypomina się 
słynny łódzki eksperyment w 
dzielnicach Bałuty i Widzew. 
Było o nim głośno w prasie, 
radiu i telewizji.

Administracja domów tych 
starych dzielnic zatrudniła na 
półetatach emerytów. Tak po
wstała instytucja „gospodarzy 
domów*’. Emeryci — ślusarze, 

lepsze niż w poprzednich la
tach.

Wiosna sprzyja remontom 
starych pasiek i zakładaniu 
nowych. Zakład Zaopatrzenia 
Ogrodniczego WSO w Warce 
przygotował już spore ilości 
sprzętu i urządzeń pszczelar
skich. Większość z nich zoba
czymy w Radomiu na dorocz
nym Kiermaszu Zieleni w dniu 
8 kwietnia, br. (am) 

hydraulicy, murarze wykonu
ją najprostsze prace. Reperu
ją dachy, wymieniają uszczel
ki w kranach, dopasowują 
drzwi i okna. Okazali się bar
dzo sumienni i pożyteczni. A 
może by takich „gospodarzy 
domów” zatrudnić w Rado
miu? Kierowniczka powiada:

— „To jest dobry pomysł, 
ale skąd dla nich wziąć mie
szkania?”. Właśnie w tym 
rzecz, że niepotrzebne są dla 
nich mieszkania, trzeba tylko 
rozeznać się wśród już za
mieszkujących posesję, co 
który z nich potrafi, czy po- 
dejmie się takiego nadzoru.

. Brak informacji
Inny problem — to brak 

informacji. Nachodzą ludzie 
administrację domów, by 
„przypomnieć się”, by moni
tować, by dowiedzieć się, kie
dy zostanie wykonana usługa. 
I po cóż tak ogromny ruch w 
RED? Czy nie lepiej by
łoby sprawę każdego z nich 
rozpatrzeć spokojnie i po
wiadomić, że remont wyko
nany zostanie za miesiąc lub 
za trzy miesiące?

Czy nie prościej wywiesić 
w widocznym miejscu infor
mację, że np. talony na cu
kier wydawane będą w ter
minie od—do. Nie byłoby tych 
kilkuset dopytujących się 
emerytów o to, kiedy można 
odebrać talony. Albo inna 
sprawa ułatwiająca ludziom 
życie. Wielu lokatorów dzwo
ni do RED, niechaj od cza
su do czasu RED do nich za
dzwoni i odpowie o terminie 
załatwienia sprawy. W inte
resie zmęczonych pracowni
ków administracji domów 
mieszkalnych i również zmę
czonych interesantów, trzeba 
i w tym „zakładzie pracy” 
szukać nowych rozwiązań, 
eksperymentować, usprawniać.

be-de

W trosce o małych pacjentów

Zmiana lokalizacji pomocy pediatrycznej
Uruchomiony przed niespeł

na dwoma laty punkt pomo
cy pediatrycznej, mający 
swoją siedzibę w budynku 
Przychodni Rejonowej przy 
ul. Struga 57, nie cieszył się 
początkowo dużą frekwencją 
małych pacjentów. W miarę 
upływu czaeu, przy jedno
zmianowej pracy 12 poradni 
pediatrycznych w Radomiu, 
zainteresowanie punktem ro
sło, aż wreszcie stało się nie-

6-9 kwietnia br.

Radzieckiej, 
uczestniczyło po- 
piosenkarzy-ama- 
wynika z pierw- 
oraz końcowych

Ogólnopolski Konkurs 
Piosenki Radzieckiej

Jak już informowaliśmy, w 
woj. radomskim zakończyły 
się eliminacje wojewódzkie 
XVII Ogólnopolskiego Kon
kursu Piosenki ~ 
w których 
nad tysiąc 
torów. Jak 
szych ocen 
wyników przesłuchań w br. 
wyjątkowo dominowali męż
czyźni, którzy stanowili dużą 
część wszystkich piosenkarzy- 
amatorów.

Przypomnijmy, że najlepsi 
piosenkarze-amatorzy 
reprezentować woj. 
skie podczas 
Eliminacji XVII Ogólnopol
skiego Konkursu Piosenki Ra
dzieckiej. które odbędą się w 
Radomiu w dniach 6—9 kwie
tnia br. Przygotowania do tej 
wielkiej imprezy trwają już 
od dawna i można sądzić, że 
gościnni gospodarze znów 
zdobędą serca uczestników, 
reprezentantów kilkunastu 
województw. Podobne, cen
tralne eliminacje odbędą się 
w br. także w Tarnowie i 
Inowrocławiu. (mz)

będą 
radom- 

Centralnych

Spartakiady Zimo- 
grupie chłopców 
w turnieju zajął 
Lubaszewski z 
Przemysłu Skó- 
miejsce — Lech 
Technikum Ogro-

Przemysłu

Zwydęzcy turnieju 
szachowego

Zakończył się turniej sza
chowy młodzieży radomskich 
szkól ponadpodstawowych, 
rozgrywany w ramach Mło
dzieżowej Г 
wej. W 
I miejsce 
Mirosław 
Technikum 
rżanego, II 
Rakowski z 
dniczego a III — Henryk Zaj- 
glic z Technikum _ 
Skórzanego.

Wśród dziewcząt 
szachistką okazała 
Rzechowska z 
dycznego, wicemistrzynią zo
stała Izabela Turel również 
z Liceum Medycznego, a III 
miejsce zajęła Elżbieta Kra
wiec ze szkoły przyzakłado
wej „Waltera”.

W marcu br. rozegrany zo
stanie turniej brydżowy i je
śli sprzyjać będzie pogoda za
wody łucznicze oraz turniej 
koszykarzy. W razie niesprzy
jającej pogody ostatnie za
wody odbędą się w kwietniu 
br. • be-de

najlepszą 
się Maria 

Liceum Me-

Przed rozpoczęciem waka
cji a tym samym organizowa
niu letniego wypoczynku dla 
dzieci i młodzieży władze oś
wiatowe myślą o zaangażo
waniu wykwalifikowanej ka
dry pedagogicznej. Dlatego 
też Ośrodek Usług Pedagogi
cznych i Socjalnych w Kiel
cach Związku Nauczycielstwa 
Polskiego organizuje kura dla 
wychowawców kolonii i obo
zów.

Kurs trwa 25 godzin a od
płatność za udział wynosi 150 
zł. Warunkiem przyjęcia jest 
ukończenie 18 lat i świadect
wo ukończenia szkoły śred
niej.

Zapisy w dniach od 13 do 
18 marca przyjmuje Rada Za
kładowa ŻNP — Radom, ul. 
Słowackiego 17 w godzinach 
14—16. (bw)

W niedzielę 12 bm.

Trzecia rata 
zimowego rajdu

Klub Turystów Pieszych 
„Radomir” istniejący przy 
oddziale PTTK w Radomiu 
jest organizatorem 3 raty XI 
Zimowego Rajdu na Raty, 
która odbędzie się w najbliż
szą niedzielę, 12 bm. Trasa 
prowadzić będzie tym razem 
z przystanku końcowego linii 
WPKM nr 6 w Milejowicach 
przez Dąbrówkę Nagórną i 
Wólkę Klwatecką do Firleja. 
Zbiórka uczestników od godz. 
9 do godz. 9,30.

Przypominamy, że w Raj
dzie mogą uczestniczyć turyś
ci indywidualni oraz drużyny 
6-osobowe zgłoszone przez 
szkoły, instytucje i organiza
cje społeczne. Zgłoszenia 
przyjmuje zarząd oddziału 
PTTK w Radomiu ul. Trau
gutta 46/48 tel. 225-26 w godz. 
8—16. (mz) 

pisaną regułą, że można tu 
przychodzić zawsze, nie tylko 
w sprawach poradnictwa, ale 
również po zaświadczenie le
karskie potrzebne przy przy
jęciu do przedszkola lub re
ceptę na witaminę „C”. Za
chodziła obawa, że punkt, 
czynny w godz. od 17 do 21, 
nie będzie spełniał pierwot
nie zakładanej funkcji i 
udzielał pomocy potrzebują
cym jej rzeczywiście chorym 
dzieciom.

Zdecydowano o zmianie lo
kalizacji, widząc w niej szan
sę poprawy sytuacji. I tak od 
dnia 10 bm. punkt pomocy 
pediatrycznej będzie przyj
mował pacjentów w budynku 
pediatrycznej poradni specja- 
listyczno-konsultacyjnej przy 
ul. Lekarskiej 1. Nowe miej
sce punktu ma bardzo ważną 
zaletę. Ciężko chore dziecko 
będzie można szybko prze
nieść do znajdującego się w 
sąsiedztwie szpitala, a w in
nych przypadkach uzyskać 
niezbędną konsultację, (am)

Smaczne i tanie

Mrożonki poszukiwane w jadłospisach
Mamy coraz więcej dobrych 

mrożonek, przy czym nie są 
to już wyłącznie owoce, a w 
szerokim wyborze półfabry
katy znakomicie rozwiązują
ce naszym partiom ich „ku
chenne problemy”. Proporcjo
nalnie do bogatszej z każdym 
dniem oferty przemysłu, ilość 
dań z mrożonek w barowych, 
a szczególnie restauracyjnych 
jadłospisach jest jeszcze bar
dzo skromna. Wydaje się, iż 
wielu szefów kuchni nie ma 
jeszcze zaufania do mrożo
nych pyzów, pasztecików czy 
pierogów. Tymczasem takie 
właśnie potrawy, uszlachet
nione dodatkami, są wyśmie
nite i mogą konkurować z 
najbardziej wykwintnymi da
niami.

Potwierdzenie opinii stano
wi połączony z degustacją po
kaz wyrobów kulinarnych, 
zorganizowany 7 bm. w „Sma
koszu” przez radomską WSS, 
wspólnie z przysuskim „Hor- 
texem”. Restauracyjna kuch
nia przyrządziła potrzebne 
dodatki, „Hortex” przywiózł 
do Radomia najlepsze, produ-

Ogłoszenia drobne
Pokój z wygodami do wynajęcia. 
Tel. 315-67. R-726317-1
Pilnie sprzedam Warszawę 223 po 
remoncie. Niedziałkowskiego 28 m 
10. R-726313-1
Sprzedam kasę ogniotrwałą firmy 
„Berlingen”. TeL 237-02.
Sprzedam charta afgańskiego. Tel. 
223-50 po 15. R-726316-1
Zamienię mieszkanie M-3 nowe 
budownictwo centrum na M-4 lub 
M-5 najlepiej centrum lub „Ustro
nie”. Tel. 221-01 wew. ill do 1S.
Zamienię 3 pokoje z kuchnią z 
wygodami w centrum (stare bu
downictwo) na mniejsze w no
wym. Oferty „2ycle Radomskie” 
Nr. „726314”. R-726314-1

Piosenka radziecka
na estradzie ZDK „Walter”

Koncert laureatów zakończył 
eliminacje "wojewódzkie XVII 
Ogólnopolskiego Konkursu 
Piosenki Radzieckiej, który 
odbył się w sali Zakładowe
go Domu Kultury „Walter”. 
Koncert otrzymał bardzo przy
jemną oprawę, a licznie ze
brana publiczność miała oka
zję oklaskiwać najlepsze w 
województwie radomskim ze
społy i solistów’.

Na scenie wystąpiły trzy 
zespoły wokalne oraz 25 soli
stów. Największymi brawami 
publiczność nagrodziła występ 
laureatów, którzy zakwalifiko
wali się do eliminacji cent
ralnych konkursu piosenki ra
dzieckiej.

kowane 
smakowe 
zać. Wymieńmy tylko kilka 
dań: pyzy z sosem grzybo
wym, kopytka z sosem wę
gierskim, porzeczki i wiśnie z 
bitą śmietaną, drożdżówki, fa
worki, rogaliki (te ostatnie ja
ko dodatek do przewybornych 
cocktaili), lody owocowe, ga
laretki...

Na spotkanie w „Smakoszu” 
zaproszone zostały wszystkie 
kierowniczki radomskich lo
kali gastronomicznych i sto
łówek pracowniczych. Sądząc 
po minach nie miały krytycz
nych uwag. Może więc te sa
me dania ujrzymy niebawem 
w restauracyjnych i stołów
kowych jadłospisach? (am)

mrożonki. Efekty 
były, że... palce li-

Stary grosik na szczęście

Jutro otwarcie 
sklepu „Desy”

Cechą handlowego centrum 
większych miast naszego kra
ju były kiedyś 'sklepy „Gal- 
luxu”. Dziś mówi się, że o 
blasku sieci handlowej decy
dują salony „Desy” i „Mody 
Polskiej”. Mieliśmy kiedyś w 
Radomiu sklepy „Galluxu”, 
teraz marzyła nam się „Desa”. 
I mamy ją. Jest nawet zlo
kalizowana w tym samym 
miejscu, gdzie przed laty zna
komicie prosperował sklep 
„Galluxu”.

W piątek o godz. 12 uro
czyste otwarcie radomsk ego 
salonu antykwarycznego i ga
lerii sztuki współczesnej. Jak 
przystało na przyjaciół han
dlu, rzucamy do kasy męską 
dłonią symboliczny grosik, ży
cząc pomyślnego startu i do
brych obrotów, (am)

W eliminacjach centralnych, 
które odbędą się w kwietniu 
w Radomiu udział wezmą: 
tercet wokalny z Domu Kul
tury Kozienice, a w kategorii 
solistów Marek Stołowski u- 
czeń Technikum Mechanicz
nego reprezentujący Zakłado
wy Dom Kultury „Walter”, 
który zdobył I miejsce (na 
zdjęciu) oraz Rajmund Ko
walczyk z Wojewódzkiego Do
mu Kultury, (bw)

Fot. A. Żuchowski

ZAPISKI REPORTERA

godzina 17.

FILMU., 
kawiarni

Pod 
Ro-

SPOTKANIE. 10 bm. w sali 
klifowej Wojewódzkiego Do
mu Kultury przy ul. Chału
bińskiego 12/14, w ramach 
cyklu pn. „Kulisy prawa" od
będzie się spotkanie z mece
nasem Aleksandrem Czaplic
kim. Początek 
wstęp wolny.

W SWIECIE 
taką nazwą w 
botniczego Ośrodka Kultury 
w Pionkach odbędzie się pro
jekcja filmów animowanych. 
Początek godzina 18, wstęp 
wolny.

KOMENDA WOJEWÓDZKA 
MO w Radomiu prowadzi do
chodzenie w sprawie kradzie
ży kieszonkowych dokonywa
nych w latach 1976—1978 na 
terenie Szydłowca. Osoby po
krzywdzone proszone są o 
zgłoszenie do KW MO w Ra
domiu ul. Kilińskiego 24 po
kój nr 107 w godzinach 8—16 
celem złożenia zeznań,

KARTKA Z ZAKOPANE
GO. Barwną widokówkę wraz 
z serdecznymi pozdrowienia
mi z Zakopanego otrzymaliś
my od uczestników obozu ak
tywu kulturalno-oświatowego 
ZSMP. Dziękujemy. (bw)

W kolsjce po świadectwo 
lekarskie na prawo jazdy

Rośnie w Radomiu liczba 
posiadaczy „czterech kółek”- 
Ci, którzy nie mają jeszcze 
własnych samochodów, stara
ją się wcześniej o prawa jaz
dy. Chętnych jest bardzo du
żo. Coraz trudniej dostać się 
na kurs, tłoczniej również w 
gabinetach lekarskich, gdzie 
kandydaci na przyszłych kie
rowców muszą przejść obo
wiązkowe badania.

W Radomiu istnieją zaled
wie dwa punkty, w których 
można poddać się takim ba
daniom. Pierwszy w Przy
chodni Medycyny Pracy przy 
ul. Wilczej i drugi w Spół
dzielni Lekarskiej przy ul. 
Struga. W obydwu tłok nie 
do opisania. Przychodnia Spół
dzielcza przÿ ul. Struga, dy
sponująca bardzo skromną 
powierzchnią, przyjmuje kan
dydatów na kierowców tyl
ko raz w tygodniu, rezygnu
jąc w tym dniu z każdej in
nej działalności. Czy można 
przyjmować więcej niż 60 o- 
sób miesięcznie, uniknąć tłoku 
i nerwowej atmosfery? Wyda
je nam się, że tak. Pod wa
runkiem, że w obojętnie któ
rej przychodni zdrowia na te
renie miasta 
się dodatkowy gabinet w go
dzinach popołudniowych. Dla 
sprawnej obsługi takie przed
sięwzięcie wydaje się koniecz
ne. (am)

wygospodaruje


